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K O N IE C  ..BLOKU Z Ł O T E G O

DZ IE Ń  25 w rześnia 1936 r. będzie dniem  przeło­
m ow ym  w  historii depresji gospodarczej świata, 
rozpoczętej na jesieni 1929 r. krachem nowojor­

skim. W  tym  dniu bowiem  po bardzo długiej obronie 
padł głów ny bastion ,,bloku złotego” — frank fran­
cuski. D ew aluacja franka szwajcarskiego i florena ho­
lenderskiego, która nastąpiła w  48 godzin potem, 
stanowi już tylko logiczny ciąg tego głów nego faktu. 
D latego też, przystępując do om ówienia tego w ielkie­
go w ydarzenia na płaszczyźnie m iędzynarodow ych 
warunków życia gospodarczego, będziem y zajm owali 
się przede w szystkim  zjawiskiem  głów nym , czy li d e ­
waluacją franka francuskiego, a nie załamaniem  się 
jego szwajcarskiego czy holenderskiego satelity. W strząs, 
jaki został w yw ołany w  gospodarstwie światowym , 
w yszedł z Paryża. I od Francji też w ypada nam roz­
począć nasze rozważania.

O d  czego mamy zacząć? Zapew ne od stwierdzenia 
faktu, iż ostatni krok Rządu francuskiego w  żadnym  
wypadku m e dowodzi, aby polityka deflacyjna, którą 
próbowała zastosować Francja w  okresie kryzysow ego 
spadku cen, miała ,,a lim ine”  w  sobie jakieś znam io­
na ostatecznego niepowodzenia. PiZeciw nie: m ożem y 
z całą kategorycznością tw ierdzić, iż Francja m ogła 
na drodze deflacyjnej utrzym ać się do końca depresji 
bez potrzeby dewaluacji franka. C zyn iła  też w  tym  
kierunku pewne w ysiłki. Poziom  cen h uitow ych  w e 
Francji w ynosił w  1935 r. 52 (przy poziom ie 1928 r .=  
100), co równoznaczne było z 48% -ow ym  ich spadkiem 
w  Drzeciągu 7 lat. G d yb y  w skaźnik kosztów utrzym a­
nia spadł był w tym  samym lub przynajm niej podo­
bnym  stopniu (a, niestety, obniżył się on tylko 
w  tym  samym okresie zaledwie o 7% ...) , m ożna byłoby 
spodziewać się, że równowaga budżetow a zostanie
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w pełni osiągnięta na niższym  poziom ie, a przez to 
samo Francja będzie m ogła przetrw ać do tej chw ili, 
kiedy w zrost cen światow ych w  złocie dotrze w resz­
cie w  swym  pow olnym  ruchu, zaznaczającym  się d o ­
piero od połow y ub. r., do poziom u francuskiego. 
W te d y  okazałoby się, że Francja przetrw ała cały okręt 
kryzysu bez potrzeby uciekania się do zm ian w  w ar­
tości swego pieniądza w  złocie. Polityka deflacyjna 
w ygrałaby.

T a k  się nie stało. Francja ,,nie w ytrzym ała”  zniżki 
cen w  połączeniu z niedość wydatną zniżką kosztów 
utrzym ania. Ile w  tym  zawiniła polityka protekcji 
celnej i kontyngentowej w  stosunku do drogo p rodu ­
kującego francuskiego roln ictw a— nie chcem y w  tej 
chw ili m ówić. Faktem  jest, iż, począw szy od II p o ­
łow y ub. r., a w ięc w  m om encie, gdy zaczęły ,,g ra ć” 
deflacyjne dekrety L avala, koszty utrzym ania zamiast 
spadać p oczęły  we Francji wzrastać. Indeks III kw ar­
tału ub. r. (przy poziom ie 1914 r .= io o )  w ynosił 469, 
indeks IV  kw artału— 478, indeks I kw artału b. r .—  
486 (wszystko dla Paryża). Ź e  m usiało to odbić się 
silnie na sytuacji politycznej w  kraju, ułatw ić zw ycię­
stwo w yborcze partii socjalistycznej i dać początek no­
wej polityce gospodarczej „fro n tu  ludow ego” , p olityce 
równania ,,w  górę”  zam iast deflacyjnego równania 
,,w  d ó ł” — o tym  w szystkim  nie ma co w ątpić.

,,U staw y socjalne” , w prow adzające 40-godzinny ty "  
dzień  pracy w  całym  szeregu przem ysłów , fiksujące 
urlopy robotnicze, a przede w szystkim  silnie podno­
szące stawki płac zarobkowych, b y ły  naturalnym  w y ­
nikiem  tej dysproporcji pom iędzy poziom em  cen 
(a w ięc zarobków, rozm iarów bezrobocia i t. d.) i p o ­
ziom em  kosztów  utrzym ania. A le  z kolei w ynikiem  
tych  ustaw b ył nagły  silny w zrost cen hurtow ych 
w  okresie, kiedy w łaśnie Francja m ogła przed sobą 
w id zieć coraz to bardziej zarysowującą się m ożliwość 
, .w ygrania”  swej polityki deflacyjnej. C en y światowe 
od 1934 r. poczęły  pow oli wzrastać. W zro st ten w  p o ­
łow ie ub. r. stał się naw et szybszym . A le  jasną rzeczą 
było, że w zrost cen francuskich, w yw ołany „ustaw am i 
społecznym i” , jest szybszy niż w zrost cen światowych. 
P rzy  indeksie cen (w złocie) za 1914 r .= i o o  przeciętny 
poziom  cen w e Francji w ub. r. w ynosił 71. W  stycz­
niu b. r. w ynosił on ju ż  77, a w  sierpnia b. r. — 80. 
W  przeciągu roku ceny francuskie skoczyły w  górę
o przeszło 16 % . Jasnym  się stało, iż w  tych  warunkach 
m owy ju ż  nie ma, aby wzrastające pow oli ceny świa­
tow e zdołały „z ła p a ć”  na jakim ś poziom ie uciekające 
szybciej jeszcze ku górze ceny francuskie. A  z tego 
w ynikało niezbicie, że norm alną drogą polityka m one­
tarna Francji iść ju ż  dalej nie m oże.

Teoretycznie m iała ona do w yboru dw ie drogi. A lb o  
przeciw działanie w szystkim  ujem nym  skutkom  n o ­
wego zachw iania się wewnętrznej równow agi gospo­
darczej przez ograniczenia w  swobodnym  obrocie d e­
w iz, a lb o — dewaluację. O  ile  w ierzyć zagranicznym  
kom entatorom  fachowym , spodziewano się raczej ch w i­
lowo tego pierw szego. W yd aw ało  się, że R ząd fran ­
cuski będzie przyw iązyw ał specjalną w agę do swej 
popularności wśród szerokich mas „epargnants”  i z lek ­
kim  sercem  na obniżenie wartości franka nie pójdzie. 
Sytuacja Banku Francuskiego stawała się istotnie n ie­
w yraźna. N a koniec ub. r. pokrycie w  złocie wynosiło 
jeszcze  66'3 m ild, fr., t. j. 7 1 ’5 % . O d  tego czasu za­
pas złota malał, a obieg banknotów wzrastał. W  re­
zultacie na koniec sierpnia b. r. pokrycie w yniosło 
58 -7%  p rzy  zapasie złota 54-5 m ild. fr. i obiegu 84-3

m ild. fr. D alszy  w zrost cen, napiężona sytuacja w e­
w nętrzna i t. d . — w szystko to w skazyw ało, iż trzeba 
będzie zastosować jakieś śrcdki zaradcze. Rząd P. B lu- 
ma w ybrał dewaluację.

W y b ra ł ją  niew ątpliwie z p rzyczyn  ogólno-gospo- 
darczych, ryzykując falę publicznego niezadowolenia. 
O d  czerw ca już, jak  się obecnie dow iadujem y (a jak 
szeptano tu i ow dzie po cichu i przedtem ), Francja 
um awiała się z dwom a „dew alu acyjn ym i”  m ocarstwa­
m i— Stanami Zjednoczonym i i W ie lk ą  B rytanią— co 
do w arunków całej operacji. Bez porozum ienia z tym i 
państwam i bow iem  akt taki b yłb y  wielkim  ryzykiem . 
Jeśli Rząd francuski poświęcał ju ż na cłtarzu swej p o ­
lityki gospodarczej na w ewnątrz stałość swojej w alu ­
ty, to m usiał przynajm niej starać się o zabezpieczenie 
w szystkich korzystnych skutków tej operacji. D o  nich 
należało przede w szystkim  um ówienie się z N ew - 
Y orkiem  i Londynem  co do ustalenia jednolitego fron­
tu stabilizacyjnego. A lbow iem , jak  to niejednokrotnie 
ju ż  podkreślano w  całej literaturze fachowej świata, 
zagadnienie franka francuskiego było  tym  stopniem, 
przez który musiała tak czy  inaczej przejść kwestia 
światowej stabilizacji walut. M ogła  była przejść ona 
przez nie „b ezboleśn ie” — właśnie w  sposób, o któ­
rym  m ówiliśm y ju ż  powyżej, t. j. w  chw ili, kiedy 
wzrastający poziom  cen światowych „d o g o n iłb y”  
utrzym yw ane na stosunkowo niskim, deflacyjnym  p o ­
ziom ie ceny francuskie, albo w  chwili odpowiedniej 
dewaluacji franka. N astąpiło to drugie.

Jakżeż w ygląda owa sprawa jednolitego frontu sta­
bilizacyjnego? T rzeb a  tutaj odrazu rozróżnić fakty 
dokonane od nadziei. P ierw szych właściwie brak. N ie ­
w ątpliw ie, Francja, negocjując z A n glią  i Stanami 
Zjednoczonym i, starała się uzyskać od razu zapew nie­
nie, że obecne kursy funta i dolara pozostaną niezm ie­
nione. W ów czas m ogłaby „w yró w n ać” franka dokładnie 
do ich poziom u, biorąc za podstawę rozpiętości, panu­
jące w  poziom ach cen w szystkich  trzech krajów. A n i 
N ew -Y o rk  ani L ondyn  nie chciały jednak w idocznie 
się wiązać, skoro w  „u k ład zie”  trzech  krajów, stano­
w iącym  w stęp do projektu dew aluacji francuskiej, 
czyta m y :

„R zą d  Stanów Zjednoczonych i R ząd W ielk iej B ry ­
tanii muszą, oczyw iście, brać w  m iędzynarodowej p o li­
tyce handlowej pod uwagę w  pełni wym agania w e­
wnętrznego dobrobytu R epubliki Am erykańskiej i Im ­
perium  B rytyjskiego...”

Innym i słowy, nie w idzim y tu zobowiązania N ew - 
Y orku i Londynu do utrzym ania w  każdym  w ypadku 
obecnych kursów funta i dolara. G d yb y  okazało się, 
że  Francja poszła w  swej dew aluacji „ z a  nisko” , obaj 
konkurenci mogą rozpocząć swe m anipulacje m one­
tarne na nowo. P. R oosevelt ma jeszcze przecież pra­
wo obniżenia kursu dolara z obecnych 59-06% do 50 %  
jego daw nego parytetu. A  funt żadnym i lim itam i nie 
jest skrępowany w  ogóle.

W praw dzie  w  dalszym  ciągu „u k ła d u ”  trzech kra­
jó w  m ówi się o unikaniu ze strony Stanów i W . B ryta­
nii „w szelk ich  zam ieszań równowagi m onetarnej” , ale 
na deklarację ze strony Francji o „w yrów n an iu ”  kursu 
franka oba te kraje odpowiadają tylko, że „ le ż y  w  ich 
zam iarach użycie w szelkich  środków rozporządzalnych 
dla uniknięcia, o ile to tylko będzie m ożliwe, aby nowe 
podstawy w alutowe, w ynikające z tego „w yrów nania” , 
b y ły  naruszone zam ieszkam i” .

Słowem— chwilowo zobowiązań stabilizacyjnych nie 
ma. A le  czy są nadzieje? Oczywiście, przybliżyły się
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one znacznie z chwilą spadku w alut złotych. O  osta­
tecznym  term inie stabilizacji zadecyduje przede w szyst­
kim  uchw ycenie , ,nowej rów now agi” . Jakżeż się ona 
przedstawia?

K urs funta kształtował się ostatnio o ok. 42%  p o ­
niżej parytetu sprzed dn. 2 1/IX 1931 r. Jednocześnie 
jednak w skaźnik cen hurtow ych W . Brytanii (według 
danych Board o f  T rad e przy  przeciętnej za 1930 r. =  
100), w ynoszący w e wrześniu 1931 r. 84, w yniósł 
w  sierpniu b. r. 95-2. Innym i słowy, ceny hurtowe 
w W . Brytanii poszły od chw ili dewaluacji funta 
w górę o praw ie 13 % . W e d łu g  więc teoretycznych o b li­
czeń poziom  cen w złocie w  A n glii jest obecnie niższy, 
niż był w e wrześniu 1931 r .— o jakieś 3 4 '5 % . Natom iast 
w  tym że okresie wskaźniki cen francuskich spadły 
z 96 do 80 (były  ju ż znacznie niżej, ale ostatnie 
posunięcia w ewnętrzno-gospodarcze we Francji w y ­
w indow ały je  znów  do góry). T u taj zatem  spadek 
wynosi ok. 16 % . Jeśli teraz Francja dew aluuje o 25 -r- 
33% . to łatwo m oże się zdarzyć, iż frank stanie się 
w  stosunku do funta zamiast „przew artościow anym ”  — 
„niedow artościow anym ” . Stąd istnieje m ożliwość, że 
Londyn, korzytając z zachowania wolnej ręki, zacznie 
znów  „p rzystosow yw ać”  w alutę do nowego kursu 
franka. Za nim  pójdzie N ew -Y ork. I przez d łuższy 
czas będzie to ostateczne „w yrów nyw an ie”  trwało, 
opóźniając tym  sam ym  i moment ostatecznej stabilizacji. 
Inna rzecz, że m oże do tego w szystkiego nie dojść, 
zw ażyw szy, iż ceny francuskie, które i tak posiadają 
tendencję zw yżkow ą na skutek reform  gospodarczych 
i społecznych „fron tu  ludow ego” , tendencję tę zaakcen­
tują i swój poziom  w  złocie podciągną do obecnego 
anglo-am erykańskiego. W ów czas m oment stabilizacji 
znów  się p rzybliży.

A lbow iem  faktem  jest, iż w  tej chw ili o stabilizacji 
walutowej m ożna znów  m ówić realnie. A  w raz z nią 
powstają na nowo w szystkie zw iązane z nią nadzieje. 
Rozpoczyna się niew ątpliw ie w  historii gospodarczej 
m etakryzysu okres now y, początkowo jeszcze pełen 
burz i niepokojów, ale niew ątpliw ie prow adzący do 
ostatecznego wyrów nania stosunków. Postaram y się 
zaraz w yjaśn ić— dlaczego.

K iedy na początku 1933 r. rozpoczęto, nie m yśląc 
jeszcze o grożącym  ju ż w ówczas nieuniknionym  spadku 
dolara, przygotow ania do Światowej Konferencji E ko­
nom icznej i M onetarnej, kióra miała zakończyć w ie l­
kim akordem pojednania walkę gospodarczą „w szy st­
kich przeciw ko w szystkim ” , w yw ołaną przez 3 lata 
kryzysu, specjalna komisja rzeczoznaw ców , przygoto­
w ujących program  konferencji, stw ierdziła w  obszer­
nym  „skom entow anym  porządku dziennym ” , co na­
stępuje :

,.W  dziedzinie polityki pieniężnej i polityki kredyto­
wej celem  do osiągnięcia ma b yć odbudow a istotnego 
m iędzynarodowego standartu złotego, do którego m o­
g łyb y  się p rzyłączyć kraje, które ten standart złoty 
p o rzu ciły ...” .

A  w  ostatecznym  raporcie nieudanej na skutek wahań 
dolara konferencji londyńskiej znajduje się ustęp ze 
sprawozdania czołow ej podkom isji tej konferencji, 
a m ianowicie podkom isji polityki handlowej, gdzie po 
w ym ienieniu celów  pracy, t. j. zliberalizowania obrotu 
m iędzynarodow ego, zaznacza się:

„N a le ży  od początku podkreślić, iż hipotezą, która 
stała się na wstępie odrazu punktem  w yjścia całej pra­
cy  podkom isji, była stabilizacja lub  przynajm niej

faktyczna stałość w alut. Skoro w ypadki w ykazały, iż 
hipoteza ta nie nadaje się do uskutecznienia (dolar...), 
szereg krajów... uznał za stosowne zachowanie sobie 
pełnej swobody działania w  dziedzinie czy to ograni­
czeń ilościowych, czy  kontroli dewizowej, czy, wreszcie, 
ta ry f celn ych ” .

O d  tej chw ili p rzy  każdej sposobności wszystkie 
organa m iędzynarodowe (L iga  N arodów , M ięd zyn a­
rodowa Izba H andlowa, Bank R ozrachunków  M ięd zy­
narodow ych i t. d.) oraz w szystkie bez wyjątku enuncja­
cje pryw atnych instytucyj finansow ych czy gospodar­
czych  w ysuw ały stabilizację w alut jako conditio sine 
qua non wszelkiej praw dziw ej popraw y m iędzynaro­
dowej. Jeszcze przed 2 tygodniam i na dorocznej sesji 
K om itet Ekonom iczny L ig i N arodów  po raz niew ia­
dom o który podkreślił konieczność uregulow ania świa­
tow ego problem u m onetarnego, od którego zależy na­
danie obecnym  w yspow ym  koniunkturom  zw yżkow ym  
w  poszczególnych krajach znamienia praw dziw ie świa­
towej koniunktury.

K rótko m ówiąc, zagadnienie stabilizacji walutowej 
w  skali światowej stało się w  teorii w alki ze skutkami 
kryzysu ośrodkiem  centralnym . Jakież są skutki tego 
w  obecnie w ytw orzonej sytuacji?

N ie  ulega wątpliwości, iż przeżyw am y w  tej chw ili 
okres ożywienia koniunkturalnego —  skrępowanego 
zresztą jeszcze rozbiciem  gospodarstwa światowego 
na oddzielnie rozwijające się organizm y gospodarcze, 
oddzielone od siebie szeregiem  barier gospodarczych 
i finansow ych. T o  ożyw ienie w yw ołuje w  pewnej 
m ierze w zrost zaufania tych  elem entów  czynnych  
w  gospodarce światowej, od których zawsze zależy 
nadanie koniunkturze w łaściw ego biegu (giełdy, ban­
ki i t. d.). W yra zem  tego jest w yraźny w zrost cen świa­
tow ych, które w  ciągu ostatnich 12 m iesięcy podniosły 
się bądź cc bądź o jakieś 9 4% - Jeśli ten w zrost nie b ył 
szybszy, jeśli znamiona wysokiej koniunktury w  go­
spodarstwie światowym  nie w ystępow ały jeszcze nazbyt 
wyraźnie, to niew ątpliwie dlatego, że obok n iepew ­
ności politycznej (powodowanej zresztą również czę­
ściowo nieuregulowaniem  zasadniczych zagadnień go­
spodarczych) działał hamująco w yraźny podział świa­
ta na dw ie grupy krajów o różnych poziom ach cen. 
T en  podział stanowił niejako coś w  rodzaju now o­
tworu w  odżyw ającym  gospodarstwie św iatow ym — 
nowotworu, który siłą swego istnienia nie pozw alał 
poprawie na rozszerzanie się na cały organizm . W  1935 r. 
w skaźnik produkcji światowej (licząc i Z . S. R. R.) 
w yniósł 106 w  porównaniu z poziom em  1928 r. A le  
oprócz fantastycznego 1 zupełnie specjalnego wzrostu 
produkcji w  Rosji Sowieckiej (wskaźnik 367) reszta 
głów nych organizm ów  świata podzieliła się na 2 gru ­
p y: p ierw szą— której w skaźniki bądź przekroczyły 
bądź zbliżały  się do poziom u z 1928 r., d ru gą— w  któ­
rej wskaźniki nie u legały w cale albo ulegały tylko 
bardzo powolnej poprawie. D o pierwszej np. należała 
W ie lk a  Brytania (wskaźnik 112), D ania (wskaźnik 131), 
Japonia (158), N orw egia (117), Szwecja (113), nakrę­
cające sztucznie koniunkturę N iem cy (93) i t. d. i t. d. 
D o  d ru giej— przede w szystkim  Francja (wskaźnik 74), 
H olandia (wskaźnik 68) i t. d. Ponieważ zresztą w szystkie 
kraje pierwszej grupy w ykazyw ały w  ogóle oznaki o ży ­
wienia, kraje zaś drugiej starały się ty lko  utrzym ać 
równowagę w obec konkurencyjności gospodarczej 
pierw szych, powstawała sytuacja, w  której „d efen sy ­
w a”  polityki gospodarczej krajów drugiej g ru p y — kra­
jów , które nie zdew aluow ały swego pieniądza — p o czy­
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nała ju ż  stawać na przeszkodzie stałemu rozwojowi 
koniunktury w  krajach pierwszej g ru p y — krajach d e­
w aluacyjnych. I moment, w  którym  różnice pom iędzy 
obu tym i grupam i m iały zacząć się zacierać, stał się 
z góry sym ptom em  ,,początku końca”  trudności go­
spodarczych świata.

T e n  m om ent właśnie nadszedł. W skazyw aliśm y z gó­
ry, iż to, czego jesteśm y świadkami, stanowi zaledw ie 
wstęp do właściwej m iędzynarodowej stabilizacji w a­
lutowej. W ie m y  dobrze, że W ie lk a  Brytania m im o de­
w aluacji w alut , ,złotych ”  nie ustabilizuje funta, do­
póki nie będzie m iała pewności, iż z koniunktury 
„w ew n ętrzn ej”  (opartej na niskiej stopie procento­
w ej, w ywołanej napływ em  obcych  kapitałów do L o n ­
dynu) nie przejdzie na koniunkturę , ,zagraniczną”  — 
eksportową, skoro kapitały te w  dużej m ierze poczną 
odpływ ać z powrotem  na kontynent, gdzie ju ż nie 
będą obawiać się zam ieszek m onetarnych, a gdzie sto­
pa procentowa będzie znacznie w yższa. A le  tego ro­
dzaju trudności już, prawdopodobnie, nie w płyną ha­
mująco na koniunkturę światową. W łaśnie dlatego, że 
stabilizacja w alut światow ych jest niejako sym bolem  
końca m etakryzysu, a pierw szy krok do tej stabilizacji 
został zrobion y— nastąpi przypuszczalnie now y silny 
zw yżkow y ruch cen światowych. Pocznie powracać 
zaufanie— ów najważniejszy elem ent praw dziw ie zw y ż­
kowej koniunktury.

Pow tarzam y: nie liczym y się z szybką stabilizacją 
walutową, z natychm iastową likwidacją całego kom plek­
su , ,kryzysow ych”  zagadnień (cła, kontyngenty, ogia- 
niczenia dew izowe, spraw y zadłużenia m iędzynarodo­
w ego i t. d. i t. d.). N a  to w szystko trzeba będzie

W K Ł A D  P. Z. U. W. W

PO W S Z E C H N Y  Zakład U bezpieczeń W zajem n ych, 
prow adzący na terenie całego Państwa (z w yłącze­
niem  w ojew ództw  zachodnich) przym usow e u b ez­

pieczenie budow li od ognia, jest jako instytucja prawno- 
publiczna jednym  z  organów polityki gospodarczej 
Rządu.

W  działalności Zakładu w  dobie kryzysu stw ierdzić 
m ożem y cały szereg posunięć, które m iały duże zna­
czenie gospodarcze nie ty lko  dla czterom ilionowej 
rzeszy w łaścicieli nieruchom ości, ubezpieczonych 
w  P. Z . U . W .,  ale pośrednio także dla całości gospo­
darstwa kraju. Poza zarządzeniam i, w ynikającym i z w ła ­
ściwej działalności ubezpieczeniowej Zakładu, stw ier­
dzić m ożem y cały szereg posunięć, podyktow anych 
w zględam i ogóln iejszym i— posunięć bądź ze strony 
w ładz państw owych, m ających na celu  w przęgnięcie 
Zakładu do akcji w alki z kryzysem  gospodarczym , 
bądź też ze strony w ładz Zakładu, pragnących w szel­
kim i rozporządzalnym i środkami p rzyczyn ić  się do zła­
godzenia skutków kryzysu oraz do podniesienia do­
brobytu kraju. Sum ę w kładów, poczynion ych  przez 
Zakład z m otyw ów , leżących poza jego  w łaściw ym  za­
kresem  działania, w  interesie p ublicznym  w  latach 
k ry zysu — w  konsekwencji zarządzeń w ładz państw o­
w ych  i w łasnych decyzyj Z akład u — ocenić m ożem y na 
ok. z ł  70 m iln. A le  sama suma nie określa jeszcze 
znaczenia udziału P. Z . U . W . w  w alce z  kryzysem , 
należyte pojęcie dać m oże dopiero om ówienie p o­
szczególnych  p ozycyj, które się na nią z ło ży ły , i roz­
patrzenie ich  skutków dla życia  samego Zakładu.

jeszcze dużo czasu i dużo pracy. A le  nie m ożem y 
zam ykać oczu na fakt, iż warunki dla załatwienia tych  
spraw są w  chw ili obecnej szczególnie sprzyjające. 
K oniunktura m echanicznie niejako usuwa trudności, 
sprowadzone przez dekoniunkturę.

D la  Polski ten stan rzeczy ma bardzo pow ażne 
znaczenie. Pod osłoną ograniczeń dew izow ych w alucie 
naszej, oczyw iście, żadne w strząsy grozić nie mogą. 
A le , co więcej, m am y w szelkie nadzieje na stosunko­
w o szybkie uchw ycenie równowagi ostatecznej— rów ­
nowagi, w  której w zrastający szybko poziom  cen świa­
tow ych  dojdzie w reszcie do poziom u naszych cen, 
które nie w zrastają— dzięki ostrożnej wewnętrznej p o ­
lityce gospodarczej— prawie wcale. W spom nieliśm y, że 
w  okresie lipiec 1935 4-sierpień 1936 poziom  cen świa­
tow ych w zrósł o ok. 10 % . W  tym że okresie nasz p o ­
ziom  cen hurtow ych w zrósł... o i -5 % . D ziś, gdy w  o b li­
czu „m oraln ej”  koniunktury spodziewać się m ożem y, 
iż ceny światowe wzrastać będą jeszcze szybciej niż 
dotychczas, głów nym  naszym  zadaniem  winno być 
m ożliwie rychłe uchw ycenie ich poziom u— i, dalej już, 
ich rytm u zw yżkowego. M am y po temu w szelkie 
szanse— szanse, które pow inny nam kazać zapom nieć 
zarówno i o tych  przejściow ych, a n iezbyt w ielkich  
stratach, jakie tu i ow dzie poniesiem y na skutek ostat­
nich dew aluacyj, jak  i o zbytecznym  ju ż w  tym  okre­
sie pośpiechu do skorzystania jak  najprędzej z koniun­
ktury światow ej— nawet za cenę utraty zasadniczej 
linii naszej polityki gospodarczej— linii, która koszto­
w ała nas w praw dzie wiele w yrzeczeń, ale której owoce 
zbierać ju ż będziem y niedługo.

D r T. Ł .

W A L C E  Z KRYZYSEMh

U jaw niająca się poprawa gospodarcza, a zw łaszcza 
odprężenie stosunków kryzysow ych na w si— uzasad­
niają potrzebę choćby pobieżnego zanalizowania tych  
w szystkich m omentów z działalności P. Z . U . W .,  któ­
re pozostają w  zw iązku z ty m — m am y nadzieję — koń­
czącym  się okresem ofiar, i ustalenia ich w pływ u na 
położenie samego Zakładu i na jego  zdolność dalszego 
spełniania tej publiczno-gospodarczej i społecznej roli, 
do jakiej jest powołany.

D o  ofiar, poniesionych przez Zakład w  interesie 
publicznym , nie zaliczam y w ielkiej obniżki składek 
za ubezpieczenie, jaką Zakład przeprow adził w  latach 
1930 -^1936, gdyż obniżka ta była następstwem  obni­
żenia sum ubezpieczenia, w ynikającego z obniżenia się 
cen m ateriałów budow lanych i robocizny. W sp o m in a­
m y o niej tylko dlatego, że zredukowała ona t. zw. 
obciążenie w łaścicieli nieruchom ości składką ogniową 
z z ł  76 m iln. do z ł  40 m iln. rocznie, a Zakładow i 
przysporzyła w iele trudności technicznych i adm ini­
stracyjnych.

N ie zaliczam y również do tych  ofiar subskrybowania 
przez P. Z . U . W . w  1933 r. Pożyczki Narodowej 
w wysokości z ł  1 m iln., gdyż traktujem y tę tranzakcję 
jako lokatę kapitału, m ieszczącą się w  ram ach norm al­
nej gospodarki finansowej Zakładu, chociaż płynność 
funduszów  Zakładu w tym  m om encie nie była tak d o ­
bra, by  lokowanie przez niego tak poważnej sum y 
w  papierach m ogło b yć w ykonane bez trudności natu­
ry  adm inistracyjnej.

P ierw szym  zarządzeniem , nie w ypływ ającym  z inte­
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resów ubezpieczeniow ych Zakładu, lecz będącym  w y ­
razem polityki przeciw kryzysowej Rządu, było  rozło­
żenie przez ustawę z dn. 12/II 1930 r. płatności składki 
ubezpieczeniowej na 2 półroczne raty, z których p ierw ­
sza pobierana ma być odtąd w  kwietniu, a druga 
w okresie 15/X -MS/XI każdego roku, gdy dotąd cala 
składka roczna płatna była w  marcu. Jakkolwiek na 
pozór chodziło tylko  o przesunięcie o %  roku płatności 
połow y składki rocznej, to jednak faktycznie równo­
znaczne to było z definityw nym  pozbawieniem  Zakła­
du prawie połow y składki rocznej, gdyż w  danym  ro­
ku operacyjnym , którym  dla Zakładu jest rok kalenda­
rzowy, ściągnięcie drugiej raty stało się iluzorycznym , 
bowiem  nawet w  dobrych warunkach inkaso każdej 
raty składki rozciąga się na dłużej niż %  roku. W o b e c  
tego ściągnięcie II raty składki za 1930 r. tylko w  n ie­
wielkiej części nastąpiło przed końcem  roku — tak, że 
w inkasie Zakładu w  1930 r. powstała faktycznie luka, 
której i później nie wyrównano, gdyż odtąd w każdym  
roku kalendarzowym  ściąga Zakład jesienną ratę roku 
poprzedniego i wiosenną roku bieżącego, a więc tylko 
jedną składkę roczną. O gólna suma utraconych w  ten 
sposób przez P. Z . U . W . w pływ ów , głów nie od roln i­
ków, stanowiących 85 %  ubezpieczonych w Zakładzie, 
oceniona być m oże na co najmniej z ł  25 m iln.

D alszą ofiarę na rzecz interesu publicznego nałożyło 
na P. Z . U , W . rozporządzenie M inistra Skarbu z dn. 
6/II 1933 r., wydane na podstawie ustawy z dn. 20/XII 
1932 r. o obniżeniu oprocentowania i przedłużeniu 
okresów um orzenia w ierzytelności długoterm inowych, 
zabezpieczających listy zastawne i obligacje, oraz w y ­
danych na podstawie tych  w ierzytelności listów  za­
stawnych i obligacyj. Rozporządzeniem  tym  obniżono 
oprocentowanie i przedłużono okresy um orzenia 7 %  
i 8%  listów zastaw nych i obligacyj, stanowiących w ła­
sność Skarbu Państwa, instytucyj państw owych i in­
stytucyj prawa publicznego, w  tej liczbie także' 
P. Z . U . W . O kresy um orzenia listów zastaw nych P ań­
stwowego Banku Rolnego z 10 -̂ -30 lat przedłużono 
do lat 55, listów zastawnych Banku Gospodarstwa K ra ­
jow ego z 20 H-30 lat przedłużono do 50 %  lat, a o b li­
gacyj Banku Gospodarstwa Krajow ego z 15 -:-25 lat 
przedłużono do 49 %  lat. O procentow anie obniżono 
do 4 14 -^ 5V 2% ' W  papierach tych  P. Z . U . W . miał 
ulokowane ok. z ł  10-5 m iln., a stratę, jaką wskutek 
tej przym usowej konwersji poniósł na wartości handlo­
wej (kursowej), m ożna ocenić na z ł  1 -5 m iln.

R ok 1934 b ył rokiem w ielkiej klęski powodziowej, 
która naw iedziła szeroką połać kraju, zniosła lub 
zniszczyła w iele budynków  m ieszkalnych i gospodar­
czych  i klęską głodu zagroziła dziesiątkom  tysięcy 
ludzi. W śró d  osób i instytucyj, które na apel czyn ni­
ków rządowych pospieszyły z natychm iastową pomocą 
finansową dla ofiar powodzi, znalazł się w  pierw szym  
szeregu P. Z . U .W .,  który oprócz z ł  110 tys., złożo­
nych na rzecz pom ocy doraźnej dla pow odzian, p rze­
znaczył zrazu z ł  1 m iln., a następnie dodatkowo 
jeszcze z ł  750 tys. na bezprocentowe, długoletnie p o ­
życzki dla pow odzian, odbudow ujących ogniotrwałe 
swe zniszczone przez pow ódź budynki.

Zaliczenie tej pom ocy finansowej Zakładu do sze­
regu wkładów  w  walce z kryzysem  znajduje swe uza­
sadnienie w  okoliczności, że klęska pow odzi dotknęła 
ludność, w yczerpaną od 4 lat trwającym  kryzysem  
gospodarczym , i że bez tej pom ocy odbudowa zniszczo­
nych gospodarstw rozciągnęłaby się na długie lata i na 
długie lata pogłębiłaby jeszcze nędzę całych pow ia­

tów, pozbaw ionych warsztatów normalnej rracy , dla 
Zakładu zaś znaczna część tych  sum przepadnie n ie­
w ątpliw ie z powodu nieściągalności ich ze w zględu na 
ubóstwo pożyczkobiorców .

D alszym  pow ażnym  krokiem  ze strony P. Z . U . W .,  
m ającym  na celu odciążenie płatników składki ognio­
wej, było zastosowanie w  stosunku do zaległości skład­
kow ych analogicznych zasad um orzeniow ych, jakie 
R ząd zastosował w  stosunku do zaległości podatkowych. 
W  ciągu 3-lecia 1935 -M937 um arza się stopniow o7o%  
zaległości za lata ubiegłe do 1933 r. w łącznie tym  
płatnikom, którzy regularnie płacą składki bieżące 
tych  lat, a spłatę pozostałych 30%  zaległości odracza 
się im  do stycznia 1938 r. Równocześnie umarza się 
odsetki, należne Zakładow i za zaległe składki. O gólną 
sum ę tych  um orzeń szacuje się na przeszło z ł  32 m iln. 
Skreślenie tak w ielkiej sum y z  aktyw ów  Zakładu 
m ożliw e było  ty lko  dzięki stworzeniu przez Zakład 
w  latach u biegłych  poważnej rezerw y na zaległe skład­
ki. G ospodarczy efekt tych  u lg  tkw i nie ty lk o  w  sa­
m ym  zwolnieniu płatników  od obciążeń, które w  okre­
sie stagnacji gospodarczej są dotkliwiej odczuwane, 
ale także w  zw olnieniu ich od nacisku organów egze­
kucyjnych, co dla podźw ignięcia się zw łaszcza lu d ­
ności rolniczej z dna kryzysu ma duże psychiczne zna­
czenie.

D o poniesienia zupełnie specjalnej ofiary zm uszony 
był Zakład w  związku z akcją R ządu, zm ierzającą 
do oddłużenia samorządu terytorialnego. Jakkolwiek 
w  stosunku do samorządu Zakład ujaw niał zawsze 
w ielkie zrozum ienie jego trudnej sytuacji finansowej 
i nigdy nie odm awiał mu pom ocy, o ile ona tylko 
m ieściła się w  ram ach kom petencji Zakładu, to jednak 
nie łatwo mu było pogodzić się z decyzjam i Centralnej 
Kom isji O szczędnościow o-O ddłużeniow ej, która w  ca­
łym  szeregu w ypadków  uznała za wskazane zreduko­
w ać lub nawet skieślić należi,oś:i Zat-ładu, powstałe 
bądź z tytułu  udzielonych samorządowi przez Zakład 
pożyczek ulgow ych, bądź też z tytułu  zalegania przez 
samorząd z opłatą składek za ubezpieczenie budow li 
sam orządowych, bądź w reszcie naw et z zużycia przez 
dany samorząd na własne potrzeby składek, zbiera­
nych od ubezpieczonych w  imieniu i na rzecz Zakła­
du. Suma ofiar, nałożonych przez te decyzje na Zakład, 
przekracza z ł  1 -5 m iln.

O statnim  z szeregu zarządzeń kryzysow ych, które 
nałożyły na Zakład znaczne ciężary finansowe, u tru d­
niły jego adm inistrację i stanowiły poważną próbę je ­
go w ytrzym ałości, było  zalecenie Kom itetu Ekono­
m icznego M inistrów  udzielenia ludności wiejskiej b o ­
nifikaty składek w  latach 1936 i 1937 w  wysokości 
20%  na terenie w ojew ództw  w schodnich i 1 5 %  na 
pozostałych terenach. O pierając się na udzielonych 
im w  tym  celu dekretem  Prezydenta Rzplitej z dn. 
10/XII 1935 r. uprawnieniach, w ładze Zakładu u rze­
czyw istniły to zalecenie, które obniża zbiór składek 
w  tych  2 latach razem  o ż ł  9 m iln.

Ł Sum ując w yżej w yszczególnione pozycje, dochodzi­
m y do wspom nianej ju ż  na w stępie ogólnej sumy 
ok. z ł 70 m iln., t. j. tyle, ile w ynosi cały 2-letni w pływ  
ze składek w  latach 1936 1 1937. Pociągnięcie insty­
tucji do tak w ielkich w  stosunku do jej obrotów  o fiar 
m ożliw e było oczyw iście tylko w zw iązku z jej p u ­
blicznym  charakterem  1 dzięki jej w ielkiej żywotności. 
Pod tym  w zględem  podkreślić warto w ielkie znaczenie 
p ublicznych  zakładów z punktu w idzenia interesu
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ogólno-państwow ego, a tym  sam ym  i konieczność 
ochrony tych  zakładów.

Bilans prac P. Z . U . W . w  latach kryzysu, ocenio­
ny z punktu w idzenia interesów sam ych ubezpieczo­
nych  i z punktu w idzenia interesów gospodarstwa na­
rodowego, zawiera ty le  pozycyj dodatnich i reprezen­
tuje taką sum ę w alorów  społecznych, że' w ydaje się 
rzeczą uzasadnioną, jeśli w  zakończeniu pow yższych 
uw ag podkreślim y konieczność zdania sobie przez 
w szystkich zainteresowanych sprawy z obecnego p o­
łożenia finansow ego Zakładu i z przew idyw ań na naj­
bliższą przyszłość.

N ie  m ożna w  tej chw ili jeszcze dokładnie przew idzieć, 
jaki będzie przebieg interesów Zakładu w latach 1936 -f- 
1937, założyw szy jednak, że szkodowość utrzym a się 
na średnim  poziom ie z szeregu lat ostatnich, m ożna 
stw ierdzić, że w rachunku ubezpieczeniow ym  Zakła­
du powstaną, w  tych  latach znaczne niedobory. Suma 
bowiem  składek w  dziale przym usow ych ubezpieczeń 
budow li od ognia, po uw zględnieniu bonifikaty, w y ­

niesie w  każdym  z tych  lat z ł  35 m iln., a sum a w yd at­
ków  na odszkodowania pogorzelow e, adm inistrację 
i akcję prew encyjną w yniesie ok. z ł  39 m iln. N aw et 
po zużyciu  dochodów  z majątku i z  innych  w p ły ­
w ów  pozostanie jeszcze niedobór w  w ysokości ok. 
z ł  2 "5 m iln., który wzrośnie jeszcze o nieściągalną 
część składek, ocenianą na z ł  3-5 m iln. (czyli na około 
10 %  przypisu składek). N iedobór ten trzeba będzie 
pokryć z utworzonych w  latach poprzednich rezerw.

Już sam fakt, że p rzy  zastosowaniu wspom nianej 
bonifikaty i przy  założeniu średniej szkodowości z góry 
przew idzieć m ożna powstanie w  tych  2 latach niedo­
boru, uszczuplającego niezbędne w  ubezpieczeniu re­
zerw y, św iadczy o tym , że Zakład znalazł się w  s y ­
tuacji, wykluczającej m ożliwość pociągnięcia go do dal­
szych  ofiar; utrzym anie bow iem  gestii Zakładu, opar­
tej na deficytow ej kalkulacji, byłoby nie do pom yślenia 
bez podważenia samej egzystencji instytucji.

O. Einfeld

K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
W I Z Y T A  B E L G I J S K I E G O  M I N I S T R A  

G O S P O D A R K I  P.  V A N  I S  A C K E R  A  
W P O L S C E

W  dn. 27/IX b. r. p rzy b y ł do W arszaw y belgijski 
M inister G ospodarki, Pan P hilippe van Isacker, p o ­
w itany na dw orcu przez Pana M inistra Przem ysłu 
i H andlu, A ntoniego Rom ana, w yższych  urzędników  
M inisterstw a Przem ysłu i H andlu, członków  Posel­
stwa Belgijskiego z Posłem  A . Paternotte de la Vaillee 
na czele, R adcę M in. Spraw Zagranicznych, P. G o ­
siewskiego, członków  Izb y H andlowej Polsko-B elgij­
skiej, T ow arzystw a Polsko-Belgijskiego oraz przedsta­
w icieli prasy.

Podczas w izyty , jaką gość belgijski złożył w  dn. 
28/IX w  M in. Przem ysłu i H andlu, Pan M inister 
Rom an w otoczeniu Panów : Posła belgijskiego w  W a r ­
szawie, A . Paternotte de la V aillee, D yrektora D ep. 
O gólnego D ittricha, D yrektora D ep. H andlow ego 
Gepperta, N aczelnika W y d z. Prezydialnego Ł u b ień ­
skiego, R adcy Poselstw a Polskiego w  Brukseli L i­
tw ińskiego oraz R adcy M in. Przem . i H andlu Jackow­
skiego— dokonał dekoracji Pana M inistra van Isackera 
w ielką w stęgą orderu Polonia Restituta, a D yrektora 
G abinetu M inistra P. J. A . G o risa— krzyżem  kom an­
dorskim  Polonia Restituta.

Pan M inister van Isacker b y ł p rzyjęty na audiencji 
przez Pana Prezydenta R zeczypospolitej oraz złożył 
w izyty  Panu Prem ierowi, P. Podsekretarzowi Stanu 
w  M in . Spraw Zagr. oraz K s. K ardynałow i R akow ­
skiem u. W  dn. 28/IX Pan M inister van Isacker b ył 
podejm ow any herbatką przez Izbę H andlow ą Polsko- 
Belgijską, a w ieczorem  obiadem  przez Pana M inistra 
Rom ana. W  dniu 29/IX gość belgijski w ziął udział 
w  śniadaniu, w ydanym  z okazji Jego pobytu  przez 
Zw iązek Izb  Przem ysłow o-H andlow ych. N a  śniadaniu 
obecni b y li: Pan M inister Rom an, Poseł belgijski 
P. Paternotte V aillee, PP. W icem inistrow ie: Sokołow—  
ski i Lechnicki, szereg w yższych  urzędników  resortów 
gospodarczych oraz przedstaw iciele życia  gospodar­

czego. W  czasie śniadania w ygłosił przem ów ienie P re­
zes Zw iązku Izb  Przem ysłow o-H andlow ych, P. Inż. 
Klarner, na które odpow iedział Pan M inister van 
Isacker, w  gorących słowach dziękując za przyjęcie, 
jakiego doznał w  Polsce. W  godzinach w ieczornych 
Pan M inister belgijski był podejm owany obiadem  
przez Prezesa Izby H andlowej Polsko-Belgijskiej. 
W  tym że dniu Pan M inister belgijski w  tow arzystwie 
Pana M inistra Rom ana, D yrektora D epartam entu M o r­
skiego, M ożdżeńskiego, D yrektora D ep. O gólnego 
D ittricha oraz R adcy Poselstwa R zplitej w  Brukseli 
L itw ińskiego udał się do G d yn i, gdzie zw iedził zakła­
dy i m agazyny portowe, a następnie objechał baseny 
portu motorówką. Po śniadaniu, którym  Pan M inister 
Rom an podejm ow ał Pana M inistra van Isackera na 
pokładzie m/s Piłsudski, goście zw ied zili statek, na­
stępnie miasto G dyn ię i odbyli w ycieczkę do W ielk iej 

W s i i Jastrzębiej G óry.
Z  G d yn i Pan M inister van Isacker udał się do K a ­

tow ic, gdzie zw iedził kilka pow ażniejszych zakładów 
górniczo-hutniczych, a następnie do szeregu m iejsco­
w ości zagłębia D ąbrow skiego i do Krakowa.

Przyjm ując przedstaw icieli prasy polskiej i zagra­
nicznej w  dn. 29 b. m ., Pan M inister van Isacker w y ­
raził zadow olenie z pobytu w Polsce, który pozw olił 
mu przekonać się naocznie o postępach gospodarczych 
Polski. N astępnie w yraził zadow olenie z rozwoju sto­
sunków handlow ych polsko-belgijskich  na podstawie 
niedawno zawartej konw encji dodatkowej. D an e sta­
tystyczne za okres pierw szych 6 m iesięcy w yka­
zują stały w zrost wzajem nej w ym ian y— zarówno w  je ­
dnym , jak  i w  drugim  kierunku. T a k  w ięc w ięzy  na­
tury uczuciow ej, łączące oba kraje, znajdują również 
w yraz w  dziedzinie gospodarczej.

U C H W A Ł Y  R A D Y  M I N I S T R Ó W

W  dn. 25/IX od było  się pod przew odnictw em  Pana W iceprem iera 
K w iatkow skiego posiedzenie R ady M in istrów .

Rada— na w niosek M in istra  O p iek i Społecznej —  pow zięła uchw ały 

w  sprawie zorganizowania pom ocy dla bezrobotnych w  okresie zim o­
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wym . Zorganizow any będzie  ogólnopolski kom itet pom ocy bezro­
botnym , złożony z  przedstaw icieli w szystkich warstw  społecznych 
i organizacyj, oraz analogiczne kom itety w ojew ódzkie, powiatowe 
i gm inne celem  przeprow adzenia zbiórki w  gotówce i naturaliach na 
pom oc zim ow ą d la bezrobotnych.

O rganizacja zbiórki w inna być oparta na następujących zasadach:
1) Zbiórka będzie prowadzona na zasadzie dobrow olnych ofiar za ­

równo w gotówce, jak i naturaliach i obejm ie w szystk ie  w arstw y społe­

czeństwa, uwzględniając ich m ożliwości finansow e. Zbiórka pieniężna 
w  form ie ofiar jednorazow ych lub też w płacanych w  kilku  ratach m ie­
sięcznych obejm ie przem ysł, handel, finanse, rzem iosło, nieruchom ą 
własność m iejską, wolne zaw ody, pracowników państwow ych, sam orzą­

dow ych i pryw atn j ch, zbiórka w  naturaliach zaś obejm ie gospodarstwa 
rolne i te zakłady przem ysłow e i handlowe, które mogą zaofiarow ać 
odpow iednie produkty.

2) Zw iócona będzie specjalna uwaga, aby akcja zbiórkow a była 

przeprowadzona p rzy  m inim alnych kosztach adm inistracyjnych. Z  te ­
go w zględu będzie  ona oparta na aparacie F unduszu P r a c j, z którym  
pow inny w spółdziałać organy adm inistracji państwowej. K om itet 
zw róci się ponadto do społeczeństwa o zaofiarowanie współpracy, 
w  szczególności do osób, otrzym ujących zaopatrzenie z  funduszów  
publicznych, a w ięc em erytów, rencistów  i t. p. K o m itet w in ien  m ieć 
um ożliwione bezpłatne korzystanie z urządzeń państwowych, jak: 
m agazyny, koleje i t. p.

3) N a czas zbiórki w ładze przyczyn ią się do zaniechania prow adze­
nia lub popierania p rzez czynniki państwowe w szelkich  akcyj zb iórko­
w ych, opartych na ofiarności społeczeństwa, z  w yjątkiem  akcyj, zw iąza­
nych z uczczeniem  pam ięci M arszałka Piłsudskiego oraz F . O . N . 
i F . O . M .

N astępnie Rada M in istrów  przyjęła projekt dekretu o Państw owym  

Instytucie K u ltu ry  W si. Potrzeba powołania do życia in stytutu  om ów io­

na była  na konferencji w  spraw ie k u ltu ry  w si w  maju b. r. z  z  in icja­
ty w y  Prezesa R ady M in istrów .

Instytut przez swą działalność naukowo-badawczą i poradnictw o ma 
być ośrodkiem , przyczyniającym  się do koordynacji w szystkich  p oczy­
nań i w ysiłków , m ających na celu podniesienie ku ltury  w si.

Ponadto Rada M inistrów  pow zięła uchwałę o pow ołaniu K om itetu  
do Spraw K u ltu ry  W si. D o  K om itetu  w chodzić będą przedstaw iciele 
M in istrów : Spraw W ew n ętrznych, Spraw W ojskow ych, W yzn ań  Rei. 
i O św . Publ., O p ie k i Społecznej, R olnictw a i Ref. R oln. oraz —  po 
utw orzeniu Instytutu K u ltu ry  W si —  D yrektor tego Instytutu.

W  dalszym  ciągu obrad Rada przyjęła projekt dekretu o ograniczeniu 
praw em erytalnych notariuszów i pisarzy hipotecznych oraz projekt 
dekretu o odroczeniu eksm isji z lokali handlow ych i przem ysłow ych.

W reszcie  Rada M in istrów  pow zięła uchw ałę w  sprawie dodatkowego 
kredytu w  budżecie M inisterstw a R olnictw a i Ref. Roln. w  wysokości 
zł 750 tys. na bezw zrotne zasiłki dla drobnych gospodarstw rolnych 
i przyjęła odpow iedni projekt ustaw y.

*

N a  posiedzeniu, odbytym  w  dn. 28/IX pod przew odnictw em  Pana 
Prezesa R ady M in istrów  G en. Stawoja-Sktadkow'skiego, Rada M in i­

strów uchwaliła rozporządzenie, zawierające nadzw yczajny wykaz 
im ienny nieruchom ości ziem skich, podlegających przym usowem u w y ­
kupow i, o ogólnej pow ierzchni 27 tys. ha.

Jak wiadom o, dekret Prezydenta R zp litej z dn. 22/IX b. r. ( „ D z. 
Ust. R. P."  N r. 72/1936, poz. 16), na którym  oparte jest to rozp orzą­
dzenie, przew iduje term in i/X  1936 r. dla ogłoszenia tego wykazu

U C H W A Ł Y  K O M I T E T U  E K O N O M I C Z N E G O

W  dn. 26/IX od było  się pod przew odnictw em  Pana W iceprem iera 

Inż. Eugeniusza Kw iatkow skiego posiedzenie K om itetu  Ekonom icz­
nego M inistrów , na którym  w ysłuchano m. in. spraw ozdania Prezesa 
D r Bronisława H ełczyńskiego, przew odniczącego specjalnej kom isji, 
powołanej celem  zaopiniow ania w ytyczn ych  sanacji stosunków  w  za­
kresie ubezpieczeń życiow ych. K om isja zaopiniow ała m. in . p rzychyl­

nie projekt przekształcenia T ow arzystw a U bezpieczeń  „P rzy s z ło ś ć"  
na zakład, oparty o kap ita ły  krajowe.

N a  posiedzeniu K om itetu  rozpatrywano rów nież m ożliwości pow ie 
rżenia tem u zakładowi adm inistracji polskiego portfelu  T o w . U b e z­

pieczeń  „F e n ik s” . Szczegółow e projekty zostaną przygotow ane p rzez 
Państwowy U rząd K ontroli U bezpieczeń  i zgłoszen e w  form ie odpo­
w iednich w niosków  ustaw odaw czych w Sejm ie.

Następnie K om itet Ekonom iczny w ysłuchał spraw ozdania D y re k to ­
ra Biura Ekonom icznego Prezydium  R ady M in istrów , P. Józefa Po­
niatowskiego, przewodniczącego kom isji dla zbadania położenia w y ­

tw órczości m aszyn i narzędzi roln iczych, oraz p rzyjął do zatw ierd za­
jącej wiadom ości sform ułowane przez tę kom isję w nioski i zalecenia.

W reszcie  K om itet w ysłuchał referatu dyskusyjnego Pana M in istra  
Przem ysłu i H andlu w  spraw ie organizacji prac, zw iązanych z w yk o ­
nywaniem  um ów rozrachunkow ych Polski z krajam i zagranicznym i 
i kontrolowaniem  obrotu kom pensacyjnego oraz w ykonyw aniem  czyn ­
ności rejestracyjnych w  zakresie obrotu  towarow ego z zagranicą.

P R A C E  K O M I S J I  D O  Z B A D A N I A  G O S P O D A R K I  P R Z E D ­
S I Ę B I O R S T W  P A Ń S T W O W Y C H .— K om isja do Zbadania G o ­
spodarki Przedsiębiorstw  Państw owych zbadała dotychczas całkowicie 

(przez swoje podkom isje) 4 p rzedsiębiorstw a, a m ianow icie: Pań­
stwowe Zakłady W odociągow e na G . Śląsku, przedsiębiorstw a Pań 
stwowego Zakładu H igien y, Państw owe W yd aw nictw o K siążek  Szkol­

nych, Reklam a Pocztow a.

Badania dalszych przedsiębiorstw , przekazanych do zbadania K o ­

m isji, są w  toku. Opracowywane p rzez poszczególne podkom isje spra­
wozdania, dotyczące K am ieniołom ów  Państw ow ych, Przetw órni 
M ięsnych, C h ło dn i, Kopalni „B rze szcze ” , „ L o t u ”  i „O rb is u ”  oraz 

kilku  innych są b lisk ie  ukończenia.

B idan ia  w szystkich pozostałych przedsiębiorstw  prowadzone są bez 
przerw y i Prezydium  Kom isji przedsięw zięło środki, zm ierzające q o  

m ożliwego przyspieszenia prac, jednakże olbrzym i zebrany m ateriał, 

jak i jest do opracowania, wym aga siłą konieczności nieco dłuższego 
okresu czasu.

R eferaty poszczególnych podkom isyj będą w  następstwie podda­
ne pod obrady P rezyd ium  —  w celu  opracowania ostatecznych w n io ­
sków.

Sprawa badań warsztatów rzem ieślniczych, prow adzonych p rzy  

szkołach zawodowych, w  wojsku oraz p rzy  zakładach karnych, została 
uzgodniona z  zainteresow anym i M in isterstw a m i: Spraw W ojskow ych, 
Spraw iedliw ości oraz W yznań  R eligijn ych  i O św iecenia Publicznego. 

D la  prac tych  została  powołana specjalna podkom isja, która w raz 

z  doproszonym i rzeczoznaw cam i p rzystępuje do badań.

Rozpowszechniane pogłoski o trudnościach, napotykanych przez Ko* 

m isję ze strony poddawanych badaniu przedsiębiorstw  państwowych, 
nie odpowiadają rzeczyw istości. Kom isja dotychczas nie napotkała na 

żadne przeszkody w  tym  w zg lęd zie .

G Ó R N I C T W O  I P R Z E M Y S Ł
P R Z E M Y S Ł  W Ł Ó K I E N N I C Z Y  portowego w Ł o d zi i w  B iałym stoku oraz Zw iązku  Eksporterów P rze­

m ysłu W łókien niczego w  B ie ls k u — w yn osił 8043 q  w artości zł 3 849
E K S P O R T  W Ł Ó K I E N N I C Z Y  W  S I E R P N I U  1936 R . —  Sytuacja tys. W zro st w  stosunku do lipca b. r. wyraża się co do w agi liczbą
eksportu w łókienniczego w  sierpniu b. r. była  pom yślniejsza n iż  1 845 q  (30% ), co do w artości —  z ł 964 tys. (33% ). W  porównaniu
w  m iesiącu poprzednim . W yw ó z o g ó l n y  z 3 najw ażniejszych okrę- z sierpniem  ub. r. notujem y rów nież w zrost, w ynoszący wagowo 814 q
gów —  na podstaw ie danych delegatur Państwowego Instytutu  E ks- ( 1 1 % )  i w artościow o z ł 307 tys. (9 % ).
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W yw ó z z okręgu ł ó d z k i e g o  w yn osił w  sierpniu b. r. 321 1  q 
w artości z ł  2 036 tys. W  m iesiącu spraw ozdaw czym  z okręgu łó d z­
kiego b y ły  eksportowane następujące ważniejsze artyku ły: przędza 
wełniana czesankowa S97 q  w artości z ł  590 ty s ., tkaniny wełniane 
279 q  —  z ł  388 tys., tkaniny półwełniane 42 q — •z ł  15 ty s ., przędza 
bawełniana 24 q  —  z ł  12 ty s ., tkaniny bawełniane 869 q  —  z ł  381 tys., 
t kaniny pluszow e i w elw ety  bawełniane 46 q  —  z ł  50 ty s ,, m ateriały 
filco w e S i q  —  z ł  44 ty s ., w yroby dziane bawełniane 30 q  —  z ł  18 
ty s., od zież  1 105 q  —  z ł  458 ty s ., stożki i kapelusze 35 q  —  z ł  39 tys., 
berety 18 q  —  z ł  24 tys.

W  o naw ianym  okresie zaznaczył się w  zestaw ieniu z  lipcem  b. r. 
w zrost w yw ozu  następujących artykułów : przędzy wełnianej czesan­
kow ej, tkanin w ełnianych, tkanin bawełnianych, tkanin pluszow ych 
i w elw etów  bawełnianych, m ateriałów filcow ych , beretów; inne a rty­
k u ły  w ykazują nieznaczny spadek w yw ozu. N a szczególne podkreśle­
nie zasługuje w zrost w yw ozu  tkanin baw ełnianych oraz tkanin w e ł­
nianych. W  okresie 8 m iesięcy b. r. w yw ieziono tkanin bawełnianych 
barw ionych 4 500 q w artości z ł  1 599 ty s ., t. j .  o z ł  567 tys. (55% ) 
więcej n iż  w  analogicznym  okresie ub. r. Z w iększenie eksportu tych  
tkanin jest w ynikiem  pionierskiej pracy na rynku egipskim , gdzie 
ulokowano w  tym  okresie tego artykułu  za kw otę z ł  532 tys. (w ub. r. 
eksportu tkanin bawełnianych z Polski do E gip tu  nie było). Poza 
E giptem , głów nym i rynkam i zbytu  b y ły  (w tys. zł):  Zw iązek  Południo- 
w o-A frykań ski —  213, Persja —  161, Irla n d ia — 146, A n g lia — 116. 
D alsze kształtow anie się w yw ozu tkanin baw ełnianych jest w  zn acz­
nym  stopniu zależne od  spraw y cen na przędzę bawełnianą, ceny b o ­
w iem  p rzęd zy nie u leg ły  dotychczas redukcji, na skutek czego zw yżka 
tych  cen odbija  się niekorzystnie na konkurencyjności naszych a rty­
kułów  na rynkach zagranicznych. Z akład y przem ysłow e w ielooddzia- 
łow e, posiadające własne przędzalnie i tkalnie, są pod tym  w zględem  
w lepszej sytuacji od zakładów  - tkaln i, które zm uszone są nabywać 
przęd zę do dalszego przerobu. Już obecnie te ostatnie zakłady p rze ­
jaw iają m niejszą działalność eksportową. M niej więcej podobnie p rze d ­
staw ia się sytuacja w  zakresie tkanin w ełnianych, których w yw óz 
w  8 m iesiącach b. r. przedstawia w artość z ł  1 403 tys., a w ięc w zrost 
w ynosi tu  z ł  180 tys. (15 % ), p rzy  czym  w zrost ten nastąpił dzięki 
rozszerzeniu się ekspansji na rynki pozaeuropejskie, u dzia ł bowiem  
ty ch  rynków  w yn osił (w tys. zł):  Stany Z jedn . —  367, Persja —  347, 
E g ip t— 183, Indie B rytyjskie  —  43.

Przędza wełniana czesankowa w ykazuje w  sierpniu b. r. dość znaczną 
poprawę, ale tym  niem niej rozm iary tego w yw ozu  są znacznie m niejsze 
od w yw ozu  w  sierpniu ub. r., w ynoszącego z ł  966 tys. N ajw iększy 
w yw óz przypada na B ałgarię, t. j. z ł  195 tys., H olan dię —  z ł  76 ty s ., 
A u strię  — z ł  89 tys. W yw ó z p rzęd zy od byw ał się ogółem  do 17 krajów.

GSóway.ni artykułam i w yw ozu  od zieży  b y ły  (w tys. zł):  spodnie —  
158, ubrania wełniane i p ó łw ełn ian e— 107, overolle —  72, ubrania 
baw ełn ian e—  51. Spodnie znajdow ały zb yt głów nie w  A n g lii —  
z ł  96 tys., M aroku franc. —  z ł  28 tys., H olandii — z ł  16 tys. Rynek 
angielski b y ł rów nież głów nym  odbiorcą overolli, a m ianow icie na 
sum ę z ł  63 tys., oraz ubrań bawełnianych na sumę z ł  31 tys. U b ra ­
nia w ełniane i półw ełniane b y ły  eksportowane natom iast do (w tys. z ł ) : 
H olandii —  56, M aroka franc. —  23, S zw ajcarii— 14.

U d zia ł najw ażniejszych artykułów  w yw ozu  w  sierpniu b. r. w  sto­
sunku do w artości w łókienniczego w yw ozu  łódzkiego w yn osił 
(w % % -a c h ): p rzędza w ełniana czesankowa —  29, od zież  —  22, tk a ­
n iny wełniane —  19, tkaniny baw ełn ian e— 18; łącznie 88% .

N ajw ażniejszym i rynkam i zb ytu  w yrobów  w łókien n iczych z  tego 
okręgu b y ły  (w tys. z ł) :  E g ip t —  342, A n g lia — -290, B ułgaria —  195, 
H o lan d ia — 181, M aroko franc. —  106, A u str ia  —  98, Stany Z je d n .—  
98. Zanotow ać należy w  om aw ianym  m iesiącu w zm ożony w yw óz na 
rynki pozaeuropejskie, przekraczający znacznie dotychczasow e w y n i­
k i, a m ianow icie osiągnął on  poziom  4 7%  (zł 971 tys.).

Przeciętna w artość eksportow a 1 q  w yrobów  w łókienniczych łódzkich 
w ynosiła  w  tym  m iesiącu z ł  633 (w l ip c u — z ł  555), w artość zaś n ie­
których w ażniejszych artykułów  była następująca: przędza wełniana 
1 półw ełniana —  z ł  987, p rzędza bawełniana —  z ł  184, tkaniny w sze l­

k i e —  z ł  681, o d zie ż  —  z ł  413.

M iesiąc spraw ozdaw czy b y ł dla okręgu b i a ł o s t o c k i e g o  okre­
sem największego nasilenia eksportu, czego w yrazem  są jego rozm iary, 
wynoszące 4670 q  w artości z ł  1 505 tys. Sezon w ykonyw ania za ­
m ów ień zb liża się ku końcow i, stąd też  w  następnych m iesiącach obser­
w ow ać będziem y stały  spadek w yw ozu. N a  tle  w zm ożenia ostatnio p ro­
du kcji na rynek w ew nętrzny, na którym  osiągane są p rzy  ty m  w yższe 
ceny, zauw ażyć należy pew ne zm niejszenie zainteresow ań ekspor­
to w ych  w  kierunku zdobyw ania now ych zam ówień. C zęściow o w płynąć 
na to  m oże zw yżka cen surowca, która z kolei znaleźć m usi odbicie 
w  cenach eksportow ych.

W zro st w yw ozu  w  sierpniu  b. r. w  porównaniu z  lipcem  b. r. w y ­
niósł 1 284 q  (38% ) p od w zględem  ilości, a z ł  341 tys. (30% ) pod 
w zględem  w artości. Przedm iotem  w yw ozu  w  tym  m iesiącu b y ły : tk a ­
n in y w ełniane nieczesankow e 3 5 1 4  q  w artości z ł  1 117  ty s . , p ledy 
975 q  —  z ł  309 ty s ., koce 132 q  —  z ł  45 tys. oraz od zież. T k an in y  b y ­
ły  eksportowane do następujących w ażn iejszych  krajów (w  tys. z ł) :

C h in y — 1632, I n iie  B rytyjskie  —  305, M andżuria —  106. O gółem  
rynków  od biorczych  było 12. P led y b y ły  kierowane do (w tys. z ł): 
Indyj B rytyjskich  —  223, C h in  — 55, Zw iązku  Południowej A fry k i —  
21.

W artość przeciętna 1 q  wyrobów  w łókienniczych białostockich w yn o­
siła z ł  322 (w lipcu b. r. —  z ł  342). U ruchom ienie m aszyn w łókienni­
czych w ynosiło 18 5% , biorąc za podstawę pracę na 1 zm ianę.

W yw ó z z okręgu b i e l s k i e g o  u trzym yw ał się na poziom ie lipca 
b. r. W yw ó z w  sierpniu  b. r. w ynosi 162 q  w artości z ł  308 ty s ., w  tym  
tkaniny wełniane czesankowe 84 q —  z ł  212 tys., stożki wełniane do 
kapeluszy 73 q  —  z ł  88 tys. W  stosunku do poprzedniego miesiąca 
u legł redukcji eksport stożków , w zm ógł się zaś w yw óz tkanin w ełn ia­
nych. Spadek eksportu stożków w yniknął stąd, iż  natężenie w ywozu 
z  ty tu łu  wykonyw ania zam ów ień przypadło na poprzednie miesiące. 
W  okresie 8 m iesięcy b. r. pozycja stożków  osiągnęła w artość w yw o ­
zow ą z ł  1 083 tys., t. j.  o z ł  527 tys. (95% ) w yższą niż w  analogicznym  
okresie ub. r. Z  pośród 16 krajów odbiorczych najważniejszym i są 
(w tys. z ł) :  A n g lia —  586, Stany Z jedn . —  375, H olandia —  56. W  tk a ­
ninach obserwuj »my rów nież tendencję dobrą. W  okresie 8 m iesięcy 
b. r. w yw óz ty ch  tkanin w yn osił z ł  1 103 ty s ., t. j. o 32%  w ięcej niż 
w  tym  samym okresie ub. r. W yw ó z tkanin b y ł kierow any głównie 
do (w tys. z ł) :  Ju go sław ii— -320, W ęg ier —  228, A rg e n ty n y — 152. 
O gółem  było  31 rynków  odbiorczych .

Przeciętna w artość 1 q  w yrobów  w łókienniczych bielskich w ynosiła 
w  sierpniu b. r. z ł  1 900 (w lipcu  b. r . — -z ł  1 112), a w ięc znacznie 
w zrosła w obec zw iększenia się w yw ozu  tkanin, jako artykułu  droższego 
od stożków.

Kształtow anie się w yw ozu w łókienniczego w  okresie 8 m iesięcy b. r- 
w  porównaniu z anilogiczn ym  okresem  ub. r. ilustruje poniższe zesta­
w ienie :

O k r ą g  I — V III  1935 I - i - V I I I  1936

Ł ó dzki 
B iałostocki 
B ielski . .

q  tys. zl  q tys. 2I

24441 H S 9 6  24435 14 129
15 592 5 1 2 7  1 81 26 6269

853 1 484 1 5 1 9  2 282

Wzrost (-Ą-) 
lub spadek (—) 

ui 1936 r. w stos. 
do 1935 r.

tys. 2! %  wartości

—  467 3 
- l- i  142 22 
+  798 54

O g ó ł e m :  40886 2 12 0 7  44080 22680 -)-i 473 7

Najpom yślniej — jak  w id zim y —  rozw ija  się eksport okręgu b ie l­
skiego, następnie —  białostockiego, natom iast słabe tem po rozwojowe 
przejaw ia ośrodek łódzki, będący najpoważniejszym  producentem  w y ­
robów w łókienniczych.

W yw ó z w łókien n iczy w  okresie 8 m iesięcy b. r . — w g danych G ł. 
U rzędu Stat. —  obejm ujący d zia ł V III taryfy  celnej, a w ięc pozycje 
surowca —  lnu (z ł  1570 2  tys.) i inne w yroby, jak  rów nież grupę 78 
(kapelusze, stożki, berety) w yn osił z ł  47949 ty s ., t. j .  kształtow ał się 
pom yślniej niż w  ub. r., gd yż różnica na korzyść b. r. dochodzi do 
z ł  5 373 ty s ., t .  j .  12 % .

S t. W .

B U D O W N I C T W O
O B N I Ż K A  T A R Y F Y  N A  P R Z E W Ó Z  C E G Ł Y  D O  W A R S Z A ­
W Y  —  p. str. 1 176.

R Z E M I O S Ł O
R O Z M I E S Z C Z E N I E  R Z E M I O S Ł A . —  Pogląd, jakoby ilość warszta­
tów  rzem ieślniczych odpow iadała ściśle czy  to liczbie ludności,zam ieszku­
jącej dane terytorium , czy  to  istniejącem u na tym że terenie p rzem ysło­
w i, nie odpow iada rzeczyw istości. O  ile w  średniow ieczu liczba zakła­
dów  rzem ieślniczych była dokładnie dostosowana do stanu m ieszkańców 
ów czesnych m iast, o ty le  w  epoce swobodnej gry  sił gospodarczych nie 
ma m ow y o hamowaniu rzem iosła w  jego ekspansji przestrzennej. 
R zecz prosta, i obecnie ilościow y rozwój rzem iosła uzależniony jest 
w  dużym  stopniu od warunków zew nętrznych, na które składają się 
w  pierw szym  rzędzie gęstość zaludnienia, charakter danego obszaru 
(m iasto— -wieś), położenie geograficzne, bogactw a naturalne, istn ie­
nie, w ielkość i rodzaj przem ysłu etc. N ie  należy rów nież zapom inać
o roli czynnika tradycji i przyzw yczajenia, jak  z drugiej strony nie można 
lekcew ażyć takich mom entów, jak : układ narodowościowy, wysokość 
kosztów utrzym ania, lu b  zam iłowania (sprawność techniczna, d z ied zi­
czona lu b nabyta).

Statystyka kart rzem ieślniczych, prow adzona przez w ładze p rze­
m ysłowe I instancji, a udostępniona ogółow i poprzez sprawozdania 
izb  rzem ieśln iczych — -daje socjologow i i ekonom iście nader bogaty 
m ateriał do ręki. W prow adzając pewną korektyw ę —  z uwagi na n ie ­
uniknione nierówności w  m etodzie obliczania wspom nianych kart —  
uzyskuje się szereg charakterystycznych w niosków , z których tylko
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drobny fragm ent podajem y poniżej do wiadom ości C zyteln ika. Bardziej 
szczegółow e opracowania i w nioski oczekują dopiero sw oich autorów, 
wśród których niew ątpliw ie znaleźć się pow inien N aukow y Instytut 
Rzem ieślniczy.

Ilości warsztatów rzem ieślniczych (przy założeniu, iż  80% tychże 
posługuje się najwyżej 1 pom ocnikiem , są to  zatem  zjaw iska niem al 
jednorodne) należy rozpatryw ać na tle  liczb y  m ieszkańców danego 
terytorium , w  ten  sposób bowiem  uplastyczni się najbardziej 
jaskrawo charakter danego terytoriu m  w  sensie jego —  że się tak  w y ­
ra zim y — urzem ieślniczenia. Przenosząc odpow iednie liczb y  stosun­
kowe na mapę, otrzym am y szereg barw nych plam , które pozw olą nam 
zorientow ać się, które pow iaty, m iasta czy  też  w ojew ództw a posiadają 
najwięcej rzem ieślników , w  szczególności np. stolarzy, ślusarzy, kraw ­
ców lu b szew ców. W ym ienione kategorie w ybieram y z tego w zględu, 
że dotyczą one bądź najbardziej typow ych, najwięcej „p rze lu d n io ­
n ych”  rzem iosł, jak  krawiectwo i szew stw o, bądź rzem iosła, zw iązane­
go z tak charakterystycznym  dla Polski surowcem , jakim  jest drzewo 
(stolarstwo), bądź wreszcie rzem iosła, które z punktu w idzenia obrony 
kraju posiada w ybitne zn a cze n e  (ślusarstwo).

Z  zestaw ień izb  rzem ieślniczych na koniec 1935 r. w ynika, iż  na 
każde 10 tys. m ieszkańców przypadało w  Polsce 103 w arsztaty rze­
m ieślnicze, z  czego w  m iastach ponad 100 tys. m ieszkań ców — 172, 
w  pozostałych zaś obszarach —  96. Różnice te są zrozum iałe, albow iem  
z  jedn ej strony rzem ieślnik w  m ałym  m iasteczku i na w si niejedno­
krotnie nie posiada karty rzem ieślniczej i w  zasadzie jest rolnikiem  lub 
kupcem  (w  w iększym  m ieście następuje specjalizacja), z drugiej zaś —  
szereg rzem iosł zależy poniekąd od istnienia odpow iedniego przem ysłu. 
Stosunkowa (t. j .  w  odsetkach ludności) ilość  w arsztatów  ślusarskich 
w ynosi w  w ielkich  m iastach 74, w  pozostałych i na w si ty lko  24; dla 
krawców m am y odpow iednio 336 i 141, dla stolarzy 116 i 78, g d y  dla 
szew ców  2x9 i 166 na każde 100 *ys. m ieszkańców .

R ozpatrując ilości warsztatów rzem ieślniczych w  poszczególnych 
grupach m iast, dochodzim y do w niosku, iż różnice w ystępują naj- 
jaskrawiej w  rzem iośle ślusarskim , tak typow ym  dla produkcji bardziej 
uprzem ysłow ionej, i w  kraw iectw ie, które jest p rzecież zw iązane z lu d ­
nością przede w szystkim  m iejską. Stolarze pod zie lili się pom iędzy m ia­
sta i w ieś w  sposób raczej równom ierny; w ybitna przewaga m iasta nad 
wsią występuje jed yn ie  w  w oj. białostockim , w ileńskim  i lwowskim . 
Rozm ieszczenie warsztatów szew ckich jest rów n ieżnaogół równom iernej 
poza W ileń szczyzn ą, gd zie  m iasto (W ilno) dom inuje jaskrawo n a j 
wsią.

B iorąc w  dalszym  ciągu za podstaw ę stosunek ilości warsztatów 
rzem ieślniczych do liczb y  ludności, otrzym ujem y na jed n ym  biegunie 
m. st. W arszaw ę (158 w arsztatów  na 10 tys. m ieszk.), na drugim  
zaś —  w oj. tarnopolskie (49). Stolica posiada pierw szeństw o w  ilości 
warsztatów stolarskich, ślusarskich i kraw ieckich, podczas gd y woj. 
Kieleckie posiada „re k o rd ”  w  szew stw ie (284 na 100 tys. mieszkańców). 
Przew agę W arszaw y należy brać jedn ak cum  grano salis, gd y ż staty_ 
styka Izby Rzem ieślniczej W arszaw skiej pozostaw ia najwięcej do ż y ­
czenia (ilość kart w iększa od ilości warsztatów rzem ieślniczych).

W  w oj. warszaw skim  na plan p ierw szy w yb ija  się nie m iasto, lecz 
rolniczy, zdaw ałoby sie, pow iat pułtuski, posiadający najwiecej (w sto­
sunku do zaludnienia) zakładów  stolarskich, ślusarskich i przede w szyst­
kim  szew ckich. Charakterystyczne je -t  rów nież, iż  ro ln iczy  pow iat 
sierpecki wykazuje proporcjonalnie w ielką  ilość w arsztatów szew ckich 
i krawieckich. Najw ięcej ślusarzy liczy  pow . K u tn o, co św iad czyłoby
0 znacznym  uprzem ysłow ieniu  tego pow iatu.

W o j. łódzkie cechuje znaczna równowaga pom iędzy w ielk im  m ia­
stem  Ł o d zią  a „p ro w in cją ”  tegoż w ojew ództw a, ob fitu jącą  w  dużą 
ilość m iast i m iasteczek. W  w ojew ództw ie tym  na plan p ierw szy —  
jeśli chodzi o kraw iectw o —  w ybija  sie pow . B rzezin y (z górą 400 zakła. 
dów na 100 tys. m ieszkańców ).

W o j. k ieleckie m ożnaby nazwać „królestw em  szew ców ”  (przeciętnie 
284 zakłady na 100 tys. m ieszkańców); dom inują tutaj przede w szy st­
kim  Radom , (538 zakładów  na 100 tys. m ieszkańców), oraz p ow iaty: 
K ielce, O lk u sz  i Sandom ierz. K raw cy w ystępują przede w szystkim  
w C zęstochow ie (438) i Radom iu (445) oraz w  pow . O patów . C zę sto ­
chowa zatrzym uje rów nież prym at jeśli chodzi o stolarzy (168).

W  w oj. lu b :lsk im  wyróżniają się pow iaty: B iała Podlaska liczbą 
(względną) ślusarzy (zapewne rezultat istnienia Podlaskiej W ytw ó rn i 
Sam olotów, posługującej się poddostawcam i rzem ieślniczym i), C hełm
1 H rubieszów  —  liczbą stolarzy, Ł u k ów -— krawców , S ie d lce — kraw ­
ców i szew ców. W o j. białostockie podkreśla znaczenie samego B iałe­
gostoku, który ma przew agę głównie w  kraw iectw ie (konsekwencje s il­
nie rozw iniętej p rodu kcji w łókienniczej).

N a  ziem iach w schodnich jest niew iele m iast i liczą one niew ielu  
m ieszkańców, stąd też  i różnice pom iędzy w sią a m iastem  są tam  n ie­
znaczne. W yjątek  stanowi w oj. w ileńskie, które przejaw ia tendencję 
w ręcz niezdrow ą, skoro ślusarzy w  W iln ie  jest 9 razy ty le  co w  p o ­

zostałych pow iatach, krawców 4 razy, szew ców  i stolarzy ok. 3 raz 
(operujem y cały czas ty lk o  stosunkiem  warsztatów do liczby m ieszkań 
ców). D ysproporcja pom iędzy m iastem  a wsią jest na W ileń szczyźn i 
najbardziej jaskrawa i św iadczy o zaniedbaniu rozwoju przem ysłu poz, 
samym W ilnem . Jeżeli chodzi o pozostałe w ojew ództw a wschodnie 
to  nie w yróżniają się one jakim ś specjalnym  rozm ieszczeniem  rzem io­
sła: jedyn ie pow . H orochów (W ołyń) posiada stosunkowo największy 
odsetek szewców.

O dw rotnie jest w  2 w ojew ództw ach zachodnich, gdzie w sie i miasta 
posiadają b. zbliżone odsetki rzem ieślników , t . zn. rzem iosło p rze­
niknęło tam  i na wieś, nie ograniczając się ty lk o  do w iększych, u prze­
m ysłow ionych m iast. Św iadczyłoby to  równocześnie o m ałych szansach 
w prow adzenia rzem iosła na w ieś poznańską i pom orską, podczas 
gd y w  b. zabarze rosyjskim  szanse takie są, rzecz prosta, b. duże. D la 
Pom orza charakterystyczne jest natom iast co innego: oto G dynia, 
najm łodsze m iasto w  Polsce, posiada stosunkow o najmniej warsztatów 
rzem ieślniczych —  i to  najmniej ze w szystkich m iast w ydzielon ych 
(ogółem  103 w arsztaty na 10 tys. m ieszkańców), a równocześnie znacznie 
m niej, aniżeli w  pow iatach w iejskich  w oj. pom orskiego. B yłb y  to  cieka­
w y przyczynek do kw estii pochłaniania rzem iosła p rzez nowoczesne 
form y orzem ysłu i handlu.

D la  w oj. śląsk’ego nie posiadam y szczegółow ych danych, można 
jednak w ojew ództw o to  uw ażać za jedn o w ielkie m iasto. Jako 'okie 
i ono nie jest zb yt urzem ieślniczone, skoro w ykazuje ty lk o  78 za^Ł- 
dów na każde 10 tys. mieszkańców.

W  Polsce południow ej, która posiada najniższą ilość warsztatów 
rzem ieślniczych w  sto .unku do ludności, w yróżnia • it. przede wszystkim " 
Lw ów , który skupia u. sobie stosunkow o zb yt w iele (t. zn. kosztem  
„p ro w in cji” ) warsztatów  rzem ieślniczych; tak np. śh  sarzy jest we 
L w ow ie  9 razy ty le , co w pozostałych pow iatach, krawców 6 razy i t. d. 
W  w oj. lw ow skim  —  poza m iastem  L w o w e m —  ponad przeciętną ilość 
warsztatów rzem ieślniczych posiadają pow iaty: lw ow ski, jeśli chodzi
0 stolarzy, i sam borski, gd y m owa o krawcach. W  w oj. krakow skim  
uderza znaczna liczba krawców w  pow . tarnow skim . W  w oj. stanisła­
w ow skim  istnieje sporo zakładów  szew ckich (104 na 100 tys. m ieszkań­
ców), zw łaszcza w  pow . stryjskim .

A n alizu jąc ilość warsztatów rzem ieślniczych na tle  liczby m ieszkań­
ców danego terytorjum , m ożem y dojść do w niosku, iż  najw iększy ro z­
w ój rzem iosła przypada na Radom  (246 warsztatów na 10 tys. m iesz­
kańców), poczem  id zie  Częstochow a (225), B iałystok (223), L u b lin  
'215), L w ów  (204) i t. d ., podczas gd y na sam ym  końcu znajdziem y 
W arszaw ę (158 —  uw zględniając w yżej podane zastrzeżenia), Sosnowiec 
(154), G ru d ziąd z (15?) i G d yn ię  (103).

Jeżeli chodzi o poszczególne, rozpatrywane tu taj, rzem iosła, to  sto­
larze są najliczniejsi w  C zęstochow ie, B iałym stoku, B ydgoszczy, L u b li­
nie, Poznaniu, Radom iu, T oru n iu  i W arszaw ie, ślusarze —  w  B ia­
łym stoku, C zęstochow ie, L w ow ie, T o ru n iu  i L u b lin ie , kraw cy — w B ia­
łym stoku, Radom iu, Częstochow ie, L u blin ie , W iln ie , K rakow ie, Ł o d zi
1 Sosnowcu, wreszcie sz e w cy —  w  Radom iu, C zęstochow ie, L u b li­
nie i Inow rocławiu. Poza miastam i w ydzielonym i najwięcej stolarzy 
spotykam y w  pow . pułtuskim  (166 na 100 tys. m ieszkańców), h ru b ie­
szow skim  (133), chełm skim  (114) i łom żyńskim  (108), ślusarzy —  w  pow . 
p u ltu sk 'm  (57 ■— liczba ta w ydaje się nieuzasadniona z uw agi na czysto 
roln iczy charakter pow iatu) i kaliskim  (54), krawców —  w  pow. b rze­
zińskim  (421), sierpeckim  (350), tarnow skim  (287), łom żyńskim  (283)
i łukow skim  (253), szewców zaś —  w  pow. sierpeckim  (457), sandom ier­
skim  (4 5 7 ), siedleckim  (434), pułtuskim  (425), olkuskim  (391) i k ielec­
kim  (345). W ym ieniam y, rzecz prosta, ty lk o  te pow iaty, w  których 
dane rzem iosło w ystępuje szczególnie mocno.

Pow yższe rozważania m ogą m ieć znaczenie nie tylko jako wstęp do 
badań nad rozm ieszczeniem  poszczególnych rzem iosł w  Polsce, lecz 
rów nież jako przyczynek do dyskusji nad kierunkiem  rozwoju rzem io­
sła. M am y tutaj na m yśli przede w szystkim  rozwój w  przestrzeni, jest 
bow iem  rzeczą stw ierdzoną, iż nasycenie kraju drobnym i zakładam i 
w ytw órczym i i przetw órczym i (a wśród nich rzem iosło zajm uje poczesne 
m iejsce) jest w ysoce nierów nom ierne. Szczegółow e obliczen ia  w arszta­
tów  rzem ieślniczych w  stosunku do ludności, uzupełnione danym i
o potrzebach, poziom ie kulturalnym  i stopn’u zam ożności m ieszkańców 
m iasl, m iasteczek i pow iatów , p ow inn y dać w skazów kę dla ewent. 
planowej akcji przesiedleńczej, a w  każdym  razie d la  p olityki gospo­
darczo-społecznej w  odniesieniu do rzem iosła. Jeżeli bow iem  w  pewnych 
ośrodkach dane rodzaje rzem iosła są nieproporcjonalnie w ielk ie , w  in ­
nych zaś rzem iosła te są dopiero w  stadium  dojrzew ania, to  świadom a 
polityka samorządu rzem ieślniczego lu b Funduszu  Pracy w inna p o ­
budzać rozwój rzem iosł w  tych  ośrodkach, które aktualnie cierpią na 
n iedobór zakładów rzem ieślniczych, podczas gd y w  ośrodkach „p r z e ­
lu dn ion ych” , a co za tym  idzie spauperyzow anych —  należy orga­
nizow ać rzem ieślników na płaszczyźnie przede w szystkim  gospodarczej 
(spółdzielnie).

K . S.
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ROLNI
S Y T U A C J A  R Y N K Ó W  Z B O Ż O W Y C H

B ilans naszego w y w o z u  artykułów  roślinnych i produktów  p rze­
miału w obec rozszerzonego zakresu prem iowania, którym  objęto strącz­
kowe i oleiste, kształtow ał się  naogół pom yślnie. Poważniej zm niejszył 
się  jedyn ie  w yw óz ż y t a ,  którego Polska była dotychczas najw iększym  
eksporterem ; w yw óz ten  stanow ił w  roku gosp. 1934/35 niem al połowę 
całego naszego eksportu  zbożowego. Zm niejszenie eksportu żyta należy 
tłum aczyć z jednej strony naogół n iskim  poziom em  cen na rynkach 
św iatow ych, a w  zw iązku  z  tym  nieopłacalnością w yw ozu, z  drugiej 
zaś —  2 nniejszonym  zbiorem  ziem niaków, w  w yn iku  czego bardziej 
opłacało się roln ikom  przekarm ić żytem  inw entarz żyw y, którego ce­
ny znacznie w zrosły . Z  uw agi na to  eksport żyta w  ub. roku gosp. 
zm n iejszył się w ięcej n iż  o połow ę w  porównaniu z  eksportem  w roku 
g o sp . 1934/35- M im o to  jednak Polska zajęła pierw sze m iejsce w  w y ­
w o zie  żyta— przed A rgentyną, która jest najpoważniejszym  eksporterem  
tego artyku łu . Z  pozostałych państw eksp ortu jących—  poważne 
ilości żyta, bo ok. 200000 t, w yw io zły : L itw a  i Ł otw a. K onkurencja 
litew skiego i łotew skiego żyta  była poważna, tym  bardziej, że L itw a  
stale ofiarow yw ała żyto  na naszych rynkach odbiorczych po znacznie 
n iższych  cenach. N ajw iększym i odbiorcam i naszego żyta b y ły : Belgia—  
82 000 t , D a n ia —  53 000 t, a poza tym : H olandia— -22 000 t, A u stria—

• 21 000 t, N orw egia  —  10000 t, Palestyna —  4000 t, A n g lia  —  2000 t, 
F in lan d ia — 1000 t. N iejeden  z ty ch  rynków  m ógłby być bardziej 
w yzyskany, a specjalną uwagę należałoby zw rócić  na rynek angielski, 
na którym  zainteresow anie polskim  żytem  zaczyna wzrastać.

O  ile  chodzi o eksport p s z e n i c y ,  to  w ykazał on w  roku 1935/36 
nieznaczne ty lk o  odchylenia w  stosunku do ub. roku g o sp ., m ianowicie 
ilościowo nieco zm n iejszył się p rzy  jednoczesnym  w zroście w artości. 
W yw ó z p szen icy  z  Polski n igdy nie b y ł specjalnie rozbudow any, p on ie­
waż ceny pszen icy na rynku krajowym  kształtow ały się pom yślniej 
aniżeli na rynkach zagranicznych.

W yw ó z j ę c z m i e n i a  w zrósł, jednakże osiągnięto zań m niej 
aniżeli w  ub. r ., poniew aż koniunktura na jęczm ień  brow arny była 
niepom yślna na rynkach św iatow ych. Jednocześnie konkurencja ję c z ­
m ienia rosyjskiego w pływ ała ujem nie na ob roty  polskim  jęczm ieniem  
pastew nym .

E ksport o w s a  w zrósł znacznie w  roku gosp. 1935/36 w  porów ­
naniu z  eksportem  w  roku 1934/35, Z w iększenie w yw ozu  prawie
2 ‘/2-krotne zostało spowodowane wojną włosko-abisyńską; m iano­
w icie  W ło ch y, które poprzednio poważne ilości ow sa w yw o ziły , m usiały 
same w  ub. r. ow ies im portować.

O  ile chodzi o eksport m ą k i ,  to  w zrósł on z n a c z n ie — zarówno 
eksport m ąki pszennej, jak i eksport m ąki żytn ie j.Z n aczn e wzm ożenie 
w yw ozu  m ąki żytniej było spowodowane w yjątkow ą koniunkturą na 
rynkach zagranicznych —  w w yn iku  braku konkurencji w łoskiej mąki 
p ośledniej, będącej pozostałością z produkcji makaronu. G łów nym i 
odbiorcam i m ąki żytn iej b y ły : A n glia , N orw egia  i Finlandia. Specjalnie 
duży stosunkow o w zrost w yw ozu  m ąki żytn iej do A n g lii powoduje 
m ożliw ość w prow adzenia i żyta  na ten  rynek.

W  d zied zin ie  eksportu  s ł o d u ,  s t r ą c z k o w y c h  i o l e i s t y c h  
zaznaczył się siln y  w zrost, pozostający w  ścisłym  zw iązku  z  w prow a­
dzeniem  prem iowania tego eksportu. W  każdym  bądź razie pod w zg lę­
dem  w artości eksport strączkow ych i o leistych  w zrósł w  porównaniu 
z  1934/35 r. praw ie 2-krotnie.

B iorąc łączn ie, eksport produktów  roślinnych w roku gosp. 1935/36 
w porównaniu z  rokiem  1934/35 pozostał prawie bez zm iany, jednakże 
z dużym i przesunięciam i w ew nętrznym i, m ianow icie na n iekorzyść 
żyta, a na korzyść owsa, m ąki i produktów , na które rozszerzono pre­
m iowanie. W zro st eksportu m ąki i słodu je st korzystnym  wyrazem  
w zm ożenia przerobu artykułów  w kraju, co jest zgodne z  polityką  zb ożo­
wą i w p ływ a na w zrost zatru dn ienia  w  kraju.

Jednocześnie w  ub. r. gosp. nastąpiło znaczne uspokojenie podaży 
wew nętrznej i bardziej równom ierne rozłożenie je j w  czasie. W  ten 
sposób ceny zbóż zachow ały p rzez cały  ub. r. gosp. tendencję w zrostu  
z  n ieznacznym i odchyleniam i.

Przech odząc do om ów ienia s y t u a c j i  w  bieżącym  roku gosp. 
na naszym  r y n k u  z b o ż o w y m ,  należy stw ierd zić, że perspektyw y 
są na ogół pom yślne. Przed w ysnuciem  w niosków  konieczne jest zazna­
jom ienie się ze stanem  tegorocznych zbiorów  św iatow ych oraz w  kraju .

Z b i o r y  krajowa zb óż u leg ły  w  b. r. stosunkow o n iezbyt w ielk im  
odchyleniom , a jednocześnie św iatow e zapasy zbóż zm n ie jszy ły  się 
znacznie, p rzy  czym  urodzaj zbóż w  krajach eksporterskich również 
nie w ypadł nadzw yczajnie, co szczególnie siln ie  uw ydatniło  się na d ru ­
gie j p ó łku li.

O  ile  chodzi o tegoroczne zb io ry  zb óż w  Polsce, to  w ed łu g  p ro w i­
zorycznych obliczeń  G łów nego U rzędu  Stastytycznego przedstaw iały 
się one w  porównaniu ze zbioram i w  ub. r. następująco: pszenica

CTWO
+  5‘6 % , ż y to —  3 '4 % . jęczm ień  —  0-7% , ow ies -f- i ' i % ,  a z iem ­
n ia k i— ■i'3%. W  liczbach absolutnych zb iory  tegoroczne wynoszą 
(w m iln. q ): pszenica ok. 21-2, żyto  ok. 63-9, jęczm ień  ok. i4 -6, ow ies 
ok. 26-3, ziem niaki ok. 320-7. Jak z tego w ynika, zb io ry  zbóż w  b. r. 
w ykazały w  stosunku do ub. r. pewne odchylenia, nie zn aczy  to  jednakże* 
ażeby zm iany te  m ogły w  pow ażniejszym  stopniu zaw ażyć na rozwoju 
sytuacji na krajow ym  rynku zbożow ym .

Przechodząc do om ów ienia sytuacji na rynkach św iatow ych, należy 
zaznaczyć, że zapasy pszen icy w  Europie (na dz. 1 /VIII) weciług ob li­
czeń M iędzynarodow ego Instytutu R olniczego w  R zym ie zm n iejszyły  
się do 58 m iln. q  w  b. r . — -w obec 100 m iln. q  w  ub. r. Z b io ry  zaś 
p szen icy w  Europie w ynieść m ają ok. 408 m iln. q — -wobec 428 m iln. q 
w  ub. r ., z  czego na kraje eksporterskie przypada 125 m iln. q , a na 
im porterskie —  283 m iln. q; dane te  dla ub. r. w ynosiły  odpow iednio: 
105 i 323 m iln. q . G orszy  tegoroczny w yn ik  zbiorów  w Europie należy 
p rzypisać n ieurodzajow i pszenicy w  krajach im portujących: Francji, 
H iszpan ii,W łoszech i Portugalii. O  ile chodzi o kraje, posiadające nad­
w yżki w yw ozow e, m ianowicie 4 kraje naddunajskie, Polskę i L itw ę  —  
znacznie lep szy  urodzaj m iały w  b. r. Jugosławia i Rum unia.

W  krajach zam orskich susza poczyniła  poważne szkody i dała się we 
znaki zarówno Stanom Zjedn. A m . jak  i K anadzie. Kanada jednak p o­
siadać będzie nadw yżki w yw ozow e (przypuszczaln ie ok. 200 miln. 
bu szli w obec 255 m iln. bu szli w  ub. r., p rzy  czym  jednak M . I. R. 
szacuje nadwyżki Kanady na ty lk o  35 m iln. q); natom iast Stany Zjedn. 
będą zm uszone poważne ilości pszen icy im portow ać z K anady (w p rzy ­
bliżeniu  ok. 60 m iln. b u sz li— -w obec 34 w  ub. r.). Poza tym  Stany 
przyw ożą ju ż  jęczm ień  i kukurydzę z A rgen tyn y, gd yż jednocześnie 
u cierpiały w  Stanach Z jedn. zb iory  tych  zbóż, a także i żyta  oraz owsa. 
W obec pow yższego Stany będą p rzyw oziły  i pewne ilości żyta, k tó ­
rego zb iory  w  b. r. gosp. w yn iosły  27 m iln. bu szli —  w obec 59 miln. 
w  ub. r.

W  krajach azjatyckich i w  Indjach B rytyjskich  zb io ry  tegoroczne 
pszen icy są niższe o ok. 3 %  od zbiorów  zeszłorocznych. Poza tym  
pewne nadw yżki eksportowe będzie  posiadała T u rcja. Japonia i Korea 
mają gorsze zb io ry  w  b. r., i Japonia ju ż  im portuje pszenicę z A u stra lii. 
C h in y  i M in d żu k o  mają natom iast nieco lep szy  zb iór pszen icy aniżeli 
w  ub. r. K olonie francuskie w  A fryce  Północnej ob liczają, że tegoroczne 
zb io ry  p szen icy  będą o 30%  n iższe od zeszłorocznych.

O gólne zb io ry  p szen icy  na półku li północnej —  poza Z . S. R. R. 
i Chinam i —  obliczane są w  b  r. na ok, 830 m iln. q  —  w obec 865 
m iln. q  w  ub. r.

O  ile  chodzi o zb io ry  pszen icy w  krajach półku li południow ej, to 
w  A rgen tyn ie i A u stra lii dotychczas stan zasiew ów  p rzedstaw iał się 
dobrze, jednakże ju ż  sygnilizow an o suszę, szczególn ie  w  północnej 
A rgen tyn ie i północnych i zachodnich częściach A u stra lii, w obec cze­
go zb io ry  p szen icy  mogą rów nież wypaść n ienadzw yczajnie.

Biorąc pod uwagę ewentualne nadw yżki w yw ozow e, które w  p oszcze­
gólnych krajach będą kształtow ać się następująco (w m iln. q ) : K anada—  
ok. 35, A ustralia  w raz z A rg en ty n ą — -ok. 55, kraje naddunajskie, A fr y ­
ka i pozostałe kraje-— -30 4-35— ogólna św iatowa nadw yżka w y w o zo ­
wa pszen icy będzie  się  wahała w  granicach 120-4-130 m iln. q. N atom ias* 
zapotrzebowanie krajów im porterskich Europy w yniesie ok. 115 m iln. q, 
a krajów pozaueropejskich w raz ze  Stanami Z je d n .— ok. 40 m iln. q. 
W  zw iązku  z  ty m  może pow stać n iedobór ok. 30 m iln. q pszenicy, 
który będzie  p ok ryty  ze  starych zapasów. W ob ec tego św iatow e za ­
pasy p szen icy  zm n iejszy łyb y  się do ok. 105 m iln. q.

Z b io ry  żyta w  Europie pozostały  na poziom ie zeszłorocznym , p o d ­
czas gd y zb iory  w  A m eryce znacznie spadły.

Z b io ry  jęczm ien ia  w  Europie są nieco w yższe od zeszłorocznych, na­
tom iast w  A m eryce Półn. w ystąp ił zu p ełn y nieurodzaj.

O w ies w  A m eryce jest n ienadzw yczajny, a w  E uropie —  średni.
Szacunek zbiorów  ku k u ryd zy w ynosi w  b. r. w  Stanach Z jedn. 

355'5  m iln. q, w obec 582 m iln. w  ub. r., natom iast w  krajach naddunaj- 
skich  urodzaj k u kuryd zy jest dobry. Zm niejszenie się pedaży ku ku ry­
d z y  ma duże znaczenie dla eksportu  z  Polski zb óż pastewnych.

Jak w ynika z  pobieżnego przeglądu zbiorów  św iatow ych, nie są one 
dobre i w skazują na duże m ożliwości w zrostu  cen, szczególnie na p sze­
nicę. Slaby stan zbiorów  poza cym może spowodować spadek p o g ło ­
w ia zw ierząt gospodarskich w  najbliższym  czasie, a szczególnie w  Sta­
nach Zjedn. oraz częściow o w  K anadzie i A rgen tyn ie. M oże to  ch w ilo­
wo w p łyn ąć na zn iżkę  cen bydła i mięsa. Jednakże w  konsekw encji 
m oże spowodow ać w zrost cen innych artykułów  zw ierzęcych , jak  m a­
sła, m leka i t. p. Później w  zw iązku  ze  zm niejszeniem  się pogłow ia zw ie ­
rząt m ożnaby spodziew ać się podniesienia się cen rów nież i samego 
inwentarza.

O  ile chodzi o Polskę, to  ostatnio na rynku w ew nętrznym  w obec 
n iezbyt w ielk iej podaży żyta  poziom  cen był dość w ysoki z  pewną ten ­
dencją ku zw yżce. N ależy  się jedn ak liczyć  z tym , że ze  w zględu  na
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zw iększone zb iory  ziem niaków skarm ianie inwentarza żytem  będzie 
m niejsze n iż  w  ub. r. Jednocześnie należy z&znaczyć, że zagranica 
chętniej nabywa m ąkę, aniżeliziarno, p rzy  czym , oczyw iście, w  naszym  
interesie leży  rozbudowanie eksportu m aki. Sytuacja na krajow ym  ry n ­
ku pszenicznym  kształtuje się pom yślnie, a poziom  cen jest ściśle u za ­
leżniony od cen św iatow ych, które ze  w zględu  na zm niejszenie zbiorów 
w b. r. mają tendencję zw yżkow ą. T ro ch ę  gorzej natom iast przedstaw ia 
się sprawa jęczm ienia browarnego —  artykułu  w ybitn ie  eksportowego, 
który ze w zględu na zadeszczenie posiadalżejszą w agę.G en y jęczm ienia 
browarnego są uzależnione od cen zagranicznych. Ponieważ kraje naddu- 
najskie ofiarują dobry jęczm ień  w  pow ażnych ilościach —  w ątpliw e 
jest, czy  ceny jego  w zrosną. Poziom  cen jęczm ien ia  w  kraju jest sto­
sunkowo w ysoki, a to  ze w zględu na m niejszy urodzaj. O  ile chodzi
0 ow ies, to jego ceny specjalnym  wahaniom  podlegać n ie powinny. 
Zu p ełn ie ,d ob rze  przedstaw ia się sytuacja na krajowym  rynku nasion 
oleistych, ze  stałą tendencją w zrostu  cen. O becnie eksport ich  nie opła­
ca się ze  w zględu  na dostateczne zapotrzebow anie krajowe.

B iorąc pod uwagę sytuację na św iatow ych rynkach zbożow ych oraz 
naszego rynku zbożow ego, należy zaznaczyć, że ceny zbóż pow inny 
u trzym ać się  na obecnym  poziom ie z zachowaniem  tendencji do w zrostu . 
Jednak horoskopy co do rozw oju cen będzie  można stawiać w łaściw ie d o ­
piero po zbiorach na p ółku li południow ej, a głów nie w  A u stralii; m o­
że to  nastąpić w początku roku przyszłego.

/. K.

N A D Z W Y C Z A J N Y  W Y K A Z  IM IE N N Y  N I E R U C H O M O Ś C I , 
P O D L E G A J Ą C Y C H  W V K U P O W I P R Z Y M U S O W E M U .— U sta­
wa z dn. 28/XH 1925 r. o wykonaniu reform y rolnej ustaliła  roczny 
kontyngent parcelacyjny w  w ysokości 200 tys. ha i rzeczyw iście  
w pierw szych latach po uchwaleniu tej ustawy plany parcelacyjne były  
ogłaszane w  tej w ysokości. Poczynając jednak od 1931 r ., plany te 
u leg ły  na m ocy specjalnie w ydanych ustaw znacznem u zm n iejsze­
niu, a m ianow icie: plan parcelacyjny na 1931 r. obejm ował 128 122 ha, 
na 1932 r. —  88000 ha i t. d. D opiero w  ostatnich latach plan ten 
stopniow o zaczął w zrastać, obejm ując na 1936 r.—  100 tys. ha i na
1937 r. —  150 tys. ha.

W yd an y w  dn. 22/IX b. r. dekret Prezydenta R zplitej upow ażnił 
Radę M inistrów  do ogłoszenia —  niezależnie od planów parcelacyjnych
1 wykazów im iennych, w ydaw anych na podstaw ie dotychczasow ych 
przepisów —  nadzwyczajnego w ykazu im iennego nieruchom ości, p o d ­
legających przym usowem u w ykupow i na cele reform y rolnej w  rozm ia­
rze do 40 tys. ha. W  ten sposób om awiany dekret um ożliw ia choć 
częściowe wyrównanie zw olnionego w latach u biegłych  tem pa parce­
lacji. N ależy zaznaczyć, iż  wyrównanie to je st bardzo um iarkowane, 
gd yż nadzw yczajny w ykaz im ienny łącznie z ogłoszonym  na rok bieżący 
planem parcelacyjnym  znacznie jeszcze  odbiega od ustawowo określo­
nego w  1925 r. kontyngentu 200 tys. ha.

N a  m ocy pow yższego dekretu Rada M in istrów  ogłosiła  n ad zw y­
czajny w ykaz im ienny, p rzy  czym  jednak nie w ykorzystała  w  całej

HAN
K R A J O W E  R Y N K I  T O W A R O W E

Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y

c h  c e n  zbóż w o k r e s i e  14 -f- 26/IX 1936
: następująco (w zł za 100 kg):

14 -T-19/ iX  21-■f-26/ IX W zrost

P s z e n i c a %
W arsza w a . . . 23 37/4 24-44 4'5
Poznań . . . 22-53 y* 2 4 'i3 7 "i
L w ów  . . , . 2o '77 22-27 Va 7 ’2

Średnia . . . 22‘22 /̂2 2361 6' 2

Z y t o

W arszaw a . . 15'2sy2 16-44 7-8
Poznań . . . I5'38 1 66 9 8-5
L w ów  . . . . i4 '35 15-63 8 9

Średnia . 14-99 1 62 5 8 4

O w i e s

W arszawa . . 14-50 15 33 5’ 7 -
Poznań . , . 14 '00 i 4'75 5'3
L w ów  . . . . I2 ‘4 I 1 3 '1 1 5 '6

średnia . . . 1 3 6 4 14-40 5 ‘ 5

pełni sw ych upraw nień. M ian ow icie, nadzw yczajny w ykaz im ienny 
nie obejm uje całkow itego obszaru 40 tys. ha, a jedyn ie  2/3 tego obszaru, 
t. j .  27 tys. ha.

O graniczając swe upraw nienia do najkonieczniejszych przypadków . 
R ada M inistrów  um ieściła w  nadzw yczajnym  w ykazie im iennym  je ­
dyn ie te m ajątki, których szybka parcelacja jest z  punktu w idzenia 
ogólno-gospodarczego najbardziej wskazana i uzasadniona. Przede 
w szystkim  w ięc w  w ykazie zo sta ły  um ieszczone m ajątki, nadm iernie 
zadłużone, zalegające z  opłatą podatków i służb y, oraz m ajątki, gorzej 
stosunkow o gospodarowane, a z  innych —  te , których częściow a par­
celacja w  czasie najbliższym  jest niezbędna ze w zględu  na pilne 
potrzeby agrarne.

Z  uw agi na m j istotniejsze potrzeby reform y rolnej om aw iany wykaz 
objął przede w szystkim  w ojew ództw a najbardziej przeludnione pod 
w zględem  rolniczym ; ponadto w  w ykazie tym  znalazły się sąsiadujące 
z  nim i w ojew ództw a, posiadające stosunkowo w iększe zapasy ziem i.

P odział obszaru 27 000 ha pom iędzy poszczególne w ojew ództw a 
przedstaw ia się, jak  następuje:

Obszar Liczba
ha majątków

W arszaw skie . . 4 000 18
Ł ó d zk ie  . . . . 1 300 7
K ieleck ie  . . . 1 350 8
L u b elsk ie  . . . 6 860 25
W ołyń sk ie  . . . 3 200 17
T arnopolskie . . 4250 12
L w ow skie  . . . 4 180 *5
K rakow skie . . 1 860 7

Zupełne pom inięcie w  nadzw yczajnym  w ykazie im iennym  w ojew ództw  
zachodnich, posiadających najw iększy zapas ziem i na cele parcelacyjne, 
tłu m aczy się tym , że ogłoszonym  przed p ół roku tem u norm alnym  
w ykazem  im iennym  został w  tych  w ojew ództw ach objęty znaczny 
stosunkow o obszar ok. 15 tys. ha, które dotychczas nie zostały  rozpar­
celowane i które w  znacznej swej części zostaną w  czasie najbliższym  
przym usow o w ykupione.

W łaściciele m ajątków, um ieszczonych w  nadzw yczajnym  wykazie 
im iennym , będą m ieli prawo dobrowolnego rozparcelowania w yzn a­
czonych im  obszarów w  term inie do dn. 1/X 1937 r. O b szary, które 
do tego term inu nie zostaną rozparcelowane dobrow olnie lub sprzedane 
Państwowem u Bankowi Rolnem u, ulegną przym usowem u w ykupow i 
na rzecz Państwa, a następnie zostaną rozparcelowane w  trybie par­
celacji rządowej.

Z A P A S  C U K R U  N A  O K R E S  K A M P A N IJ N Y  1935/36 —  p. str
1182.

N A D Z Ó R  S K A R B O W Y  N A D  P R O D U K C J Ą  I M A G A Z Y N O  
W A N IE M  C U K R U  —  p . str. 1182.

DEL
J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y

W arszaw a . . 2 i '2 5  22'661/2 6"6
Poznań . . . 20'00 2 i '6 2 1/2 8 1
L w ó w  . . . .  —  —  —

średnia . . 20'62% 22-14% 7 '3

J ę c z m i e ń z w y k ł y

W arszaw a • • I 7 ‘38 18-72 7 '7
Poznań • • i 7 ‘38 i 8 '57 6-8
L w ów  . . — —

średnia • • 1 7 3 8 18-64 7 '2

—  O kres spraw ozdaw czy (o d  21 d o  26 w r z e ś n i a )  na ryn k u  
zb óż i przetw orów zazn aczył się nie ty lk o  nadal trw ającą m ocną ten den ­
cją, ale i w zm ożonym i bardzo pow ażnie obrotam i. Podkreślić również 
n ależy, że zw yżk i cen w  szeregu wypadków b yły  tak  poważne, że 
n osiły  one charakter posunięć w yraźnie spekulacyjnych. N a  giełdzie  
warszaw skiej zw yżki ( w  z ł  na 100 kg) odnotow ały: pszenica jedn olita  
753 grl i zbierana 742 grl 1-25, w szystkie  standarty żyta 1-73, jęczm ień 
browarny 689 grl i-oo, —  o w adze 678/673 grl 2-25, —  o w adze 649 grl 
i ’75»— o w adze Ó2o'5 grl 1-50, w szystkie  standarty owsa i-oo, w szyst­
kie gatunki i rodzaje m ąki pszennej 2-oo (za w yjątkiem  m ąki pastewnej,, 
która zyskała 0-50), w szystkie  rodzaje i gatunki m ąki żytniej 2-00 (za 
w yjątkiem  pośledniej 50 % , która zw yżkow ała o 1 -50) oraz otręby żytnie 
z  przem iału standartowego o -So; na gie łd zie  poznańskiej zw yżk i noto­
w ań kształtow ały się następująco (analogicznie): pszenica 1-75, żyto  n o­
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we 2-25, jęczm ień  630/640 grl i 667/676 grl 2400, —  700/715 grl i b ro­
w arny 1  -50, ow ies now y i-oo , w szystkie  rodzaje i gatunki m ąki pszen­
nej 2'75 (za w yjątkiem  II gat. A  20 4-55% , której zysk  w yn iósł 2-50), 
w szystkie rodzaje i gatunki m ąki żytniej 3-00, otręby pszenne grube 
z  przem iału standartowego i otręby żytn ie  i-oo oraz otręby jęczm ienne
I -25-

O góln y obrót na gie łd zie  warszaw skiej w  okresie spraw ozdawczym  
w yniósł 20 702 t, w  tym  7 080 t żyta (dla okresu, poprzedzającego spra­
w ozdaw czy, odpow iednie liczby w yn osiły: 15 128 i 5324).

W a r s z a w a .— ■ C en y hurtowe w edług ced uły urzędow ej (.ostatnie n o­
tow ania w tygodniu) —  w  z ł  za 100 kg  p arytet wagon W arszaw a ładu ­
nek wagon (w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, p o ­
przedzającego spraw ozdaw czy, o ile  różnią się od obecnych): pszenica 
jedn olita  753 grl 25-004-25-50 (23-754-24-25), —  zbierana 742 grl
24-504-25-00 (23-254-23-75), żyto  I standart 700 grl 17-254-17-50 
(15-50-7-15-75), —  I standart 710 g rl 17-504-17-75 ( I5 '75 4 -.i6 -oo), —
II standart 687 grl 17-004-17-25 (15-254-15-50), jęczm ień  browarny 
689 grl 22-504-24-00 (21-504-22-50), —  o w adze 678/673 grl 20-254- 
20-75 (18-00-4-18-25), —  o w adze 649 g rl 19-25 4-19-75 (17-504-17-75). —
0 w adze 620-5 grl 18-754-19-00 (17-25-4-17-50), ow ies I standart 497 grl
16-004-16-50 (i5-oo-4-i5"5o), —  I A  standart 516 grl 16-504-16-75 
(15-504-15-75), —  II standart 460 grl 15-504-16-00 (14-504-15-00), m ą­
ka pszenna I gat. 0-4-20% 41-004-42-00 (39-004-41-00), —  I gat 04-45%  
39-004-41-00 (37-004-39-00), —  I gat. B  0 4 -55%  38-004-39-00 (36-00—
37-00), —  I gat. C  04-60%  37-004-38-00 (35-004-36-00), —  I gat. D
0 4-65%  36-004-37-00 (34 '0 0 4 -3 5 -oo), —  II gat. A  2 0 4 -55%  35-oo—  
36-00 (33-004-34-00), —  II gat. B  204-65%  33-004-35-00 (31-004-
33-00), —  II gat. D  454-65%  30-004-31-00 (28-004-29-00), —  II gat. F  
55-7-65% 29-004-30-00 (27-004-28-00), — ■ II gat. G 604-65%  28-004- 
29-00 (26-004-27-00), —  pastewna 18-504-19-50 (19-004-20-00), mąka 
żytn ia  w yciągow a I gat. 04-30%  26-004-27-00 (24-004-25-00), —  I gat.
0 4 - 50%  26-004-27-00 (24-004-25-00), —  I gat. 0 4-65%  25-004-26-00 
(23-004-24-00), —  II gat. 504-65%  20-504-21-00 (18-504-19-00), —  
razowa 04-95%  20-504-21-00 (18-504-19-00), —  poślednia ponad 65%  
15-004-15-50 (13-504-14-00), otręby pszenne grube z  przem iału otan- 
dartowego 12-00-7-12-50, —  średnie z przem iału standartowego 10-754-
II-25, —  m iałkie z  przem iału standartowego 10-75 4 -11-25, otręby ży t­
nie z  przem iału  standartowego 9-754-10-25 (9-254-9-75).

P o z n a ń . —  C en y hurtowe w edług ced uły urzędow ej (ostatnie n oto­
wania w  tygodniu) —  w z ł za 100 kg  p arytet Poznań dostawa bieżąca 
(w nawiasach p od ań ; są notowania końcowe z okresu, poprzedzające­
go spraw ozdaw czy, o ile  różnią się od ob ecn ych ): pszenica 24-754-
25-00(23-004-23-25), żyto  nowe 17-754-18-00 (15-504-15-75), jęczm ień  
630/640 grl 19-004-19-25 (17-004-17-25), —  667/676 grl 19-504-19-75 
(17-504-17-75), —  700/715 grl 20-504-21-25 (18-004-19-00), —  b ro­
warny 22-504-23-50 (20-004-21-00), ow ies now y 15-004-15-50 (14-004-
14-50), m ąka wraz z  w orkiem : pszenna I gat A  04-20%  40-504-42-25 
(37-75-4-39-So), —  I gat. A  04-45 %  39-75^-40-25 (37-004-37-50), —
1 gat. B  0 4 - 55%  38 -7 5 -4-39-25  (36-00-4-36-50), —  I gat C  04-60%
38-254-38-75 (35-504-36-00), —  I gat. 04-65%  37 -2 5 ^-37-75 (34-504- 
35-00), —  II gat. A  2 0 4 -55%  36-254-37-0° ( 33 -7S-^3 4 -25). — II gat B
20-4-65% 36-004-36-50 (33 '2 5 -4- 33-75). —  II gat D  45-^65%  33-50-4-
34-00 (30 -7 5 -^3 i ' 25), —  II  gat. F  5 5 -4- 65 %  29-254-29-75 (26-504- 
27-00), —  II  gat G  604-65%  27-754-28-75 (25-004-25-50), —  III gat. A  
65-^70%  25-75-^26-25 (23-004-23-50), —  III gat. B  70 4 -75 %  23-754- 
24-25 (21-004-21-50), m ąka żytn ia  w yciągow a I gat. 04-30%  27-25-?- 
27-50 (24-254-24-50), —  I gat 04-50%  26-754-27-00 (23-754-24-00), —
I gat. 0 4-65%  25-75-^26-25 (22-754-23-25), —  II gat. 504-65%  20-504-
21-50 (17-50-7-18-50), — • poślednia ponad 65%  19-004-20-00 ( i 6 -oo4-
17-00), otręby pszenne średnie z  przem iału standartowego 10-75-4-
11-50 (10-754-11-25), —  grube z  przem iału standartowego 11-75-7-
12-25 (10-754-11-25), otręby żytn ie  z  przem iału standartowego i i - o o 4- 
11-50 (10-004-10-50), otręby jęczm ienne 12-504-13-75 (11-254-12-50).

R Y N E K  A K C Y J N Y
za okres od 21 do 26 września 1936 r.

M ocn iejsza tendencja, obserwowana w  okresie, poprzedzającym  spra­
w o zd a w czy —  ustąpiła m iejsce osłabieniu, co znalazło w yraz w  zniżce 
w szystkich  notowanych akcyj. O czyw iście , podobnie jak  i poprzednio, 
gros obrotów przypada na akcje Banku Polskiego, które po m ocniejszym  
początku następnie osłabły, zam ykając okres stratą w  w ysokości z ł  i-oo. 
W  jednakow ej w ysokości, a m ianowicie po z ł  0-75, od n otow ały spadek

akcje: W arsz. T o w . K opalń W ęg la  i Starachowic. A kcjam i Lilpopa, 
którym i zresztą interesowano się stosunkow o dużo, zawierano tranzak­
cje po obniżonym  o z ł  0-65 kursie. W reszcie  akcje O strow ca obiegały 
po kursie o z ł  0-50 niższym  od ostatnio notowanego. Z  dniem  23/IX 
b. r. akcje M irkow skiej F abryki Papieru notowane są bez kuponu d y ­
widendow ego za 1935 r. w artości z ł  6-oo. W  dniu 2 i/IX  b. r. w prow a­
dzono do obrotów i notowań giełdow ych akcje firm y: P rzem ysł M etalo­
w y „G ra n a t"  o w artości nom inalnej z ł  100.

Poniższe zestawienie ilustruje obrót akcjami na giełdzie  warszaw­
skiej w  lipcu i sierpniu b. r . :

L i p i e c S i e r p i e ń
iloić na kwotą ilo ii na kwotą

tranzakcyj (ty*. */) Iranzakcyj (ty., zl)
Przem yśl m etalowy . . . 87 104 77 •  94

„  m aszynowy i elek­
trotechniczny . . . . 96 143 45 52

9 12 20 18
Przem yśl spożyw czy . . . 38 53 25 43

„  chem iczny . . . — — 1 2
„  mineralny . . . — — — —

279 660 164 358
w  tym :

Bank P o l s k i ........................ 276 660 161 358
Inne przem ysły . . . . — — — —

O g ó ł e m : 509 972 332 567

Sierpień, podobnie jak  i poprzedzające m iesiące sezonu letniego —  
zaznaczył się na rynku akcyjnym  g ie łd y  warszaw skiej dalszą redukcją 
zarówno liczb y  tranzakcyj, jak  i kw ot tranzakcyj, która w  stosunku do 
lipca w yniosła: w  pierw szym  w ypadku —  3 5 % , w  drugim  —  4 2 % . 
W  zw iązku  z  tą  nieregularnością w  ruchu liczb  i kw ot tranzakcyj —  p rze ­
ciętna w artość tranzakcji n ieznacznie spadła. Jeśli chodzi o zm iany 
w  uszeregowaniu obrotów poszczególnym i grupam i a k c y j— to  drugie 
m iejsce, zajmowane w  lip cu  p rzez akcje przem ysłu  m aszynowego i e lek ­
trotechnicznego, przypadło akcjom  przem ysłu m etalow ego, które w  lipcu 
znajdow ały się na m iejscu trzecim ; je śli chodzi o u d zia ł procentow y 
obrotów poszczególnym i grupam i akcyj w  ogólnych o b ro ta ch — -to 
w zrósł u dział akcyj przem ysłu  m etalow ego, górniczych i przem ysłu  spo­
żyw czego, a pozostałych grup —  spadł.

N i  giełdach prowincjonalnych panowała m artwota; do tranzakcyj 
dochodziło jedyn ie  na g ie łd zie  poznańskiej i to  w yłączn ie akcjam i Ban­
ku Polskiego.

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A

Wartość Kurs Kurs Ostatni
nominalna naj­ naj­ kurs

(waluta) wyższy niższy w tygodniu
w zl z a a k c j ę

Bank Polski . . . . z ł 100 io 2‘oo 10000 102' 00
W arsz. T o w . Fabryk

C u k r u ........................ z ł 100 27-oo
W arsz. T o w . K opalń

W ę g l a ........................ z ł 100 14'75 14 '50 14 '75
Przem ysł M etalow y

zł 100 * 72’oo
z ł 2S I3'6o I2'50 12-85

O strow iec . . . . z ł 50 30‘00
Starachowice . . . . z ł 100 34 ’75 3400 3400

-34 '25

G I E Ł D A  K R A K O W S K A

A k cje  nie były notowane.

G I E Ł D A  L W O W S K A

A k cyj w okresie spraw ozdawczym  nie notowano.

G I E Ł D A  P O Z N A Ń S K A

A k cje  —  w z ł  (m aksim um  i m inim um ; w  nawiasach —  notow a­
nia z okresu, poprzedzającego spraw ozdaw czy):B ank Polski ioo'oo — 
99'5° (104'00— ioo'oo).
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CŁO ORAZ REGLAMENTACJA
U M O W A  R O Z R A C H U N K O W A  

P O L S K O - W Ł O S K A

Jak to  podaw aliśm y ju ż  w  poprzednim  zeszycie  (str. i 151), w w y k o ­
naniu um ow y rozrachunkowej polsko-w łoskiej, podpisanej w  Rzym ie 

w  dn. 14/IX b. r., w prow adzono w Polsce z  dniem  24/IX b. r. św iadectw a 

rozrachunkowe na p rzyw óz i na w yw óz w  obrocie tow arow ym  pom ię­
d zy polskim  obszarem  celnym  a W łocham i i posiadłościam i w łoskim i. 

Stosownie do wyjaśnienia M in isterstw a Skarbu, posiadłościam i w łoski­
m i, z którym i obrót tow arow y podlega obow iązkow i przedkładania 

św iadectw rozrachunkow ych, są: w yspy Egejskie, L ib ia  (T rypolitania, 

C yreneika), E rytrea  i Somalia w łoska.

św iadectw a rozrachunkowe wystawiane są przez K om isję O b rotu  

Tow arow ego i wydawane przez Polskie T ow arzystw o H andlu Kom pen­
sacyjnego w  W arszaw ie i jego delegatów p rzy  izbach przem ysłow o- 

handlowych oraz p rzy  w yw ozie p rzez zw ią zk i branżowe, upoważnione 
przez K om isję O brotu  Tow arow ego, których w ykaz p cd aliśrry  ju ż  
w  p oprzedn im  zeszycie .

Przedkładanie św iadectw  rozrachunkowych wyrragane jest p rzy  o d ­
prawie celnej (ostatecznej, jak  i warunkow ej, dotyczącej obrotu u szla­
chetniającego czynnego lub biernego) towarów, pochodzących z W ło ch  

lu b posiadłości w łoskich, a przyw ożonych do polskiego obszaru celne­
go, jak również towarów , pochodzących z polskiego obszaru celnego, 
a w yw ożonych do W ło c h  lub posiadłości w łoskich.

N ie  wymagane jest przedstaw ienie św iadectw rozrachunkowych 
p r z y  w y w o z i e :

a) towarów , przew ożonych w ruchu podróżnych (w rozum ieniu  § 22 
ust. 4 przepisów  w ykonaw czych do prawa celnegc),

b) towarów , stanow iących używane zw ykle w  handlu opakowania, 
które są w olne od cła,

c) tow arów , w yw ożonych w przypadkach, analogicznych do p rzy ­

padków, p rzew id zian ych  w art. 22 u st. I p.p. 1-46, 8 4 -11, ust. II 
p.p. 14-10 , 134-20, 224-25 prawa celnego.

Ponadto nie'wym aga się przedstaw ienia św iadectw  rozrachunkowych:

a) w  przypadkach, w  których —  stosow nie do części I § 1 za rzą d ze­
nia M in istra Skarbu z dn. 10/VII 1936 r. w  sprawie zw olnienia od obo­

wiązku przedstawiania zaśw iadczeń w alutow ych p rzy w yw ozie niektó­
rych towarów (,,Dz. Urz. Min. Skarbu" N r. 19, poz. 584)—  nie w y ­
maga się przedstaw ienia zaśw iadczeń w alutow ych;

b) p rzy  w yw ozie węgla, koksu i brykietów  do W ło ch  lub posiadłości 
w łoskich.

N ie  wymagane jest przedstaw ianie św iadectw  rozrachunkowych 
p r z y  p r z y w o z i e :

a) towarów, przew ożonych w  ruchu podróżnych (w rozum ieniu  

§ 22 ust. 4 przepisów  w ykonaw czych do prawa celnego);
b) towarów , stanow iących używane zw yk le  w handlu wewnętrzne 

i zew nętrzne opakowania, które są w olne od cła;

c) towarów , zw alnianych od cła na podstawie art. 22 u st.i  p.p. 1 4-6
8 4 -11, u st. II p.p. I -7-10, 134-20, 224-25 prawa celnego.

Ponadto nie wym aga się przedstawiania św iadectw  rozrachunkowych 
P rzy  p rzyw ozie  następujących tow arów :

a) wydawnictw periodycznych (dzienników, tygodników  i m iesięcz- 

czników ), przesyłanych w pojedyńczych egzem plarzach wprost pod 
adresem  odbiorców  (prenum eratorów);

b) drobnych ilości towarów , przesyłanych w  przesyłkach pocztowych, 

a nie przedstaw iających żadnej w artości, względnie przedstawiających 

wartość nie w iększą od z ł  3;
c) towarów , objętych poz. 845 p. 1 c, d ta ry fy  celnej przyw ozow ej;
d) w ydaw nictw  i d z ie ł naukowych oraz innych przedm iotów , nadsy­

łanych bezpłatnie lu b w  drodze wym iany dla zakładów  naukowych, 

muzeów, b ib liotek publicznych oraz urzędów  i in stytucyj państwo­
wych i sam orządow ych— jeżeli zarząd zakładu, muzeum  lu b  b ib lio te­

k i, względnie urząd, instytucja państwowa albo sam orządowa pośw iad 
czy na piśm ie, że p rzed m ioty te zo sta ły  nadesłane bezpłatnie lu b  w  dro­
dze wzajem nej wym iany;

e) prób tow arów , stanowiących p rzedm iot m onopolów państwow ych, 

a nadchodzących pod aaresem  zarządu m onopolu — jeżeli zarząd m o­
nopolu pośw iadczy na piśm ie, że próby te zostały  przesłane bezpłatnie;

/ )  książeczek czekow ych banków w ło skich  (uwaga do p. 3 poz. 845 
tar. celn.), nadsyłanych do polskiego obszaru celnegc;

g) m atryc tekturow ych, ob jętych  uwagą do p. 6 poz. 1 009 taryfy  
celnej, przyw ożonych (nadsyłanych) z W ło ch  do polskiego obszaru;

h) towarów polskich , zw alnianych od cła, jako zwracanych z W ło ch  

lu b posiadłości w łoskich poza obrotem  uszlachetniającym  i reparacyj- 

nym  (art. 72 prawa celnego oraz pow rotny p rzyw óz w  innych p rz y ­
padkach odpraw y warunkow ej);

i) towarów , pochodzących z  kraju trzeciego, a przew ożonych za po- 
bazpośrednim  dokum entem  przew ozow ym  przez W ło ch y  lub posiadło­

ści w łoskie do p olskiego obszaru celnego;
k) towarów, pochodzących z kraju trzeciego , a nadanych w e W ło ­

szech lu b posiadłościach w łoskich do przew ozu do polskiego obszaru 
celnego.

N iezależnie od uzyskania św iadectw a rozrachunkowego na przyw óz 
w zględnie na w yw óz im porter w zględnie eksporter polski w in ien  zao­

p atrzyć się we w szelkie dokum enty, wymagane p rzez obow iązujące 
przepisy polskie, jak pozw olenie p rzyw ozu, zezw olenie weterynaryjne 
i t. p ., św iadectw o zw oln ien ia od cła i t. d.

św iadectw o rozrachunkowe ważne jest na jed en  m ies-ąc c d  daty 

w ystaw ienia i służy  do jednorazow ej odpraw y celnej.

D okonyw anie zapłaty dostawcy w łoskiem u za tow ar może odbywać 

się w yłącznie za pośrednictwem  Polskiego T ow arzystw a  H andlu K om ­
pensacyjnego w  W arszaw ie. B ezpośrednie rozliczen ia  z eksporterem  

w łoskim  są niedopuszczalne. R ów nież zapłata należności za  tow ar 

eksporterom  polskim  następuj; p rzez to  T ow arzystw o , i to  w  złotych , 
po wpłaceniu p rzez im portera w łoskiego należności do W łoskiego 

Instytutu Rozrachunkowego w lirach. Zapłata ta  może nastąpić ty lko  
wówczas, jeżeli Polskie T ow arzystw o H andlu Kom pensacyjnego o trz y ­
mało z urzędu celnego dowód dokonanej odpraw y celnej wyw ozow ej 

tow aru, w  postaci poświadczonego odcinka św iadectw a rozrachunkow e­
go na w yw óz.

Szczegółow ych inform acyj o sposobie postępow ania i warunkach, na 
jakich  wydawane są św iadectw a rozrachunkowe, udzielają  in stytucje, 

upoważnione do wydawania ty ch  św iadectw .

Z N IŻ K A  C E L N A  N A  O L E J E  F U Z L O W E . —  W  ,,Dz. Ust.R.P." 
N r. 72/1936, poz. 520 ogłoszon e,zostało rozporządzenie M in istra  Skar­
bu z dn. 25/VIII 1936 r., w ydane w  porozum ieniu z M in istram i: P rze­
m ysłu i H andlu oraz R olnictw a i Ref. R oln. w  spraw ie uzupełnienia 
rozporządzenia z dn. 29/IV 1936 r. o zniżkach celnych i zw olnieniach 
od  cła.

M ocą tego rozporządzenia uzupełniono w ykaz towarów , korzystają­
cych  ze zn iżek celnych, p rzez w prow adzenie cła zniżonego w  wysokości 
40%  cła norm alnego, autonom icznego na oleje fuzlow e, sprowadzane 
do celów przem ysłow ych.

O leje  fuzlow e, otrzym yw ane jako produkt uboczny p rzy  o czyszcza ­
niu i odwadnianiu sp irytu su  etylow ego, zakupyw ał przem ysł krajowy, 
używ ający je  do produkcji rozpuszczaln ików , w  Państw ow ym  M o n o ­
polu  Spirytusow ym . Produkcja ty ch  olejów , zależna od ilości oczyszczo­
nego sp irytu su , zm n iejszyła  się p rzy  jednoczesnym  w zroście zapotrze­
bowania na nie i obecnie Państw ow y M onopol S p irytu sow y nie jest 
w  stanie pokryć zapotrzebow ania. C elem  utrzym ania w  ruchu zakła­
dów  przem ysłow ych, w yrabiających rozp uszczaln ik i, brak olejów  kra­
jow ych  m usi być  p ok ryty  w  drod ze im portu.

C ło  zniżone skalkulowane zo sta ło  w  ten  sposób, aby cena olejów 
fuzlow ych , sprow adzanych z  zagranicy, utrzym ana była m niej w ięcej 
na poziom ie ceny krajowej.

Zn iżka celna stosowana będzie  do ograniczonych ilości olejów  fu z lo ­
w ych  i uzależniana będzie  od  pozw oleń  M in isterstw a  Skarbu.

R ozporząd zenie w eszło  w  życie  z  dniem  24/IX b. r.
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Z W R O T  C Ł A  P R Z Y  W Y W O Z IE  R Y Ż U .— W  „ D z .  Ust. R . P .”  
N r. 74/1936, poz 528 ogłoszone zostało rozporządzenie, zm ieniające 
w ysokość zw rotu  cła p rzy  w yw ozie ryżu w yłuszczonego polerowanego, 
m ąki ryżow ej w szelk ich  gatunków, grysiku oraz pudru ryżowego Z m ia­
na polega na podw yższeniu  norm y zw rotu  cła z  z ł  3-60 do z ł  6-20 
od 100 kg.

Jak wiadom o, zw rot cla p rzy  w yw ozie ty ch  towarów  w  dotychczaso­
wej w ysokości obow iązyw ał na podstaw ie rozporządzenia z  dn. 25/X 
J934 r. (, ,D z . Ust. R. P ."  N r. 96, poz. 883). N orm a z ł  3-60 obliczona 
była za sprow adzany ry ż  do w yrobu pow yższych  produktów  w edług 
faktycznie obow iązującej stawki celnej konwencyjnej, przew idzianej

w  um ow ie handlowej z Francją z  1924 r. O b e c n ie — w  now ym  p ro w i­
zorycznym  układzie handlowym  polsko-francuskim , podpisanym  w  dn. 
18/V II  b. r. — pow yższa stawka celna została skreślona, co spowodow ało 

stosowanie do ryżu, sprowadzanego d la  przerobu, stawki autonom icznej 
z ł  6 od 100 kg. Z n ia n a  ta w yw ołała konieczność odpow iedniego dosto­
sowania omawianego zw rotu  cła.

O becnie obow iązująca norm a tego zw rotu  cła obejm uje rów nież 
część opłaty m anipulacyjnej, która w  pełnej w ysokości w yn osi 10 %  
cła, t. j .  z ł  o-6o, w  om awianym  zw rocie  zaś —  z ł  0-20;p0przedni z wr c t  
cła nie uw zględniał opłaty m anipulacyjnej.

KO M U N IKACJA I TRANSPORT
O B N I Ż K A  T A R Y F Y  N A  P R Z E W Ó Z  C E G Ł Y  

D O  W A R S Z A W Y

W  ,,D z . Tar. i Zarz. K olej."  N r. 32 ogłoszone zostało zarządzenie 
M inistra K om unikacji, w prowadzające obn iżkę taryfy  na przew óz 
ceg ły  do okręgu w arszaw skiego. Zn iżka  wynosi 25 %  od d otychcza­
sow ych opłat przew ozow ych  na od ległości ponad 250 km  i ogłoszona 
została w  form ie taryfy  w yjątkow ej wh-35 (T . C z . II/6) z  ważnością 
od dn. 28/IX 1936 r. A ż e b y  zniżona taryfa  na d a 'szych  odległościach 
nie była niższa od opłat przew ozow ych na odległościach b liższych, 

zniżona stawka na 250 km  stosowana jest w stecz aż do 110 km , gdzie 

spotyka się z  taryfą dotychczasow a. W  ten  sposób zniżka taryfy  ro z­
poczyna się ju ż  p rzy  odległości przew ozu 111 km  i w zrasta stopniow o, 
osiągając pełny w ym iar 25 %  na odległości 250 km  i dalej. Om awiana 

taryfa obow iązuje w  obszarze ważności od w szystk ich  stacyj P . K . P. 
jako nadaw czych do następujących stacyj od biorczych : B łon ie, F ale- 

nica, G rod zisk  M az., Legionow o, M iłosn a, O tw ock, O żarów , Płocho- 
cin, Pruszków , Rem bertów , W arszaw a, W aw er i W ołom in .

Zn iżka taryfy  nosi charakter interw encyjny i ma na celu u łatw ienie 
dow ozu cegły z  dalszych odległości, w  szczególności zaś z ok o lic , w  k tó ­

rych  istn ieje pow ażniejszy p rzem ysł ceram iczny, jak  z G órnego Ślą­
ska, Poznańskiego i Pom orza do okręgu w arszaw skiego. O sta tn ie  bo­

w iem  cegielnie podwarszaw skie, w ykorzystując ożyw ienie w  ruchu 
budow lanym  i duże zapotrzebow anie na ceg łę, za czę ły  podw yższać 
cenę tego podstawowego m ateriału budowlanego do poziom u gospo­
darczo nieuzasadnionego. U m ożliw ien ie dow ozu ceg ły  z  dalszych od­
ległości oraz stosowana p rzez Rząd kontrola cen, połączona z pewnym i 
rygoram i w  razie ich  nieuzasadnionej podwyżki. —  zapobiegnie tym  

niekorzystnym  objawom.

Efektyw nie 25%  zn iżk i taryfow ej daje oszczędn ość na przew ozie 
tysiąca sztuk ceg ły  w  przykładow ej relacji z  K atow ic dc W arszaw y

o ok. z ł  7.

U S T A L E N I E  T A R Y F  N A  E K S P O R T  D R E W N A . — Z  dniem  
30/IX b. r. upłynął term in  w ażności ta ry fy  w yjątkow ej p f-i  na w y ­
wóz p rzez p orty G dyn ię i G dańsk w szystk ich  niem al sortym entów 
drew na iglastego, a w ięc: drew na okrągłego, kopalniaków , tarcicy, także 
bukow ej, deszczu łek  do opakowań, podkładów  kolejow ych , jak  rów ­
n ież skrzyń, pak i ich  części składow ych. T aryfa  ta, jak  wiadom o, 
wprowadzona została  z początkiem  b. r. na okres przejściow y (do 
dn. 30/IX 1936 r.) celem  podtrzym ania słabnącego w ów czas eksportu 
m ateriałów drzew nych.

O itatn io  dala się  zauw ażyć na rynkach zagranicznych w yraźna p o ­
prawa cen i m ożliw ości zb ytu  d la  w iększości sortym entów  drewna, 
wobec czego istniała m ożliw ość n ieprzedłużania w ygasających ta ry f 
u lgow ych, zw łaszcza  iż  d la  ko lei b y ły  one deficyto w e. B iorąc jednak 
pod uwagę okoliczność, iż  cofnięcie ulgi taryfow ej m ogłoby podziałać 
hamująco na d ils z e  m ożliw ości rozwojow e eksportu , przedłużono 
ulgę, wynikającą z dawnej taryfy  w yjątkow ej p f - 1, redukując ty lk o  jej 
rozm iar do p ołow y i przenosząc ją  równocześnie z  grup y ta r y f  w y ją t­
kow ych do grup y ta ry f  specjalnych, p rzez co ulga otrzym ała charakter 
bezterm inow y.

N ow ow prow adzone w  taryfach specjalnych opłaty przew ozow e p rzy ­
znano rów nież dla eksportu  papierów ki (drewna celulozow ego), u sta­
lając dla w szystkich  w ym ienionych m ateriałów drzew nych łącznie 
kontyngent w yw ozow y w w ysokości 300 tys. ton  rocznie. P rzez p rze­
niesienie z  zeszytu  ta ry f  w yjątkow ych (tar. w yj. p f-10) do ta ry f 
specjalnych i p rzez przyznanie jednakow ych opłat kolum ny P F-iB  
papierówka u zyssała  zn iżkę  przewoźnego na dalekie odległości —  
ponad 700 km.

Om ówione zm iany ogłoszone zostały  w  ,,D z . Tar. i Zarz. K olej."  
N r. 31.

P R Z E W O Z Y  K O L E J O W E  W  II K W A R T A L E  1936 R . przedsta-
w iały się —  w ed łu g  rodzaju towarów i kierunku przewozów —  w  ze-

N a d ~a n i  e:
wewnątrz do do zagranicekraju Gdyni Gdańska

Z b o ż e .................................... 16 9 7 — 82*9 15-8
M ąka i k a s z e ........................ 1 323 0*2 16 7 3'2

62'  1 5'3 5 'J 6 6
B u r a k i .................................... o-2 — — —
Siano i s ło m a ........................ 1 3 8 — 0*2 0'2
Z w i e r z ę t a .............................. 35 '4 — 0*5 S‘ 5
K a m i e n i e .............................. 5 I 7’ 3 1*2 i '4 0'2
W ap n o . .............................. 1 49 '2 0 '2 0 4 5 'o
C e m e n t .................................... 3 ' 9 ' 8 7 '4 i ' S —
S ó l .......................................... 8 7 2 o '6 r i o *9
R u d y .................................... I 4 i ' 8 — 0 ' I S'°
W ęgiel, k o k s ........................ 2 106-5 I 271*0 4 3 3 '4 160*7
N a f t a .................................... 1 4 9 '5 4 '9 i 3 ’o i4 '5

C u k i e r .................................... 686 o'5 — —
C h e m ik a lia .............................. 83-1 i '9 3'6 o '9
N aw ozy sztuczne . . . 77*7 3'6 2 4 4 i '4
D r z e w o .................................... 9 5 i ' ° 71-7 2 2 70 104-7
W yro b y  z drzew a . . . 35‘ x 5'6 53 '7 2*7

2980 3'& r o i '9
Ż elazo i s t a l ........................ 3 2 1 0 23*2 4'9 3o'o
W yro b y  żelazne . . . . 68’9 7' 4 i ' 3 7-8
P o z o s t a ł e .............................. 7 8 4 '4 4 7 '8 328 4 3 5

stawieniu z  przewozam i w  latach ubiegłych w  sposób następujący 
(w tys. ton):

P r z y j  ę c i e: Tranzyt R a z e m:
z

Gdyni
z

Gdańska
z

zagranicy 1936 1935 1934

o '6 o" 6 — 4-8 274'4 3i4 '6 329'5
o 'i o*i — o '5 153"1 i5 3 ‘o i 66"6
0' 1 0 1 o 'i 2 9 7 109*1 I33'S g 8'o
— — — — 0*2 0-4 ° '4
— — — i'3 1 5‘5 34 '4 9 '4
— — — o"7 42’ I 4 i ‘3 43 ’ 4
o ‘ 5 — 5*3 16*8 S42'7 775'o 545*9
— — 24*0 178-8 158-9 i5 i '4
— — o*i I 7'S 346‘ 3 253'6 2 8 i'o
— — — 2*6 92'4 8 i '7 90-7

2o-8 6 4 6 I 5'8 125*6 373'7 274-4 221*6
— — 6 0 7’4 3 98s'o 4252-9 4 128*6
0*2 — 0*2 2*6 184-9 190-7 i 86'i
— — — o*i 69-2 64-5 71*0
r o 0-8 o '4 4 'S 96-2 83'3 87*7

24-1 o '6 0' 1 42*8 174 '7 220*4 1 17*0
o'2 o'3 o*i I 20-6 1 47S'6 I 296-3 1 361*9
— o 'i o*i 9’4 io 6'7 99'5 i i i *7
— o*i o'9 I3'2 3 i 8'7 260-9 254‘7

95'7 3'6 28*9 3 i ‘4 538-7 449'i 436*6

o '3 i ' l i '3 2 Ó-5 114-6 110-9 122*7
6g'6 14-2 26' 4 i68'6 1 187-3 1 104-0 1 324*1
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—  10 3S3 '3  —
—    IO IĄ O ‘ 2

Przewozy handlowe zwy­
czajne — ogół em:

II kwartał 1936 . . . .  6 572-6 1 4 5 6 '!  W o  410-5 213-2 86‘2 85-7 650-6 10379-9
,, ,, 1935 . . . .  6 o io ‘7 14 16 -9  869-7 583-4 196-5 45-9 104 3 1 i 25-9

1934  . . . .  5 723'5  1 452‘ 4 1 i 44 ‘o 630-9 202'9  54 6 m ' 6  820-3___________— ______ —

Przew ozy:
p o śp ie sz n e ..............................  8 i'S  7-4 2"4 i ' i o"2 —  0-4 54-1 i4 7 'o  148-4
gospodarcze................... 1 8i6"8 — — — — — — — 1 8 i6"8 1 838-5
w o j s k o w e ..............................  191 ‘7 — ______ — ______ — ______ — ______ — ______ — ______ —-_______ 191-7_187-5

Og ó ł e m przewozy:
II kwartał 1936 . . . .  8662-6 1463-5 907-1 4 n '4  213-4 86"2 86‘ i  704-5
,, ,, 1935 . . . .  8103-6 1 421-7 871-9 583-8 196-8 46-0 104-8 i 199-1

1934  . . . .  75 5 S '8  i  4S7 ' i  114 6 -9  633-2 203-3 54-7 112-4 888’ i —  —  i 2 0 5 i -5

140-6 
1 586-0 

184-7

12 S3 4 '8  —  —
—  1252 7-7 —

Jak z  pow yższego zestawienia w idać, p rzew ozy tow arów  w  II kwart. 
1936 r. kształtow ały się mn. w. na poziom ie przew ozów  w  II kwart.
1935 r. W zro st przewozów  b ył bowiem  m inim alny i w yn osił (liczby 
w  nawiasie oznaczają w zrost przew ozów  w  stosunku do II kw art. i9 3 4 r.): 
p rzy  przesyłkach zw yczajnych handlowych, pośpiesznych, gospodar­
czych i w ojskow ych łącznie 7-1 tys. t, t. j.  o - i%  (483-3 tys. t —  4 % ), 
a p rzy  przesyłkach zw yczajnych handlow ych 26-6 tys. t , t. j.  0-3% 
(2 3 9 7  tys . t  — 2-4% ).

W zro st nadania w  stosunku do II kwartału 1935 r. zanotowano przy: 
zw ierzętach o 0-8 tys. t (1-9% ), w a p n ico  19-9 tys. t (12 -5 % ),cemencie
0 92-7 tys. t (36-6% ), soli o 10-7 tys. t (13 -1% ), rudach o 99-3 tys. t 
(36-2% ), cukrze o 4-7 tys. t (7-3% ), chem ikaliach o 12-9 tys. t (15*5%). 
drzew ie o 179-3 tys. t  (13-8% ), w yrobach z  drzew a 7-2 tys. t (7-2% ), 
w yrobach ceram icznych o 57-8 tys. t (22-2% ), żelazie i stali o 89-6 
tys. t (19-6% ), w yrobach żelaznych 0 3 - 7  tys. t (3-3% ) i towarach, o d ­
dzieln ie n iew ym ienionych, o 83-3 tys. t (7-5% ).

P rzy  zw ierzętach należy u w zględnić przew óz, dokonany pociągam i 
pośpiesznym i, który z  uwagi na jednakow e op łaty  przew ozow e dla 
przesyłek pośpiesznych i zw yczajnych zw ierząt przekracza znacznie 
tonaż przesyłek zw yczajnych. Przew óz zw ierząt pociągam i pośpieszny­
m i spadł z  90-4 tys. t w  1935 r. do 79-7 tys. t w  1936 r., czy li o 10-7 
tys. t ( 1 1-8% ). Ł ą czn y  przew óz przesyłek zw yczajnych i pośpiesznych 
zw ierząt zm niejszył się w  II kw art. b. r. w  stosunku do II kw art. ub. r. 
z  131-7 ty s . t  do 121-8 tys. t, czyli o 9-9 tys. t (7-5% ). Przyczyną 
spadku przew ozów  zw ierząt było  silne obniżenie się transportów tran­
zy to w y c h —  z  63-4 tys. t  w  II kw art. 1935 r. do 43-9 tys. t w  II k w a n -
1936 r., czyli o 19-5 tys. t (30-8%), co pozostaje w  zw iązku  z w prow a­
dzonym i ograniczeniam i w  ruchu w schodnio-pruskim  i przerzuceniem  
tych  transportów  z  kolejowego tranzytu w schodnio-pruskiego na in ­
ne d rogi, jak  drogę morską i przew ozy sam ochodowe. N atom iast p rze­
w ozy zw ierząt w  kom unikacji wewnętrznej i zagranicznej kształtow a­
ły  się pod w pływ em  pom yślnej koniunktury i m iały tendencję w y ­
bitnie zw yżkow ą. W  obrocie w ew nętrznym  p rzew ozy przesyłek p o ­
śpiesznych w zrosły z  24-8 tys. t w  II kwart. 1935 r. do 34-2 tys. t w  II 
kwart. 1936 r., czyli o 9-4 tys. t (37-6% ), p rzy  prawie niezm ienionym  
poziom ie dla przesyłek zw yczajnych, a nadanie przesyłek zw yczajnych
1 pośpiesznych zagranicę i do portów polskich w zm ogło się w  tym  
samym czasie z  6-9 tys. t  do 8-3 tys. t , czyli o 1*4 tys. t  (2 1% ). 
W zro st przew ozów  wapna, cem entu, w yrobów  ceram icznych, żelaza 
i stali je st odzw ierciadleniem  ożyw ienia, jak ie  w  tym  czasie panowało 
w  budow nictw ie m ieszkaniow ym  i innym , spotęgowanego niepokojem  
w alutow ym  i lokatą w  zw iązku z  tym  kapitałów w  nieruchom ościach. 
Silny rozwój budow nictw a i robót publicznych w p łyn ął szczególnie k o ­
rzystnie na zb yt cem entu, który w  stosunku do II kw art. ub. r. w zrósł
o 3 5 % . osiągając w skaźnik 107-0. N a  stosunkow o w ysoki w zrost p rze­
w ozów  ru dy w płynęła w yjątkow a poprawa w hutnictw ie żelaznym . 
Przew ozy drzew a i w yrobów  drzew nych zw iększyły  się —  dzięki k o ­
rzystnej sytuacji na krajowym  rynku drzew nym . O bjaw em  szczegól­
nie korzystnym  z punktu w id zen ia  finansów  P .K .P . jest utrzym anie 
się i w  kwartale spraw ozdaw czym  tendencji zw yżkow ej przew ozu 
towarów  w  taryfie  oddzieln ie  niew ym ienionych, opłacających —  w obec 
dużej przew ozow ej zdolności p ła tn icze j— najdroższe przew oźne. 4

Zm niejszenie przew ozów  w  porównaniu z II kw art. 1935 r. nastą­
p iło  p rzy  następujących towarach i w ynosiło p rzy : zbożu 40-2 tys. t 
(12 % ), ziem niakach 24-4 tys. t (18-3% ), sianie i słom ie 18-9 tys. t 
(55 % ). kam ieniach 232-3 tys. t (30% ), w ęglu i koksie 267-9 tys. t 
(6-3% ), nafcie 5-8 tys. t (3 % ) i nawozach sztuczn ych 45-7 tys. t 
(20-7% ).

N a  zm niejszenie się przew ozów  ziem iopłodów  w płynęła ograniczona 
podaż w  tym  czasie. W  ogólnym  przew ozie w ęgla —  pom im o lekkiej 
popraw y w  przew ozach w ew nętrznych —  nastąpił spadek, spow odo­
w any skurczeniem  się  eksportu, który w  stosunku do II kw art. 1935 r. 
zm niejszył się o 10 % . A n alogicznie  kształtow ała się sytuacja w  p rze­
m yśle rafineryjnym , gd zie  m iał m iejsce m niejszy w zrost zbytu  ropy 
[ produktów  naftow ych na rynku krajow ym  oraz siln iejszy spadi k

eksportu, w ynoszący w  stosunku do II kw art. ub. r. 18 % , wyrazem  
czego było ogólne zm niejszenie się przew ozów  kolejow ych tego p ro­
duktu.

Go do kierunku p rzew o zó w — to  w zrost przew ozu w  stosunku do
II kw art. 1935 r. nastąpił w  kom unikacji w ewnętrznej o 559 tys. t 
(6"9%), p rzy  nadaniu do portów o 77 tys. t  (3-4% ) i przyjęciu  z portów
0 56-8 tys. t (23-4% ). U d zia ł G d yn i w  ogólnym  p rzew ozie do portów 
polskiego obszaru celnego u trzym ał się w  kwartale spraw ozdawczym  
praw ie że na poziom ie zeszłorocznym  (w II kwartale 1935 r. 62% )
1 w yn osił 61-7% . Św iadczy to  o utrw aleniu  się przew agi G dyn i nad 
G dańskiem  pod tym  w zględem . N adanie i przyjęcie p rzez granice lą­
dow e u legło w  stosunku do II kw art. 1935 r. —  na skutek dalszych 
obostrzeń i reglam entacji handlu zagranicznego —  dalszem u zaham o­
w aniu: nadanie zagranicę zm niejszyło się o 172-4 tys. t (29-5%) a p rzy ­
jęcie  z  zagranicy o 18-7 tys. t (17-8% ). O graniczenie w  ruchu w scho- 
dnio-pruskim  spowodow ało w  kwartale spraw ozdawczym  poważny 
spadek tonażu w  kom unikacji tranzytow ej, w ynoszący 494-6 tys. t, 
czy li 4 1-2 % .

M . S.

N O W A  B E Z P O Ś R E D N I A  T A R Y F A  T O W A R O W A  P O L S K O -  
W Ę G I E R S K I E G O  Z W IĄ Z K U  K O L E J O W E G O . — Podjęte w  zw ią­
zku z  w prow adzeniem  w  dn. 15/III b. r. nowej taryfy tow arow ej P. K . P. 
oraz zm ianą taryfy eksportowej kolei w ęgierskiej —  prace nad nowym  
w ydaniem  bezpośredniej taryfy zw iązkow ej na przew óz towarów m ię­
dzy stacjam i P. K . P. i stacjam i kolei w ęgierskich dobiegają końca.

P rzy  zestawianiu artykułów , d la  których opracowane zostały p o ­
szczególne taryfy, w zięto pod uw agę zaszłe w  m iędzyczasie zm iany 
w  w ym ianie towarow ej m iędzy obu krajam i i potrzeby tegoż obrotu —  
skutkiem  czego szeregu ta ry f artykułow ych, które na podstawie danych 
statystycznych nie w ykazały żyw otności, a m ianowicie na: przew óz 
gipsu, azbestu, papieru cygaretow ego, tyton iu , w yrobów  z  żelaza 
i stali oraz m aszyn rolniczych— nie uw zględniono całkow icie, dla ew en­
tualnych zaś przesyłek nasion cebuli i m aszyn elektrycznych otw o­
rzono nowe pozycje w  taryfie  artykułow ej 1/101 (drobnica). Natom iast 
d la artykułów , objętych przyznanym i kontyngentam i przyw ozow ym i 
i w yw ozow ym i, do których należą: gaz ziem ny skroplony, produkty 
destylacji w ęgla, przetw ory chem iczne, nawozy, ziem ia wym oczkowa, 
glina surowa i nasiona dyn i —  opracowano nowe taryfy  artykułow e. 
Ponadto wydana została w  form ie oddzielnego zeszytu  taryfa na 
przew óz drew na i w yrobów  z drew na, wypełniająca istniejącą w  tej 
d zied zin ie  od paru lat lukę.

Przerobione w zględnie nowo w prowadzone taryfy  w ydane zostały 
seriam i. M ianow icie, z dniem  15/VII b. r. w ydano taryfę na przew óz 
drewna oraz w ykazujące znaczniejszą ilość  przesyłek taryfy  artyk u łow e: 
1/101 (drobnica), 2/102 (tow ary w szelkiego rodzaju), 7 (w ęgiel drzew ­
ny), 10 (w ęgiel w yw arow y), 13 (cynk), 14 (ołów ), 16 (próżne wagony 
rybne), 18 (gaz ziem ny skroplony), 106 (owoce św ieże), 108 (ryby ż y ­
we), 109 (boksyt), 10 (cem ent), i i i  (rud y manganowe), 112  (woda 
m ineralna), 113 (w ino), 120 (ziem ia wym oczkowa) i 121 (glina surowa).

Z  dniem  1 /X b. r. w eszły  w  życie  taryfy artyk u łow e: 6 (rudy), 11 (far­
by), 12 (żelazo i stal), 19 (produkty destylacji węgla), 20 (produkty 
chem iczne), 21 (nawozy), 105 (warzywa) i 118 (słoma z prosa dzikiego).

W reszcie  w  najbliższym  czasie —  najprawdopodobniej z dniem  
15/XI b. r.— -wejdą w  życie taryfy  na pozostałe artykuły, jakie postano­
w iono u w zględn ić, a w ięc: m aszyny, ow oce suszone, nasiona dyni 
pszenica.

T a ryfy  i - r i o o  obow iązują d la  kierunku P o lsk a — W ęg ry , ioo-r- 
200 zaś —  d la kierunku W ę g ry  —  Polska.

N a leży  w reszcie zaznaczyć, że nowe w ydanie taryfy  w prow adza dla 
w iększości artykułów  obn iżki opłat p rzew ozow ych, wahające się p rze­
ciętnie w  granicach gr 2 -r8  na 100 kg.

N iezależnie od pow yższego zam ierzone jest podjęcie prac nad p rze­
róbką taryfy  na eksport do W ę g ie r  w ęgla kam iennego i koksu. -

;. c .
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ŻEGLUGA I SPRAWY MORSKIE
S Y T U A C J A  G O S P O D A R C Z A  W.  M.  G D A Ń S K A

Rok u b ie g ły  oraz I połow a b. r. w  gospodarce W . M . G dańska za­
zn aczyły  się następującym i momentam i o pow ażniejszym  znaczeniu:

a) życie gospodarcze W . M . G dańska kształtow ało się w  tym  okre­
sie pod w pływ em  działania zawartego w  dn. 6/VIII 1934 r. układu g o ­

spodarczego pom iędzy Rządem  Polskim  i Senatem W . M . Gdańska, 
który w prow adził pewne istotne zm iany i u ch ylił n iezdrow y stan z lat 
poprzednich, jaki się w ytw orzył na skutek w adliw ie sformułowanych 
niektórych postanowień um ow y warszawskiej z  dn. 24/X 1921 r.; d o ty­

czy  to  głów nie części V II um ow y warszawskiej o „p rzy w o zie  i w yw ozie 
w  obrocie gospodarczym ” ;

b) w ykorzystanie portu gdańskiego przez Polskę realizowało się 

w  m yśl zasad, ustalonych w  układzie polsko-gdańskim  z  dn. 
5/VIII 1933 r. oraz w  protokóle z  dn. 18/IX tegoż roku, przedłużonym  
następnie do dn. 30/IX b. r.;

c) w  maju 1935 r. została przeprowadzona p rzez Senat gdański d e­
waluacja guldena gdańskiego, co pociągnęło za sobą liczne konsekw en­
cje natury w alutow ej, jak : ograniczenia dew izow e, św ięta bankowe, 
gospodarkę guldena (Guldenbew irtschaftung) i reglamentację obrotu 

towarowego— sięgające do podstaw życia gospodarczego W . M . Gdańska;
d) w reszcie, dekretem  Prezydenta R zplitej z  dn. 26/IV b. r. w p ro­

w adzona zostaje w  Polsce reglamentacja dew izow a, która z  uw agi na 
istnienie w  G dańsku odrębnego ustawodawstwa w alutowego stworzyła 
skom plikowaną sytuację w e wzajem nym  obrocie polsko-gdańskim — za ­
równo tow arow ym , jak  i w alutow ym .

S y t u a c j ę  o g ó l n ą  gospodarki gdańskiej w  1935 r. cechuje 
niepewność i niepokój, spowodow any pogarszającą się sytuacją w alu­
tow ą in stytucji em isyjnej i w reszcie zdewaluowaniem  guldena gdań­
skiego o 42 '3 7% . W szelk ie  następne incydenty po dokonanej dew alu­
acji w  dużym  stopniu p rzyczyn iły  się do pogłębienia depresji. D opiero 
z  końcem  1935 r. następuje nieznaczne odprężenie; prowadzone w  okre­

sie 2 m iesięcy rozm owy o wykorzystaniu portu gdańskiego doprow adziły 
w  grudniu do zawarcia um ow y, przedłużającej protokół z dn. 18/IX

1933 r.
W  I połow ie 1936 r. ruch towarów w  porcie gdańskim  w ykazuje n ie­

znaczne ożyw ienie, jednak obroty towarow e, dokonywane p rzez im por­
terów gdańskich, zarówno na własne potrzeby jak  i na potrzeby konsu­
menta polskiego— uległy zm niejszeniu.

Spośród poszczególnych ważniejszych gałęzi p r z e m y s ł o w y c h  
nieznaczne ożyw ienie daje się zauważyć w  dziale budow y okrętów. 

Z b y t produktów przem ysłu przetw órczego u legł zm niejozeniu. W  I p o ­
łow ie b. r. następuje nieznaczne ożyw ienie w  przem ysłach uszlachetnia­
jących , jak  np. w  dziale futrzarskim , bursztynów  oraz tkactwa. W o g ó l-  
ności daje się stw ierdzić raczej depresję na rynku produkcyjnym , a spe­

cjalnie w  dziale produktów  eksportow ych, co było spowodowane tru ­

dnościam i natury dew izow ej, z  jakiem i w alczą odbiorcy zagraniczni.

L iczb y, charakteryzujące bezrobocie, u leg ły  zm niejszeniu, ale głównie 

„o p tyczn ie” , ponieważ w  rzeczyw istości bezrobocie uległo tylko n ie­
znacznemu obniżeniu, i to przeważnie dzięki przeniesieniu licznych 
bezrobotnych do N iem iec, który to  proces datuje się ju ż  od połow y

1935 r.
Z b io ry  r o l n i c t w a  m ożna określić jako średnie. W  dziale produ k­

cji buraków cukrowych w ystąp iły  znaczne trudności na skutek unieru­

chom ienia w  G dańsku cukrowni, które n ie m ogły upłyn n ić sw ych na­
leżności, zam rożonych w  N iem czech z  tytu łu  dostaw cukru.

Jako w idom y znak tendencji czynników  gdańskich do zapewnienia 

samowystarczalności W . M . G dańskow i w  zakresie produktów rolnych, 
a specjalnie zbóż— należy uznać zm niejszenie zasiewów pszenicy, k tó ­
rej G dańsk posiada dość znaczne nadw yżki eksportow e (ok. 30 tys. t), 
p rzy  równoległym  zw iększeniu zasiewów żyta i jęczm ienia.

Pewne dążności do usam odzielnienia się G dańska od przyw ozu n ie­
których zbóż z  Polski są przedm iotem  dalszych w ysiłków  czynników 
gdańskich rów nież w  roku bieżącym .

P r z y w ó z  towarów morzem do G dańska w ykazuje w zrost pod 
w zględem  w agi, natom iast e k s p o r t  nieznacznie spadł. O gólny 
obrót towarow y przez port gdański w  1935 r. w  porównaniu z  1934 r. 
wykazuje nieznaczny spadek.

Pod w zględem  wartości przeładunków portow ych utrzym ana została 

w  przybliżeniu skala parytetowego wykorzystania Gdańska i G d y n i—  

stosownie do układu o wykorzystaniu portu gdańskiego z  1933 r.
W  I połow ie b. r. daje się zauważyć w zrost przeładunków portowych 

w  porównaniu z  analogicznym  okresem ub. r. Zw iększenie przyw ozu o d ­
nosi się w  głównej m ierze do rud, żelaza, stali, złom u i t. p . W yw ó z w y ­

kazuje w zrost w  dziale zbóż (poza żytem ) oraz tarcicy.
K o szty  utrzym ania, po przeprowadzeniu dewaluacji guldena, zostały 

znacznie podwyższone i z  końcem 1935 r. były  o przeszło 25 %  wyższe 
w  stosunku do okresu przeddewaluacyjncgo, t. zn. przed i/ V  1935 r. 

Znaczna podwyżka, a w łaściw ie m ówiąc waloryzacja cen, nastąpiła 
w  dziale towarów , im portowanych do Gdańska z  zagranicy i z  Polski 
(ok. 70-1-80% wartości przeddtw aluacyjnej.)

W  I połow ie b . r. ceny hurtowe nieznacznie sp a d ły — dzięki stosowa­
niu t. zw . cen maksym alnych, wyznaczanych p rzez K om isarza Cen 
(Preisprufungskom missar) oraz na skutek uspokojenia na rynku. M i­
mo to  jednak poziom  tych cen znajduje się o ok. 60-7-70% w yżej od 
poziom u sprzed dew aluacji. K o szty  utrzym ania, a w  szczególności 
ceny artykułów  spożyw czych— również nieznacznie spadły i znajdują 

się obecnie na poziom ie o 23 -r2 4 %  w yższym  n iż przed dn. i/ V  1935 r.

Rok 1935 wykazuje znaczne zm niejszenie o b r o t ó w  k r e d y t o ­

w y c h — wskutek zachwiania zaufania do guldena. O broty kredytowe 
w  tym  czasie spadły poniżej 30%  obrotów w  1932/33 r. W  I p oło­
w ie b. r. sytuacja kredytow a w ykazuje nieznaczne odprężenie.

Pod w pływ em  katastrofalnego spadku pokrycia g u l d e n a ,  jaki 

nastąpił na początku 1935 r., Senat W . M . G dańska dokonał w  dn. 
i/ V  tego roku dewaluacji guldena o 42-37% , a w ięc do parytetu złotego. 

W prow adzone w  czerw cu ograniczenia dew izow e zostały uchylone 

w  stosunku do innych w alut w  dn. 17/VII 1935 r., p rzy  czym  w prow a­
dzona została t. zw . gospodarka guldena (Guldenbew irtschaftung), 

dzięki czem u obrót w szelkim i dew izam i został zw olniony, a jedynie 
zabroniony został w yw óz guldena oraz nabywanie za guldena obcych 
w alut, chyba za specjalnym zezw oleniem  B iura K ontroli.

O b ieg  banknotów od momentu dewaluacji został znacznie ob n iżo­

ny i doszedł do ok. 45%  nominału z  I kwartału 1935 r. Charakterystyczną 
jest rzeczą, że w  obrocie w ystępuje w  G dańsku ciągle zło ty , 
którego obieg oceniało się w  1935 r. na ok. zł 20 m iln.

Zapas złota oraz dew iz, należących do pokrycia, w  Banku G dań ­
skim  w skutek polityki tegoż Banku i Senatu W . M . Gdańska został 

powiększony i osiągnął w  końcu ub. r. stan z  kw ietnia 1935 r. Portfel 
w ekslowy u legł znacznemu zwiększeniu —  z powodu przejęcia przez 
Bank G dański t. zw . Arbeitsbeschaffungswechsel.

Sytuacja na rynku walutow ym  w  końcu 1935 r. była bardzo ciężka, 
mimo to stopa dyskontowa Banku G dańskiego obniżona została z 6%  
do 5 % .

N a początku b. r. stosunki walutowe w ykazują stabilizację. G ulden 
staje się walutą ściśle wewnętrzną— miejską— na podobie ństwo miejskich 

w alut znanych w  średniow ieczu. D zięk i sprawności funkcjonowania 
system u gospodarki guldena w I kwartale b. r. wprowadzono dalsze 
zarządzenia, rezygnujące z n iektórych rygorystycznych ograniczeń d e ­

w izow ych.
F i n a n s e  W . M . G dańska w  tym  okresie kształtują się pod zna­

kiem znacznych oszczędności —  celem usunięcia deficytow ości budżetu. 
Z  pow odu zam rożeń należności pensyjnych dla b. urzędników  niem iec­

kich dokonano m asowych w ysiedleń urzędników  do N iem iec, co m ia­
ło spowodować w  budżecie ok. 6-6 m iln. guld. oszczędnośc i. W p ły w y  

podatkowe zostały utrzym ane m niej więcej na poziom ie 1934 r.
P o l i t y k a  g o s p o d a r c z a  W . M . G dańska stoi w  1935 r. 

i b . r. pod znakiem ciągłych pertraktacyj w  zw iązku z  coraz silniej­
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szym  zespalaniem  W . M iasta z  całością gospodarstwa Polski. W y ra ­

zem  tego było przejście od  ograniczeń dew izow ych (w dn. i/V I
1935 r.) do systemu gospodarki guldena —  G uldenbew irtschaftung, 
zwalniającej całkowitą ilość dew iz do sw obodnego obrotu dla potrzeb 
obrotów portow ych.

T rud n ości dew izow e w  obrotach tow arow ych polsko-gdańskich zo ­
stały również usunięte na skutek interw encji ze strony P olski, co zna­
lazło w yraz w  protokole polsko-gdańskim  z dn. 8/VIII i i/X  ub. r|

W ysiłk i W . M . G dańska zm ierzają w  kierunku zm niejszenia bezro­
bocia, co też w  pewnym  stopniu się udaje dzięki w pływ om  partii rządzą­

cej na przedsiębiorstw a przem ysłow e.

W prow adzen ie w  Polsce ograniczeń dew izow ych dekretem  Prezyden­
ta R zplitej z dn. 26/IV b. r. spowodow ało znaczne utrudnienie w  ob ro­
cie tow arow ym  i płatniczym  polsko-gdańskim , i dopiero porozum ie­

nie z  dn. 9/VI 1936 r. przyniosło zasadnicze rozwiązanie tej kw estii 
w  ten sposób, że m im o odrębności w alutow ej polska granica dew izow a 
została przesunięta na granicę celną Polski, t. zn. że u rzędy celne, 
położone na obszarze W . M . G dańska, spełniają pewne funkcje, zw ią­
zane z  kontrolą polskiego obrotu dew izow ego, natomiast w ew nętrzny 

obrót polsko-gdański pozostaw iony zo sta ł'— poza nielicznym i w y ­

jątkam i —  zupełnej sw obodzie.
Z . Rogoziński

PRACA PORTÓW POLSKICH W SIERPNIU 1936 R. —  Zanior 
skie obroty G dyn i i G dańska kszta łtow ały się —  w edług tym czasowych 
danych zarządów  obu portów  —  w sierpniu  b. r. oraz porównawczo 
w  lip cu  b. r. i w  sierpniu  2 lat u b iegłych  w  sposób następujący (w to ­
nach) :

Gdynia Gdańsk Razem

O  b r o t y  o g ó j ł e m

L ip iec 1936 627 960 412 023 1 039 983
Sierpień „ 659  764 471 184 1 130948

„ 193S 754  448 4 4 5 1 3 7 1 099 585

" 1934 655 378 

W y w ó z

55 1 184 1 206 462

L ip iec 1936 518 480 327 552 846 032
Sierpień ,, 543 >47 399 011 942 158

>1 I93S 673 344 360 210 1 033 554

** 1934 574 336 

[ P r z y w ó z

458  115 1 032 451

L ip iec 1936 109 480 84471 193 951
Sierpień 116 617 772 173 188 790

I93S 81 104 84 927 166 031

II 1934 80 942 93 o69 174 011

W  porównaniu z  lipcem  b. r. obroty w  obu portach w zrosły . W  G d j - 
ni w zrost b y ł spowodow any głów nie w iększym  w yw ozem  węgla, 
wyrobów żelaznych i soli potasow ych oraz w iększym  przyw ozem  rud 
i złom u. W  G la ń sk u  w zrost obrotów  ogólnych nastąpił w skutek 
większego w yw ozu  zboża, drzew a i w ęgla; spadł natom iast przyw óz 
rud.

W  porównaniu z  sierpniem  ub. r. ob roty  w  G dyn i spadły w skutek 
zm niejszenia się przede w szystkim  w yw ozu  w ęgla, drzewa i cukru 
i m im o w zrostu  przyw ozu  rud i złom u. W  G dańsku nastąpił w zrost 
obrotó w w skutek zw iększenia się głów nie w yw ozu  zboża i drzew a p rzy  
równoczesnym  spadku przyw ozu  śled zi, p irytów  i w ęgla.

W artość obrotów p ortow ych w sierpniu  oraz w  porównawczych 
miesiącach— w edług danych G ł. U rzędu Stat.— p rzedstaw ia się nastę­
pująco (w ty s . z ł) :

Gdynia Gdańsk Razem

O b r o t y  0 g ó ł e m

L ip ie c 1936 80 072 24 944 105 016
Sierpień tf 80 440 35 54° 115  980

1935 71 037 2 2 9 7 9 94 016

• I 1934 S6 977 3 2 5 0 9 89 486

W  y  w ó z

L ip iec 1936 35 279 1 8 6 8 7 S3 966
Sierpień tt 32 851 29 361 62 21 2

, , 1935 31 505' 1 8 4 2 7 49 932
ł * 1934 26 162 24 121 50 283

P r z  y  w ó z

L ip iec 1936 4 4  793 6 2 5 7 51 050
Sierpień >> 47  589 6 179 53 768

„ 193 S 39  532 4  SS2 44 084
II 1934 30 815 8388 3 9  203

Jak z  pow yższego zestaw ienia w ynika, w zrosła  w artość obrotów 
ogólnych w  obu portach, osiągając w  G dyn i najw yższą dotychczas 
notowaną kwotę. N a w zrost w artości w  G d yn i w płynęło zw iększenie 
się w artości p rzyw ozu, głów nie skór i surowców w łókienniczych, przy 
równoczesnym  nieznacznym  spadku w artości w yw ozu. W  Gdańsku 
zw iększyła  się przede w szystkim  w artość w yw ozu zboża, drzewa 
i przetw orów chem icznych, co w płynęło na zw iększenie się wartości 
ogólnej, podczas gd y w artość przyw ozu  utrzym ała się mn. w. na p o­
ziom ie z  lipca b. r.

Suma obrotów obu portów w  okresie sty cze ń -rs ie rp ie ń —  w edług 
danych zarządów  portów  —  przedstaw iała się następująco (w tonach):

Gdynia Gdańsk] Razem
O ^ b  r o t y  o g ó ł  e m

1936 4 896 808 3 342 468 8 239 276
1935 4 8 7 6 3 5 2  3 2 2 5 4 3 1 8 i o i 783
1934 4 5 6 6 3 6 8  4 166 555 8 732 923

W y w ó z
1936 4 1 2 1 3 5 8  2 8 2 3 16 4 694 4522
1935 4 i 6s i 55 2 7 7 7 7 0 2 6 943 857
1934 3 912 100 3 776 399 7 688 499

P r z y w ó z

1936 775 450  519304 1 294 754
1935 711 197 446729 1 157 926

1934 654268 390156 1 044 424

idać z  pow yzszego, ob ro ty  obu portów  w 8 m iesięcach b. r.
tylko nieznacznie przew yższają ob roty  tego samego okresu z ub. r. 
W  stosunku do 1934 r. G dyn ia  w ykazuje w zrost obrotów , G dańsk 
natom iast nie osiągnął jeszcze  poziom u z tego roku —  głów nie w sk u ­
tek m niejszego w yw ozu, którego nie zrów now ażył jednoczesny w zrost 
p rzyw ozu.

U d zia ł portów polskiego obszaru celnego w  ogólnym  handlu za­
granicznym  w  okresie 8 m iesięcy b. r. pod w zględem  w agi i w ar­
to śc i— w edług danych G ł. U rzęd u  Stat. —  p rzedstaw ia poniższe z e ­
staw ienie :

O g ó ł e m W y  to ó z P r z y w ó z

W a g a 0 b  r 0 t ó w
tya. ton % tys. ton % tys. ton •/o

H andel zagrań. . 9 931 IOO 'O 8073 IOO 'O 1858 IOO 'O

U dział p o r tó w 7625 76'7 6 636 82*2 989 5 3 0
„  G d y n i. 4658 46 '9 3 974 49 '2 684 3 7 '°
,, G dańska 2 967 29'8 2 662 33 'o 305 i 6 'o

W  a r ‘ t  0 ś ć 0 b r o t ó  w
/ tys. zl 7 . tys. zl 7 . tys. zl 7 .

H andel zagrań. 1 280 513 IO O ’O 651 928 IOO 'O 628 585 IOO 'O

U dział p o r tó w 829 760 64-8 423 020 64-8 406 740 64-7
„  G d yn i 596 973 46‘6 234  744 36-0 362 229 57 '6
,, Gdańska 232 787 l8 '2 188 276 28'8 4451 1 7 ' i

U d zia ł portów w ogólnym  handlu zagranicznym  w ynosi zatem  
w  8 m iesiącach b .r. pod w zględem  w agi 76-7%  (w analogicznym  okresie 
ub. r. —  73'8), a pod w zględem  w artości 64-8% (63-5) obrotów .

L . R.

REJSY SZKOLNEGO STATKU HARCERZY S/J „ZAWISZA 
CZARNY". —  Statek szkoln y harcerzy s/j „Z a w isza  C zarn y”  w  tego­
rocznej kampanii w yszkoleniow ej od był 2 m iesięczne rejsy w  lipcu 
i od połow y sierpnia do połow y w rześnia. Kapitanem  statku jest G en. 
M ariusz Z iru s k i, oficeram i byli yachtm ani, przew ażnie harcerze, ty lko  
w pierw szym  rejsie b y ł jeden  o ficer zawodowy. W  obydw u rejsach 
„Z aw isza  C zarn y”  m iał na sw ym  p okładzie  po 46 osób załog i.

Trasa pierw szego rejsu prow adziła  przez Karlskrc nę i V isb y  (Szwecja), 
Hapsalu (Estonia), H ango (Finlandia) i G dyn ia. W  K arlskronie „ Z a ­
w isza  C zarn y”  rew izytow ał „Sven ska Seglarskolan”  (Szw edzka Szkoła 
Żeglarska), której 2 yach ty: „ A llo n a ”  i „K a p a rc n ”  w  czerw cu  b. r. 
zło ży ły  w izy ty  w  G d yn i. W  H apsalu załoga s/j „Z a w isza  C za rn y ”  re ­
prezentow ała harcerstwo polskie na narodowym  zlo cie  skautów estoń­
skich, a w  H ango —  na narodowym  zlo cie  skautów fińskich .

D ru gi rejs od był się na tra s ie : Kopenhaga, G oteborg, N akskov (Dania) 
i G ly n ia . Projektowane zajście do O slo  nie m ogło nastąpić w skutek 
w ciąż p m iją iy c h  w iatrów  p rzeciw nych. W  drodze powrotnej „Z aw isza
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C zarn y”  zaw inął do małego portu D a n ii— N akskov na w yspie Laaland, 
w  którym  znajduje się druga co do w ielkości duńska stocznia okrętow a, 
która w ykonała sporo pracy dla polskiego tonażu. W okół N akskov 
m ieszka około 600 rodzin  polskich, drobnych rolników  lu b robotników 
rolnych, których właśnie z pozdrow ieniam i od Polski „Z a w isza  C zarn y”  
od w iedził. W arun ki nawigacyjne drugiego rejsu b y ły  o ty le  n iepo­
m yślne, że statek żaglow y p rzez cały czas prześladow ały przeciwne 
w iatry, utrudniające lu b w ręcz uniem ożliw iające żeglugę, w  rezultacie 
czego nastąpiło kilkudniow e opóźnienie pow rotu „Z a w is z y  C zarnego”  
do G d yn i.

O d  dn. 15/IX b. r. s/j „Z a w isza  C ja r n y ”  p rzeszed ł do II rezerw y, 
zim ow anie od będzie  w  basenie yachtow ym  w G d yn i.

B. P.

RYNEK FRACHTOWY. —  N a głów nych rynkach zbożow ych w ty  
godniu spraw ozdaw czym  notowano silne zapotrzebowanie tonażu do 
natychm iastowego załadunku, co spowodowało znaczną zw yżkę stawek.

N a rynku L a  Platy zafrachtowano pod zboże ogółem  43 statki o łą cz­
nym  tonażu 303 000 t, p rzy  czym  prem ie na tonaż do załadunku w p aź­
dzierniku  w yn osiły  od 6 d do sh 3/3, a na listopad sh 2/9.

W obec sprzedaży znacznej, ilości pszenicy kanadyjskiej dla dostawy 
do portów A nglii/kontynentu i W ło ch  —  na rynku kanadyjskim  pa­
nowało ogromne ożyw ienie, frachtujący nie m ieli jednak trudności 
w  zapewnieniu sobie odpow iedniego tonażu po ustalonych stawkach 
m inim alnych.

R ynki wschodnie i D alekiego W schodu nie w ykazyw ały większego 
ożyw ienia, staw ki jednak m iały tendencję zw yżkow ą —  ta k , że do 
portów A n glii i kontynentu w  w yw ozie soi z portu D aln y płacono 
sh 26/6, z Karachi sh 26/3, a za ryż z Sajgonu sh 29/--7-29/3, podczas 
gd y w  tygodniu ubiegłym  stawka ta w ynosiła sh 28/3.

N a w yw óz nowego zbioru  pszenicy australijskiej ustalona została 
ostatnio p rzez A dm inistracyjn y K om itet Ż ;g lu g i Nieregularnej pod­
w yżka stawek m inim alnych o sh 1/3 na tonie, pom im o to p rzy  w zm o­
żonym  ruchu frachtow ym  płacono na rynku tym  z połudn iow ych p or­
tów prem ie sh 2/6 na p aździernik, sh 1/3 na grudzień  a 6 d na styczeń/ 
luty ponad ustalone stawki m inim alne.

Brak tonażu do natychm iastowego załadunku na rynkach dunajskim  
i czarnom orskim  spowodow ały zw yżkę staw ek o sh 1 /- na tonie, wobec 
czego płacono z portów D unaju sh 20/6 do A n g lii, a z C ostanzy 
sh 16/--7-16/6, za rudę z Poti do Stanów Zjedn. płacono sh 18/- za ­
m iast 16/-, za w ęgie l z M arjupola sh 14/6 zam iast 13/6.

PRACA I SPRAWY SOCJALNE
STAN BEZROBOCIA MIEJSKIEGO W I PÓŁROCZU 1936 R. —  B ezrobocie nieznacznie ku rczy  się, co wykazuje liczba zarejestrowa- 
P ierw sze półrocze 1936 r. przynosi pewną poprawę gospodarczą. W  sto- nych poszukujących pracy w  biurach Funduszu Pracy, 
sunku do poprzedzającego roku pow iększa się produkcja przem ysłowa.

Zarejestrowani poszukujący pracy w biurach Funduszu Pracy (w tysiącach)
S t a n Ul k 0 ń c u m i e s i ą c a:

Wyszczegół nienie 1 9 3 5 1 9 3 6
r II III I V V V I I II III I V V V I

O g ó ł e m : 4988 5 i 5 '6 5o6 '2 473 '2 419-1 364  9 472-0 488-6 475'5 407-7 343 ° 3 i4 'o
Rob. przem ysłow i 441-i 457 '5 448-0 4 *5*5 364'! 3 i 3 '2 422'8 44C0 4266 3606 296 9 270-3

,, rolni . . . 3*2 3'3 3 '3 3 ° 2*3 i *7 V i i "  J o'9 o '6 0 6 o'6
Prac. u m ysłow i . 45'o 44-8 45'o 45*o 43 '7 4 i '7 38 0 38 '7 38-8 37 '9 36 '2 3 4 '7
M łod ocian i . . i '3 i '3 i '4 1 *2 1 *2 r i i *5 2*1 2*2 2*0 3 6 3 *i
Służba dom ow a . 8 1 8-7 8'S 8*5 7'9 7 *i 8 6 6 8 6 8 6'3 5 '7 5*3

P odłu g danych pow yższych ogólne bezrobocie było  w  I kwartale W  pierw szym  w ypadku spadło ono O 38% , w  drugim —  praw
1936 r. o ok. 28 tys. osób m niejsze n iż w  I kw artale 1935 r. W  II o 19 % .
kw artale 1935 r. spadło ono o 28 % , a w  II kwartale 1936 r. — o 34 % . W śród  m łodocianych bezrobocie dość znacznie w zrosło.

L iczb a  bezrobotnych robotników  przem ysłow ych była  w  ,935 r. - Badając rozwój bezrobocia w  terenie w eźm iem y pod uwagę stan
w  I k w a r ta le  w yższa o ok. 19 tys. n iż w  1936 r.; w  II k w a r ta le  spa- £ g°  W k ° ncu kazd^g0  ̂ P ie rw s z y c h  2 kwartałów u biegłego półrocza.
Hła nna w  i n i c  r r, 10 °/ a w  To-jfi r „ „ l  , , » /  R obim y to  w  m yśl m etod, stosowanych przez G ł.U r z .S ta t .  p rzy

935 - 3  /0. 93 - 3 7 /o- zestawieniach m ateriałów statystycznych, dotyczących bezrobocia.
Pracow nicy um ysłow i w  znacznie m niejszym  stopniu od czuli poprą- M ianow icie, nie podaje się w  ty ch  wykazach przeciętnych liczb  poszu-

w ę gospodarczą kraju. L iczb a  bezrobotnych w  tej grupie zm niejsza kujących pracy w  danym  okresie czasu, ale stan w  końcu miesiąca,
się ty lk o  o 13 %  w  1936 r. w  stosunku do 1935 r. kwartału lu b roku. W  ten sposób skonstruowane zestaw ienie da nam

D uże natom iast zm niejszenie bezrobocia nastąpiło — p od ług om a- m ożność porównywania liczb, w  nim  zaw artych, z liczbam i innych ze-
w ianych danych— wśród zarejestrowanych rolników  i służby dom owej. staw ień G ł .U r z .S ta t .

Zarejestrowani poszukujący pracy w biurach Funduszu Pracy w/g grup województw (w tysiącach)

W o j. centralne 
koniec I kwart,

II „
w  tym : 

W arszaw a 
koniec I kw art.

,, II
W o j. wschodnie 

koniec I kwart.
II „

W o j. zachodnie 
koniec I kwart.

II
w  tym : 

Śląsk 
koniec I kwart.

II
W o j. południow e 

koniec I  kwart.
II „

O g ó ł e m  
koniec I kwart.

,, II „

I 9 3 5 1 9 3 6
„  . Rob. Rob. Prac. M ało- Służba Rob. Rob. Prac. M ało ­ Służba
Ugótem

przem. rolni umysł. ’rolni domowa \JgUlcTn
przem. rolni umysł. rolni domowa

217-2 192*9 o'8 18-5 0*2 4*8 217-9 1 96 6 o *3 15*7 i -8 3*5
147*2 125-7 o'5 17-0 0*2 3*7 130-7 112-5 0*2 13*4 2*0 2*6

37*9 28-0 o"o 8'o o"i i*7 30-9 23*9 o"o 5*6 0" 1 i*3
25*9 16-7 o"o 7*7 0"I i*4 22* I i6 "i 0'0 4*9 0*1 1*0

1 9 1 15*2 o ‘ i 3*2 --- o"6 19*9 l6"2 0"I 3*i — o*5
I 2 '4 9*o 0"I 2-8 --- 0-4 i o "4 7 ' i o"o 2*6 0*2 o *4

206'9 183-2 2* 1 i8-x i"o 2'5 i 82'6 164-4 o*3 i5 '5 o ‘4 i*9
172-7 i 5i *i r o i7 '4 o'9 2’3 144*3 127*3 0*2 14*2 0*8 1*8

i28 '6 115*9 o ’ 5 9'5 0*9 i*9 109-8 io o '3 0*2 7*7 o '3 1*2
i i 6’4 104-1 o*3 9*5 o-8 i-8 89*3 8o "4 0*2 7*3 o *3 1*2

63-0 56-7 ° '3 5*i 0*2 o *7 55*2 49*4 0*3 4*6 — o*9
32-5 27*3 o"i 4*4 — o *7 28'6 23*5 0*2 4*5 0*1 o *5

5o 6 '2 448-0 3*3 45 'o 1*4 8*5 475*5 426-6 I‘0 38-8 2 ‘2 6-8
364'9 313*2 i*7 4i*7 l ' l 7*i 3*4 'o 270 3 0*6 34*7 3*i 5*3
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Podług pow yższych danych największą liczbę bezrobotnych m ieliśm y 
w  w oj. centralnych, p rzy  czym  w  I kwartale 1936 r. w zrasta ona 
w  stosunku do takiegoż samego okresu czasu w  1935 r. w skutek 
w zrostu bezrobocia wśród robotników  przem ysłow ych. T o  zwiększenie 
bezrobocia jest jednak ty lk o  pozorne. Powstało ono bow iem  tylk o  
na tle wzm ożenia się rejestracji bezrobotnych, n iew ykazujących sw o­
jego zawodu. T o  ostatnie zaś zjawisko było  wyw ołane pow iększeniem  
się robót publicznych, gd zie  te  elem enty robotnicze znajdują najczęściej 
zajęcie. Z  in nych gałęzi w zrost bezrobocia wykazało górnictw o. B yło 
to jednak powiększenie stosunkowo niew ielkie. Pogląd ten potwierdza 
się faktem , że w  II kwartale, gd y roboty publiczne objęły ju ż  całość 
potrzebnych im  pracowników , rejestracja pow yżej zaznaczonych e le­
mentów k u rczy  się.

W  innych gałęziach pracy bezrobocie nie pow iększa się, lecz kurczy—  
i to dosyć znacznie.

Bezrobocie w  W arszaw ie rejestracja poszukujących pracy wykazała 
dosyć m ałe. Podług ty ch  danych z  w iększą siłą w ystępuje ono w  Ł o ­
d zi i Zagłębiu  D ąbrowskim .

W  II kwartale bezrobocie na terenie w oj. centralnych spada bardzo 
silnie —  prawie o 40% . Spadek ten  zaznacza się głów nie wśród robot­
ników przem ysłow ych. W  m niejszym  stopniu om awiany proces zaniku 
bezrobocia rozw inął się w  W arszaw ie. W p raw dzie  na tym  terenie nie 
b yło  w zrostu  bezrobocia w  I kwartale 1936 r. w  stosunku do takiegoż 
okresu 1935 r., ale ogólny spadek bezrobocia p od ług tych  danych 
nie w yn osił nawet 1 5 % , p rzy  czym  najsilniej ono zredukow ało się 
wśród pracowników um ysłow ych i służby dom owej, najsłabiej.— wśród 
robotników przem ysłow ych.

D ru gim  terenem , gdzie  najsilniej w ystępuje bezrobocie, są w oj. za ­
chodnie, p rzy  czym  silny u dział ma tu  Śląsk. W  1935 r. u dzia ł ten 
w yn osił 60% ; w  1936 r. u dzia ł ten  nie zm niejszył się w  I kwartale, 
a w  II kwartale doszedł do 80% .

W  połudn iow ych w ojew ództw ach w  1936 r. spada bezrobocie w  sto­
sunku do 1935 r. w  I kwartale nieco m niej n iż  o 10 % , a w  II kw ar­
ta le — jeszcze słabiej. Polepszenie w yraźniej w ystąpiło  ty lko  wśród 
robotników przem ysłow ych. W śród  pracow ników  um ysłow ych za­
znacza się słabiej, a w  II kwartale jest bezrobocie w  tej grupie nawet 
w iększe n iż w  odpow iednim  okresie 1935 r.

N ajm niejsze bezrobocie mają w oj. w schodnie. Pow iększyło się ono 
j e d n i  w  I kwartale 1936 r. w  stosunku do 1935 r. (I kw art.) o 6 % . 
W  II kw artale 1936 r. w  ogólnej sum ie zm n iejszyło się prawie o 50% , 
p rzy  czym  wśród robotników  przem ysłow ych zm alało przeszło o 5 5 % , 
a wśród pracow ników  um ysłow ych-— -tylko o 20 % .

M u sim y tu  zaznaczyć, że liczb y  te  nie są m ateriałem  ścisłym  do 
ustalenia bezrobocia, a ty lko  orientacyjnym , dającym  m ożność pozna­
nia kierunku rozw oju bezrobocia. C zasem  jednak zaw odzi i ten  moment. 
N aprzykład, dane G ł. U rz. Stat. o zatrudnieniu  w ykazują w  1936 r. 
w zrost zatrudnienia kobiet i d z iec i, gd y liczby o rejestrowanym  bezro­
bociu nie ujawniają tego procesu, o czym  się łatw o przekonać, porów ­
nawszy dane w  poprzednich tablicach z następującym  zestaw ieniem : 

Zatrudnienie kobiet i młodocianych w wielkim 
i średnim przemyśle 

1 9 3 1  1 9 3 2  1 9 3 3  1 9 3 4  1 9 3 5  1 9 3 6  
•/. o g ó ł u  p r a c o w n i k ó w  

K o b iety  . . 23 8 23'8 25'o 27’ć  27 'o  27'2 
M ało letn i . 4^4 3'6 2'3 l '7  2'2 2 '7

R ów nież mogą się nasunąć w ątpliw ości co do tem pa likw id acji bez­
robocia. Podług pow yżej podanych liczb , spadek bezrobocia w yn osi 
°k . 33%  w  I półroczu obecnego roku, zatrudnienie zaś w  tym  cza ­
sie w zrosło ty lk o  o 1 7 % , jak  to  w ykazują liczby zarejestrowanych 
pracowników w  w ielkim  i średnim  przem yśle oraz na robotach p u blicz­
nych. O bliczając zaś m ożliw ości pow iększenia zatrudnienia w  1936 r. 
na podstaw ie przepracowanych robotniko-godzin, doszlibyśm y do 
w niosku, iż  m ogłoby ono w zrosnąć ty lk o  o 2 1% .

Z  drugiej strony w zrost liczb y  obow iązkow o ubezpieczonych od 
w ypadków  w  1936 r. w  ciągu p ierw szych  4 m iesięcy w ynosi 139 tys. 
osób, spadek zaś bezrobocia w  tym  czasie ty lk o  64 tys. osób. N ależy 
tu zaznaczyć, iż  ubezpieczenie od w ypadków  podaje dzisiaj liczbę 
najbliższą liczby pracowników w  Polsce.

O pierając się na pow yższym , m ożem y stw ierdzić, iż  w  1936 r. b e z­
robocie w  Polsce znacznie się zm n iejszyło , o w iele  w ięcej, n iż  mogą
o tym  pow iedzieć zarejestrowane liczby poszukujących pracy. Ponieważ 
jednak znaczna część tych  sił nie dostała się do pracy p rzez biura F u n ­
duszu Pracy, a została zaczerpnięta z ogólnego zapasu arm ii pracy, 
przeto w  liczbach pow yżej podanych nie m ogła się ona ujaw nić.

K . S t.

KRONIKA TYGODNIOWA
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

D E K R E T Y  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J :
Służba pracy młodzieży —  dekr. z dn. 22/IX 1936 r. ( , ,D z . Ust. 
R. P ."  N r. 72/1936, poz. 515).

Nadzwyczajny wykaz imienny nieruchomości, podlegających 
wykupowi przymusowemu —  dekr. z dn. 22/IX 1936 r. (,,D z.  
Ust. R. P ."  N r . 72/1936, poz. 516):
Odroczenie eksmisyj z lokali handlowych i przemysłowych —
dekr. z  dn. 29/IX 1936 r. ( , ,D z . Ust. R. P . ‘ ‘ N r. 74/1936, poz. 525). 
Państwowy Instytut Kultury Wsi —  dekr. z dn. 29/IX 1936 r. 
( , ,D z . Ust. R. P.”  N r. 75/1936, poz. 532).

Państwowe Gospodarstwo Leśne —  dekr. z  dn. 30/IX 1936 r. 
( , ,D z . Ust. R. P.”  N r . 75/1936, poz. 533).

Deponowanie w Banku Polskim sum, przeznaczonych na wy­
płatę odsetek i kapitału z tytułu zagranicznych zobowiązań 
Skarbu Państwa, banków państwowych, przedsiębiorstw i fun­
duszów państwowych oraz związków samorządu terytorialne­
go —  dekr. z dn. 30/IX 1936 r. (, ,D z . Ust. R. P ."  N r. 75/1936, 
poz. 534)-

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  R A D Y  M IN IS T R Ó W :
Nadzwyczajny wykaz imienny nieruchomości, podlegających 
przymusowemu wykupowi— rozporz. z dn. 28/IX 1936 r. (,,D z. 
Ust. R. P.“  N r . 74/1936, poz. 527).

R O Z P O R Z Ą D Z E N IA  M IN IS T R Ó W :
Uzupełnienie rozporządzenia o zniżkach celnych i zwolnie­
niach od cła —  rozporz. M in istra  Skarbu z dn. 25/VIII 1936 r., 
w yd . w  poroz. z M in istram i: Przem ysłu i H andlu oraz R olnictw a 
i R ef. Roln. ( , ,D z . Ust. R. P ."  N r . 72/1936, poz. 520).
Dąlszy zapas cukru na okres kampanijny 1935/36 —  rozporz. 
M inistra Skarbu z dn. 26/IX 1936 r., w yd . w  poroz. z M in istram i: 
R olnictw a i R ef. R oln. oraz Przem ysłu  i H andlu ( , ,D z . Ust. R. P .“  
N r. 73/1936, poz. 522).

Zwrot cła przy wywozie niektórych towąrów —  rozporz. M in i­
stra Skarbu z dn. 29/VIII 1936 r., w yd. w  poroz. z  M inistram i: 
Przem ysłu i H andlu oraz R olnictw a i R ef. R oln. ( , ,D z . Ust. R. P .“  
N r. 74/1936, poz. 528).

Ochrona jesiotrów, łososi i troci w Wiśle i jej dopływach —
rozporz. M in istra  R olnictw a i R ef. Roln. ( , ,D z . Ust. R . P . ”  
N r . 74/1936, poz. 530).

Ustalenie warunków wywozu drogą morską spirytusu i 'napo­
jów, wyrobionych ze spirytusu —  rozporz. M inistra  Skarbu z dn. 
6/VIII 1936 r., w yd. w  poroz. z M inistrem  Przem . i H andlu 
(„D a . Ust. R . P ."  N r. 75/1936, poz. 535).

TERMINY O G Ó LN Y C H  ZEBRAŃ W  SPÓŁKACH 
AKC YJNYCH

10 p a ź d z i e r n i k a :
—  „S. A . Przem. Włókn." —  o g. 10V2 w lok. S-ki w  P a­

ryżu , 76 rue d e  la V icto ire .

17 p a ź d z i e r n i k a :
—  Młyn w Głównej „Cereąlia", S. A . —  o g. 12 w  lok. 

S-ki w  Poznaniu (G łów na), N ad o ln ik  8.
18 p a ź d z i e r n i k a :

—  „Wysowa" Zakł. Zdrój.-Kąp., S. A . —  o g. 15 w  lok. 
. S-ki w  Krakow ie, Rynek K leparski 5.

19 p a ź d z i e r n i k a :
—  T-wo Fabr. Motor. „Perkun", S. A .  —  o g. 18 w  lok.

S-ki w  W -w ie , G rochow ska 46.
—  Cukrownia „Chełmża", S. A . —  o g. io '/ a w  hot. P o ­

m orskim  w  C hełm ży.
—  Cukrownia „Opalenicą", S. A .  —  o g. 11 w  kasynie 

urzędn. S-ki w  O palenicy.
—  T-wo Hand.-Przem. „Real", S. A . —  o g. 17 w  lok.

S-ki w  W -w ie , W id o k  24.
20 p a ź d z i e r n i k a :

—  „Elektr. Koleje Dojazdowe", S. A .  —  o g. 10 w  lok. 
S. A .  „ S i ła "  w  W -w ie , M arszałkow ska 94.

21 p a ź d z i e r n i k a :
—  Karolewska Manuf. „K. Kroning i S-ka‘‘, S. A . — o g. 

17 w  lok. S-ki w  Ł o d z i, 6 Sierpnia 5.
22 p a ź d z i e r n i k a :

—  „Młyn Ziemiański", S. A . — o g. 12 w  lok. Pozn. B -ku 
Ziem ian w  Poznaniu, al. M arcinkow skiego 13.
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S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
P O D A T K I  I O P Ł A T Y

N A D Z W Y C Z A J N A  D A N IN A  M A J Ą T K O W A  O D  R O L N I C T W A  
N A  R O K  1936. —  W  m yśl § 2 lit. b rozporządzenia M in istra Skarbu 
z dn. 28/I 1936 r. o obliczeniu i poborze nadzw yczajnej daniny ma­
jątkowej w  I grupie kontyngentowej w  roku 1936 —  różnica m iędzy 
ostateczną kwotą daniny majątkowej w  I grupie kontyngentowej (rol­
nictwo) na rok 1936 a uiszczoną przedtem  zaliczką płatna jest w  te r­
m inie do dn. 30 listopada 1936 r. w łącznie. W  zw iązku  z pow yższym  
M inisterstw o Skarbu okólnikiem  z dn. 29/IX 1936 r. L . D . V  24044/2/36 
poleciło natychm iast przystąpić do obliczania nadzwyczajnej daniny 
m ajątkowej w  I grupie kontyngentowej.

Stawki nadzwyczajnej daniny m ajątkowej w  I grupie kontyngentowej 
w ynoszą:

1) dla płatników  podatku gruntow ego, opłacających państw ow y p o ­
datek grun tow y ponad z ł 25 do z ł 60 rocznie (bez degresji), usta­
wowa stawka z  art. 5 ust. 1 —  I lit a ustaw y o nadzw yczajnej dani­
nie m ajątkowej w ynosi 20%  podatku gruntow ego, zw yżka z  art. 6 
pow yższej ustawy —  5 % , ostateczne zatem  obciążenie tytułem  n ad zw y­
czajnej daniny dla tej kategorii płatników wynosi 25%  państwowego 
podatku gruntow ego; ud

2) dla płatników  podatku gruntow ego, opłacających państw ow y p o­
datek grun tow y ponad zł 60 rocznie (bez progresji), ustawowa stawka 
daniny z art. 5 ust. 1 —  I lit. b ustaw y o nadzw yczajnej daninie m ajątko­
wej wynosi 40%  podatku gruntow ego, zw yżka kontyngentowa z  art. 6 
tejże ustaw y —  9 % , ostateczne zatem  obciążenie tytu łem  nadzw yczaj­
nej daniny dla w ym ienionych w yżej płatników  w ynosi 49%  państw o­
w ego podatku gruntow ego.

Po obliczeniu  k w oty  daniny dla każdego płatnika u rzęd y  skarbowe 
w ypełnią „n ak azy  zapłaty na nadzwyczajną daninę m ajątkową” , które 
roześlą poszczególnym  płatnikom  w  takim  czasie, aby bezwzględnie 
do dn. 15/XI 1936 r. zostały doręczone za potw ierdzeniem  odbioru.

M inisterstw o Skarbu w  okólniku sw ym  podkreśla, że bezw zględnie 
nie dopuści do powstania zaległości w  nadzw yczajnej daninie m ajątko­
w ej, a po up ływ ie  term inu płatności natychm iast w d roży energiczną 
egzekucję celem  ściągnięcia n ieuiszczonych kw ot daniny.

N A L E Ż N O Ś C I  D R O B N Y C H  P L A N T A T O R Ó W  Z A  D O S T A R ­
C Z O N E  B U R A K I . —  M in . Skarbu okólnikiem  z  dn. 29/IX 1936 r. 
L . D .  V  10252/1/36 r. poleciło zaniechać w  roku 1936 dokonywania 
w  cukrow niach zajęć należności za  dostarczone buraki cukrow e p rzez 
w łaścicieli (posiadaczy) gospodarstw rolnych o obszarze, nieprzekracza- 
jącym  50 ha, k tórzy  w  1936 r. po raz p ierw szy  rozp oczęli plantację 
buraków —  i to  zarówno celem  pokrycia  zaległości podatkow ych, jak  
i innych należności, ściąganych p rzez u rzędy skarbowe w  trybie  adm i­
nistracyjnym .

K O N T R O L A  D E W IZ O W A  P R Z E S Y Ł E K  P O C Z T O W Y C H  Z  K A R ­
T A M I  D O  G R Y . — W  m yśl § 10 rozporządzenia M in istra  Skarbu 
z  dn. 24/VII 1936 r. o obrocie pieniężnym  z zagranicą oraz o obrocie 
zagranicznym i i krajow ym i środkam i płatniczym i ( ,,Dz. Ust. R. P." 
N r. 57/1936, poz. 419) paczki w artościow e i polecone, wysyłane pocztą 
zagranicę, w in n y być nadawane na p ocztę  w  stanie otw artym . P onie­
w aż zaś w  m yśl § 2 p. 3 rozporządzenia M in istra  Skarbu z dn. 31 /III 
J931 r. ( ,,D z. Ust. R .P ."  N r . 32/1931, poz. 234) w  razie w yw ozu  
kart do gry  zagranicę skarbow y organ nadzorujący nakłada na p oszcze­
gólne colli zabezpieczenia urzędow e, w ięc celem  usunięcia k o liz ji m ię­
d zy  pow ołanym i przepisam i zostało wydane zarządzenie, zawarte 
w  § 7 p. 2 „In stru k cji w  sprawie w ykonyw ania p rzez u rzęd y p o czto ­
w e przepisów  o obrocie pieniężnym  z zagranicą oraz o obrocie krajo­
w ym i i zagranicznym i środkam i p łatn iczym i” , które głosi:

„ N a  zasadzie udzielonego zezw olenia K om isji D ew izow ej urzędy 
pocztow e mają przyjm ow ać w  stanie zam kniętym : paczki wartościowe 
z kartam i do gry, o i l e : a) do dokum entów  przew ozow ych dołączona 
je st deklaracja w yw ozow a na w yw óz zagranicę kart do gry, zaopatrzona 
przez skarbow y organ nadzorujący w  zaśw iadczenie, stw ierdzające ilość 
i rodzaj nałożonych zabezpieczeń; b) paczka w artościow a zabezpieczo- 
czona jest w  sposób, podany w  ow ym  zaśw iadczeniu; c) na stronie 
adresowej paczki um ieszczona jest adnotacja: „p a czk a  z  kartam i do 
g r y — kontrola dew izow a przeprow adzona” , pod którą um ieszczony 
będzie  pod p is nadzorującego organu skarbowego i odcisk  p ieczęci 
urzędow ej. Jeżeliby rodzaj opakowania nie pozw alał na um ieszczenie 
pow yższej adnotacji oraz p ieczęci urzędow ej na samej paczce —  adno­
tacja i p ieczęć urzędow a będą um ieszczone na deklaracji w yw o zow ej".

W  m yśl pow yższego, M in . Skarbu zarządziło , aby urzędy, w ym ie­
nione w  § 13 om awianego rozporządzenia w ykonaw czego do ustawy

o opłacie stem plow ej od kart do gry  z dn. 31 /III 1931 r. —  przed na­
łożeniem  zabezpieczeń na każdej paczce (colli), zawierającej karty do 
gry, a przeznaczonej do wysiania zagranicę (nie wyłączając W . M . 
G d ań sk a)— dokonyw ały kontrolę dew izow ą i w yn ik tej kontroli u jaw ­
niały ściśle w  sposób, podany w  przytoczonym  w yżej tekście in struk­
cji pocztow ej. Zarządzenie to  d otyczy w szelkich przesyłek kart do gry 
zagranicę, a zatem  nie ty lk o  przesyłek pocztow ych.

KALENDARZYK PODATKOWY NA PAŹDZIERNIK 1936 R .—
W  październiku płatne są podatki następujące:

1) d o  25 p a ź d z i e r n i k a — zal i czka m iesięczna na podatek 
przem ysłow y od obrotu za 1936 r. w  w ysokości podatku, przypadają­
cego od obrotu, osiągniętego w e w rześn iu — p rzez w szystkie  p rzed się­
biorstwa, obowiązane do publicznego ogłaszania sprawozdań o sw ych 
operacjach lu b do składania spraw ozdań do zatw ierdzenia, a z innych 
przedsiębiorstw  —  p rzez przedsiębiorstw a handlowe I i II kat. oraz 
przem ysłow e I-7-V kat., prowadzące praw idłow e księgi handlowe;

2) d o 15 p a ź d z i e r n i k a — ’ zal i czka kwartalna (za III  kw artał) 
na podatek przem ysłow y od obrotu za 1936 r. p rzez pozostałe p rze d ­
siębiorstwa (niew ym ienione w  pkt. 1 i nieopłacające zryczałtowanego 
podatku przem ysłow ego od obrotu);

3) d o  5 p a ź d z i e r n i k a — podat ek od energii e lektrycznej, po- 
bran yp rzezsp rzed aw cęen ergiiw o k resie  i6-^-3o/IX; d o 20 p a ź d z i e r -  
n i k a — tenże podatek, pobrany p rzez sprzedaw cę energii elektrycznej 
w okresie p ierw szych  15 dni października;

4) d o  7 p a ź d z i e r n i k a  —  podatek dochodow y od uposażeń 
służbowych, em erytur i w ynagrodzeń za najemną pracę, w ypłaconych 
we wrześniu b. r.;

5) d o 31 p a ź d  z  i e  r n  i k a  —  II rata podatku od lokali za 1936 r.
Ponadto płatne są w  październiku  zaległości, odroczone lu b  ro zło­

żone na raty z  term inem  płatności w  tym  m iesiącu, oraz podatki, na 
które płatnicy otrzym ają nakazy płatnicze z  term inem  płatności również 
w  tym  m iesiącu.

A K C Y Z Y  I M O N O P O L E
ZAPAS CUKRU NA OKRES KAMPANIJNY 1935/36.— R o z­
porządzeniem  M in istra  Skarbu z  dn. 4/XII 1935 r., w ydanym  w  poro­
zum ieniu z  M in istram i: R olnictw a i R ef. R oln. oraz Przem ysłu i H andlu,
0 w yznaczeniu i rozdziale kontyngentu oraz określeniu zapasu cukru 
na okres kam panijny 1935/36 (,,D z. Ust. R . P .”  N r. 88, poz. 552) 
zostałustanow iony na ten okres zapas cukru, który  cukrow nie obowiązane 
b y ły  zatrzym ać w  sw ych magazynach, w  wysokości 10 %  ilo ści kon tyn ­
gentów w ew nętrznych, przypadających cukrow niom  w  tym że okresie. 
Ogólna ilość zapasu, ustanowionego wym ienionym  rozporządzeniem  —  
wynosiła 300 tys. q  cukru białego. Z irząd zen iem  M inisterstw a Skarbu 
z  dn. 29/VII b. r. L . D . V I  8093/3/36 wspom niany zapas cukru z o ­
stał w  całości przeniesiony do kontyngentu w ewnętrznego.

Pom im o to  —  w obec dużego w zrostu  spożycia cukru  w  kraju —  
kontyngent w ew nętrzny okazał się niew ystarczającym  i rozporządze­
niem  z dn. 26/IX 1936 r. ( , ,D z . Ust. R . P . "  N r . 7̂ 3, poz. 522) został 
w yznaczony dalszy zapas cukru na okres kam panijny 1935/36 w  w y ­
sokości 5 %  kontyngentów w ew nętrznych poszczególnych cukrowni. 
O gólna ilość  tego dalszego zapasu cukru w yniosła 150 tys. q . Z a rzą ­
dzeniem  M in isterstw a Skarbu z  dn. 28/IX b. r. L . D . V I  10337/3/36 
om awiany dalszy zapas cukru zosta ł w  całości przeniesiony do k on ­
tyngentu wew nętrznego.

A  zatem , łączna w ysokość zapasu cukru w  cukrowniach w  okresie 
kam panijnym  1935/36 w yniosła  450 tys. q. Zapas ten w  całości został 
przeniesiony do kontyngentu wew nętrznego.

NADZÓR SKARBOWY NAD PRODUKCJĄ I MAGAZYNO­
WANIEM CUKRU.— -N a skutek zażaleń przem ysłu  cukrowniczego 
iż : 1) w ładze skarbowe skierow ały do cukrow ni w  ubiegłej kam panii 
cukrow niczej 1935/36 nadm ierną liczbę urzędników  d la wykonywania 
stałego nadzoru skarbowego, 2) u rzędn icy stałego dozoru skarbowego 
z  powodu braku należytego obeznania z przebiegiem  produkcji cukru
1 przeprowadzaniem  analiz chem icznych w  laboratorium  cukrowni 

od działyw ali ujem nie na sprawność w ytw órczą nadzorow anych p rzed ­
siębiorstw , 3) w ładze skarbowe żądają w prowadzania rzekom o zb ęd ­
nych zm ian w  urządzeniach cukrowni i m agazynowaniu cukru —  M i­
nisterstw o Skarbu okólnikiem  z  dn. 8/IX b. r. L . D . V I  6202/3/36 za­
rządziło :
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<i) ażeby l io jb i  urzędników , delegow anych na okres kam panii do 
sprawowania stałego nadzoru w  cukrow ni, nie wykraczała poza ramy, 
niezbędne do utrzym ania na terenie danej cukrow ni nieprzerwanego 
w ciągu całej doby nadzoru skarbowego nad przebiegiem  wyrobu i w y ­
syłek cukru —  w  m yśl okólnika z dn. 26/II 193s r. L .  D . V I  15349/4/34 
(„D z. Urz. M in. Skarbu" N r . 7, poz. 142);

2) aby do sprawowania stałego nadzoru w  cukrowniach delegowano 
urzędników  kontroli skarbowej, należycie obznajm ionych przynajm niej 
teoretycznie z przerobem  buraków, wyrobem  cukru oraz z przeprow a­
dzaniem  analiz chem icznych na zaw artość cukru w  burakach i p ro­
duktach pochodnych, i wreszcie

3) aby w ładze skarbowe bezw zględnie pow strzym ały się od żądania 
wprowadzania takich zm ian w  urządzeniach cukrow ni, które nie są 
konieczne z  punktu w idzenia obow iązujących przepisów  lu b bezp ie­
czeństwa interesów Skarbu Państwa.

B. L.

ZMIANA TARYFY NA WYROBY TYTONIOWE. — R ozporzą­
dzeniem  M in istra  Skarbu z dn. 27/VIII 1936 r., ogłoszonym  w ,,Dz. 
Ust.R .P."  N r. 70/1936, poz. 502, zm ieniono cennik w yrobów  ty to ­
niow ych w  następujący sposób: 1) skreślono cygara „ E l  A lie n to ”  po 
gr 90 za sztukę i „K sią że  J ó ze f”  po gr 85 za sztukę; 2) skreślono pa­
pierosy bezustnikow e „A r is to n ”  po gr 7-5 za sztukę; 3) wprowadzono 
nowe papierosy ustnikow e, w ypuszczone na rynek przez Polski M o ­
nopol T y to n io w y  pod nazw ą: „ L o t "  po gr 6 za sztukę.

C ygara i papierosy, skreślone z cennika i w ym ienione pow yżej, będą 
sprzedawane do w yczerpania ich  zapasów po dotychczasow ych cenach _

P I E N I Ą D Z  I K R E DY T
OBSŁUGA POŻYCZEK ZAGRANICZNYCH. —  W  „Dzienniku 
Ustaw R. P ."  N r . 75, poz. 534, ogłoszon y został dekret Prezydenta 

R zplitej z dn. 30/IX 1936 r. w  sprawie deponowania w  Banku P o l­

skim  sum , przeznaczonych na w ypłatę odsetek i kapitału z  ty tu łu  za­
granicznych zobow iązań o charakterze publicznym .

D ekret ten jest konsekwencją stanowiska Polski, sform ułowanego 
w deklaracji, ogłoszonej w  N ew -Y orku  p rzez delegatów  R ządu w koń ­

cu czerwca b. r. W  deklaracji tej R ząd polski zakom unikował p rzed ­
staw icielom  w ierzycieli zagranicznych, iż  —  z uw agi na obecną sytu ­
ację finansow ą — Polska w id zi się zm uszoną zaw iesić transfer obsług," 
sw oich pożyczek zagranicznych. Sum y, przekazywane dotychczas z te ­
go tytu łu  zagranicę, obecnie będą deponowane w  Banku Polskim  na 
specjalnych rachunkach. R ozum ie się, że nie d o tyczy  to  kw ot, p rze­
znaczonych na obsługę kuponów, przedstaw ianych do realizacji w  kraju.

Ponieważ jednak odnośne kontrakty poszczególnych pożyczek za­

wierają rozm aite klauzule zabezpieczające, które obecnie —  w obec d e ­
klaracji z  czerwca b. r. o niem ożności transferu ob sługi —  straciły 
swój istotny sens, przeto dla wyjaśnienia istotnego stanu rzeczy  i dla 
przeprow adzenia technicznych zarządzeń trzeba było  pewnego aktu, 

norm ującego w szystkie w ypadki w  jedn e ramy. T y m  aktem  jest właśnie 
dekret Prezydenta R zplitej z dn. 30/IX 1936 r. w  sprawie deponowa­

nia w  Banku Polskim  sum , przeznaczonych na w ypłatę odsetek i kapitału 
z tytu łu  zagranicznych zobow iązań o charakterze publicznym .

D ekret ten upoważnia M in istra  Skarbu do zarządzania otwarcia 
w Banku Polskim  rachunków zablokowanych dla deponowania sum, 

przeznaczonych na opłacanie odsetek i rat kapitałow ych pożyczek, em i­

towanych zagranicą przed dn. 27/IV 1936 r. p rzez Skarb Państwa, 

banki państwowe i zw iązki samorządu terytorialnego. W prow adzenie 
pow yższego upoważnienia okazało się konieczne dla ułatw ienia gospo­
darowania kw otam i, w płaconym i na rachunek agentów fiskalnych. 

W  praktyce jedn ak w ypłaty z tych  rachunków na cele obsługi kuponów, 
przedstawianych w  kraju, b yłyb y utrudnione, gd yż w yp łaty  z rachun­
ków zablokow anych m ogą być dokonywane jedyn ie  za zgodą w ie rzy ­

ciela, agenci zaś fiskalni nie są w ierzycielam i, a jed yn ie  pow iernikam i 

opłacanych na rachunek w ierzycie li odsetek i rat kapitałow ych. Przez 
upow ażnienie M in istra  Skarbu do otwierania rachunków zablokow anych 
usunięte w ięc zostały trudności techniczne. U pow ażnienie to  będzie 

m ogło być w ykorzystane n ie ty lk o  dla otwierania kont zablokowanych 

dla obsługi d łu gów  em isyjnych, lecz rów nież i innych zobow iązań za ­
granicznych Skarbu Państwa, banków państwowych, przedsiębiorstw

1 funduszów  państw ow ych, oraz zw iązków  samorządu terytorialnego,

oczyw iście, o ile zobow iązania te zaciągnięte zostały przed dn. 27/IV
1936 r., a w ięc przed term inem  w prow adzenia ograniczeń dew izow ych.

D ekret z dn. 30/IX 1936 r. postanawia, że sum y, w pływ ające na 
rachunki specjalne w  Banku Polskim , prowadzone w  m yśl um ów  p o ­
życzkow ych, będą —  na zarządzenie M in istra  S k arb u — przelewane 
przez Bank Polski na odpow iednie rachunki zablokowane w  wysokości, 
potrzebnej na pokrycie poszczególnych rat odsetkow ych i kapitałowych. 
Przepis ten pozostaje w  zw iązku z tym , że niektóre nasze pożyczki 
zagraniczne zabezpieczane są na pew nych dochodach państw owych 
(np. pożyczka stabilizacyjna na dochodach z ceł). D och o d y te prze­

kazywane są na rachunek agentów fiskalnych, a nadw yżki, jakie  p ozo­

staw ały po opłaceniu rat półrocznych, m ogły być zwalniane dopiero 
na zarządzenie agentów. O becn ie, celem  uproszczenia tej procedury 

w zw iązku z  w prow adzeniem  przepisów  dew izow ych, M in ister Skarbu 
będzie  —  bez najm niejszego naruszenia samego m echanizm u w płat —  
zarządzał przenoszenie z  rachunków agentów fiskalnych na rachunki 

zablokowane kw ot, potrzebnych na opłacenie rat odsetkow ych i kapita­
łow ych. Jednocześnie nadw yżki, pozostałe na rachunkach agentów, 
zwalniane będą przez Bank Polski i stawiane do dyspozycji Skarbu 
Pań stw a.

W  końcu dekret z dn. 30/IX 1936 r. upoważnia M in istra Skarbu do 
zarządzania w ypłat z  rachunków zablokow anych —  otw artych na za­

sadzie art. 1 dekretu —  zgodnie z przeznaczeniem  sum , zdeponowanych 
na tych  rachunkach. W yp ła ty  te zarządzane będą oczyw iście p rzy  całko­
w itym  pozostaw ieniu w  m ocy przepisów  dotychczasow ych um ów p o ­

życzkow ych, dotyczących zebezpieczenia obsługi pożyczek na rachun­
kach agentów fiskalnych.

T reść  pokrótce przedstaw ionych pow yżej postanowień dekretu z dn. 
30/IX 1936 r. stanowi w łaściw ą form ę rozwiązania trudności techn icz­

nych, jakie  pow stały —  na skutek zm ienionej sytuacji —  p rzy  załatw ia­
niu przekazywania rat odsetkow ych i kapitałow ych w ierzycielom  na­
szych pożyczek zagranicznych.

K O N T R O L A  D E W I Z O W A  PRZESYŁEK POCZTOWYCH 
Z KARTAMI DO GRY —  p. str. 1 182.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
[  P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA WARSZAWSKA 

za okres od 21 do 26 września 1936 r.

M iędzynarodow e pow ikłania polityczne były  przyczyną dużej n er­
wowości na w szystkich giełdach pieniężnych, a zam knięcie giełd  fran­
cuskich i angielskich w  dn. 26/IX p rzyczyn iło  się jeszcze bardziej do 
spotęgowania nastroju niepew ności i oczekiw ania. D e w i z a  angiel­
ska w  dalszym  ciągu była notowana na niebyw ale w ysokim  poziom ie; 
dopiero podw yższenie z dniem  24/IX stopy dyskontowej we Francji 
spowodowało lekkie osłabienie funta. N adm ienić należy również o w y ­
jątkow o silnym  spadku notowań florena holenderskiego, który zd ecy ­
dowanie w yp rzed ził straty pozostałych dew iz. Poszczególne dew izy okres 
spraw ozdaw czy zam knęły następującym i stratam i (w zł na 100 je d ­
nostkach w alutow ych): franki francuskie 0 - 0 3 franki  szwajcarskie 
0-35, belgi 0-05, korony czechosłow ackie o - o i, floren y holenderskie
2-io, korony szw edzkie 0-25, korony duńskie 0-25 i korony norweskie 
0-3 5 ; ponadto dolary (zarówno gotówkowe jak  i telegraficzne) zn iżko­
w ały o zł o-ooB/( na $ 1 oraz fu n ty  szterlingi —  o zł 0-02 na £  1.

Wartość
nominalna Kurs Kurs Ostatni

kurs
(walutaj najwyższy najniższy w tygodniu

D olary St. Z jedn. $  1 S' 31 S'30>/a S '3° ‘ /s
„  „  „  telegr. 

F u n ty  szterlingi . .
$ 1 S'3 i 1ls 5 '3° 1* S '3 ° ’ U
£  1 26-91 26-86 26-86

Franki francuskie 100 fr. 34’95 3 4 ‘92 34'921h
Franki szwajcarskie . ioo  fr. 173 ’05 172-65 I 72 '65

100 big. 89'75 89-60 89-70
M arki niemieckie 100 R M 2I2‘36 212-36 2 12 3 6
K oron y czech o sło w .. 100 kor. 2 1 9 4 21-93 21-94
L iry  włoskie . 100 lir. —
Floren y holenderskie 100 fl. 360-35 358-4 S 358-45
G u ld en y gdańskie . 100 guld. — — —
K orony szwedzkie . 100 kor. 138-75 i 38'45 I38 ’ 45
K oron y duńskie . . 100 kor. I2 0 - I5 119-85 i i 9 ‘ 85
K orony norweskie . 100 kor. i 35 ’2o I34 '90 i 34 '9 0
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N a  rynku p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h  pa­
nowało słabe usposobienie; zawierane b y ły  tranzakcje po kursach 
w  w ielu  w ypadkach bardzo silnie obniżonych. Sztuki obu em isyj 3 %  
Poż. Inwestycyjnej Prem iowej straciły  po z ł  1-50, a serie tejże p o ­
ż y c z k i—  po zł 2-00. D ru ga z  pożyczek prem iow ych —  4 %  Poż. D o la ­
ro w a — : po m ocniejszym  początku osłabła, zniżkując o zł 1-25. W  gru ­
pie pozostałych pożyczek —  najsilniej zniżkow ała 7 %  Poż. Stabiliza­
cyjna, tracąc 4-25%  nom ., n astępnie— 6 %  Poż. D olarow a, której strata 
w ynosiła  4-00% nom.., w reszcie 5 %  Poż. K onw ers., która p rzy  m in i­
m alnych obrotach spadła o 2'00%  nom.

Podobny zn iżkow y nastrój panował i na rynku p a p i e r ó w  l o ­
k a c y j n y c h  p r y w a t n y c h ,  gd zie  równolegle z  redukcją o b ­
rotów szed ł i spadek notowań. T u ta j poszczególne papiery odnotow a­
ły  straty w  następującej wysokości (w % % -a c h  nom inału): 4 Y2% 
L . Z . T o w . K red. Ziem skiego 0-25, 4 %  L . Z . Pozn. Z iem . K red yt. 
1-50, —  4 y2% tegoż T ow arzystw a (w zł w  zł.)  i ‘ i2 , 5 %  L . Z . T o w . 
K red . m. W arszaw y 1-75, —  5%  z 1933 r. (skonwertowane) 0-75, 5%  
L . Z . T o w . K red . m. C zęstochow y z 1933 r. 1-50 oraz 5 %  L . Z . T o w . 
K red . m. L u blin a  z 1933 r. 0-50; jed yn y  w yjątek w  tym  zniżkow ym  
ruchu papierów pryw atnych stanowią 4 % %  L . Z . Pozn. Z iem . K red y l., 
które okres spraw ozdaw czy zam knęły zyskiem  w w ysokości 0-25% 
nom.

Wartość Kurs Kurs Ostatni 
nominalna naj-' naj- _ kurs w 
(waluta) wyższy niższy'tygodniu 

w  z ł
? j  Papiery~państwowe 
3 %  Pożyczka Prem iowa 

Inw estycyjna
I em isja sztuki z ł  w  zł. 100 62 '25  6 i" 5 o  

„  ,, s e r ie ' „  ,, ,, >> 75 ' 5°  75 ’° °
II „  ' sztuki „  „  „  „  63-00 61-50 ]
„  „  serie

4 %  Pożyczka D olarow a $1) 46-00 4S‘°o

61-50
75-00 
61-75
76-00 
45-00

w  '.% % n o m i n a ł u

5 %  Pożyczka Konw ersyjna
5 %  „  K onw ers. K o l.
6 %  f,, D olarow a
7 %  ,, ^Stabilizacyjna2)’

z ł  
z ł i

5 i '5 o
5 i'5 o
62-50
55'5o

-56-004)

49'75 
5 i'5 o  
62-00 
52'oo

50-00
S I'5 0
62"00
52-00

-52-OO4) -52-00*)

7 %
8%
7 %
8%
7 %
8%
5 %
5ł /«%
51/a%
5^ 2%
5^2%

Listy zastawne 
i obligacje banków 
L .  Z .  Państw . Banku Roln.

II »» »» »»
,, Banku G osp . K raj.

O b i. K om . B . G osp . Kraj.

O b i. B ud. B . G osp . K raj. 
L .  Z . Banku ,, ,,

Ó b l. K om . B . G osp . K raj.

z ł w zł. 1927 83*25 8325 83 '25
z ł w zł. 1927 94 ’oo 94*00 94*00
zł w zł. 1927 8325 83*25 83*25
zl w zł. 1924 94*00 9400 94*00
z ł w zł. 1927 83*25 83*25 83*25
z ł w zł. 1924 94-00 94-00 94'00
z ł w zł. 1927 — — —
z l w zł. 1924 8 r o o 8 r o o 8 r o o
z ł w zł. 1927 81 "00 8i"oo 8l"oo
z ł w zł. 1924 8i"oo 8i"oo 8i"oo
z ł w zł. 1927 81 "00 8i"oo 8 r o o

Listy zastawne i obligacje 
towarzystw kredytowych 

8 %  } L .  Z . T o w . K red. Przem . P o l­
skiego5) .................................... £

4 /4 %  L . Z . T o w . Kred. Ziem skiego . zl

4 %  » •> Pozn. Ziem . Kredyt. . . z ł  
4 % %  »» *» »» »» n • z l
4 1/2°/o ....................................... . -  z !  w  z ł .
4 i/2%  ,, ,, T o w . K red. m. W arszaw y zł  
5%

5 %

5 %

5 %

,, „  T o w . K red. m. W arszaw y zl

,, „  ,, K red. m. W arszaw y 
z  1933 r ......................................... z ł

L . Z . T o w . K red. m. C zęstocho­
w y  z  1933 r............................ . z ł

L . Z . T o w . K red. m. Lu blina
.............................. z ł

4S'oo 44’ 5°

54'oo 53'5o

z 1933 r.

l)
V
8)
*)
')

$ 5 =  z ł  44 57- 
Z  wyłączeniem transzy francuskiej.
$ 1  =  5  18 fr . szwajc. =  H fl. 2 4884. 
Dotyczy drobnych odcinków. 
Gwarantowane przez Skarb Państwa.

5 %  L . Z . T o w . K red . m . Ł odzi
z 1933 r - .................................... d

Obligacje miast
V II s V f lo  Konw ers. m. W arszaw y z ł  
V IS  6 %  „
V III  i IX  6 %  „  „  „  „  z ł

48 '75
55-50

48 25

47-0°

48-75
55 'o °
52‘oo

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  

N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H 1)

(maksimum— m inim um — -ultimo; w  nawiasach— obroty)

7-KT2/JX 14- h ię lI  X 21-^-20/IX
N e w - Y o r k  
6 %  dolarowa 

1920 61— 55— 61 647/8— 6o8/4 6 1— 57^ 8— 57ł /8
(27 000) — 60 BU (9 00°) (15 000)

8%  D illon
1925I 62*4— 55— 62^2 66— 6 11/0— 61 /̂2 6 i 3/4— 56*/s— 56

(39 000) (52 000) L(49  ooo)
7 %  stabilizac. 

1927 8 4 % — 77— 84^2 88I/4—  85— 86I/4 8 6 * / .- 7 8 - 7 8
(36 000) (50 000) (96 000)

7 %  W arszaw y 
1928 52r/,— 45— 52 7/s 53r/s— 51V2— 52 52V4— 46— 46V2

(66 000) (48 000) (41 000)
7 %  Śląska 

1928 52r/«— 45— 52r/s 558Ał— 5 *^2— 52 5 21 /a— 46t/8— 467/,
(34000) (40 ooo)j (17000)

L o n d y n  
7 %  stabilizac. 

1927 71-61— 69-11 71-72— 69-97 70-78— 6928
— 70-61 — 70-97 — 69-78

Z u r y c h  
7 %  stabilizac. 

1927 — — —

P a r y ż  
7 %  stabilizac. 

1927 42-95— 38-25 46-73— 44-77 50-54— 5o ‘ 46

M e d i o l a n  
7 %  w łoska 

1924 84-22— 83-42 86-68— 83-78 86-25— 86-25
83'82 (325) — 86'28 (700) — 86-25 (150)

Z B A N K U P O L S K I E G O

83‘5o 
-84-50 

44-50 
- 44 '75 

36'5o 
4 I<25 
4 i ’63 
S i ‘ 75 
53 ' 55 

-53‘ 75

54-00 S2‘ 5o 53 ’ 5°  
-54-00

I • • 44" 50

40-50 4000 40-00

B A N K  P O L S K I  W  S IE R P N IU  1936 R . — O b ro ty  w alutow e Banku 
Polskiego w  sierpniu kształtow ały się korzystnie —  tak, że r e z e r w y  
w a l u t o w e  u leg ły  zw iększeniu, podnosząc się z z ł  8-3 m iln. w  końcu 
lipca do z ł  14-6 m iln. w  końcu sierpnia; poziom  tegoroczny rezerw 
b y ł w yższy  od zeszłorocznego w  tym  samym czasie (ultim o sierpnia) 
o z ł  3-8 miln.

D op ływ  z ł o t a  do Banku (z drobnego skupu p rzez oddziały  Banku, 
utrzym yw ał się w  sierpniu na stosunkowo dość w ysokim  p oziom ie— 1 
tak, 7!p ri»7.prwv zło+a zw iększy ły  się o z ł  0-7 m iln. do z ł 366-6 m iln.jl 
W  porSwnaniu z  ultim o sierpnia ub. r. rezerw y z ło ta  na u lfim o sięrpniapT 
b. Ł  w ykazują.znaczny,spadek, m ianowicie o z ł  145-0 m iln ., sp o w o d o -. 
w any dokonanym i w  m iędzyczasie sprzedażam i złota zagranicę.

W  zw iązku  z  tym  zm niejszyło się rów nież silnie w  ciągu roku p ro ­
centow e p o k r y c i e  z ł o t e m  obiegu biletów  bankow ych i p od le­
gającej pokryciu części natychm iast płatnych zobow iązań (przewyżki 
ich ponad z ł  100 m iln., uznane za pewne niezm ienne m inim um  tych 
zobow iązań). W  okresie m iesięcznym  (sierpnia) pokrycie to  rów nież 
nieco obn iżyło się, jak  to w id zim y z poniższego zestawienia:

%
31/VII 1936 . . . 33‘75

-a iy m ii-  ,, 3296
-31/V III 1935 • . • 49 ‘ 13 "

Spadek procentu pokrycia w  sierpniu —  m im o że sum a pokrycia, 
t. j.  zapas złota, w zrosła —  tłum aczy się jednoczesnym  zwiększeniem  się 
s u m y  o b i e g u  b i l e t ó w  b a n k o w y c h  i n a t y c h m i a s t  
p ł a t n y c h  z o b o w i ą z a ń  (w łaściw ie części ich, podlegającej p o ­
kryciu), m ianowicie z z ł  1 173-7 m iln. do z ł  1 201-6 m iln. (w zględnie 
z  z ł  1 073-7 m iln. do z ł  1 io i-6  m iln.). W łaściw ie  zw iększył się ty lk o

A) Kursy —  w % % -a ch  nominału, obroty —  w jednostkach walutowych 
danego kraju (w Mediolanie —  to tysiącach).
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den składnik tej sum y, m ianowicie obieg biletów bankowych, który na 
ultim o sierpnia zw yżkow ał szczególnie silnie, bo o z ł  54-2 m iln., podczas 
gd y drugi składnik —  natychm iast płatne zobow iązania —  w ykazał 
w  sierpniu spadek, w yw ołany w  drobnej części skurczeniem  się tych 
zobow iązań na początku miesiąca, głównie zaś —  ich spadkiem  na u lti­
mo miesiąca o zł 23-8 m iln. £ 

Spadek zobow iązań w  III dekadzie sierpnia b y ł spowodowany przede 
w szystkim  odpływ em  l o k a t  ż y r o w y c h  z Banku, gd yż saldo 
„różn ych  rachunków”  uległo zniżce ty lko  o zł 5-0 m iln.

Zn iżka lokat żyrow ych na ultim o sierpnia nie dotyczyła  lokat kas 
państwowych, które utrzym ują się od dłuższego ju ż  czasu na bardzo 
niskim  poziom ie, a w  III dekadzie sierpnia m inim alnie w zrosły; spadek 
cały skoncentrował się na lokatach pryw atnych, które osiągnęły poziom  
prawie taki sam jak  przed miesiącem , t. j.  w  końcu lipca b. r., choć
o ok. 10%  w yższy  niż przed rokiem . L iczb ow o ten ruch lokat żyrow ych 
ilustruje następujące zestawienie (w m iln. zł): C"'

L o k a t y  ż  y r o w e; 
has pań­
stwowych 

31/VII 1936 i '4  
20/VIII „  r 3
31/V III „  1-4
3 1 /VIII 1935 3*3

pozostałe

1 45*6 ’ 
1 632 
M 5‘9 
133' °

O b i e g  b i l e t ó w  b a n k o w y c h  w zrósł na ultim o sierpnia
o zł S4‘2 m iln ., a w ięc znacznie silniej n iż na ultim o lipca (o zł 34-0 
m iln.), choć słabiej n iż w  końcu sierpnia ub. r. (o zł 70-0 m iln.). W  I 
półroczu b. r. w zrost obiegu na ultim o poszczególnych m iesięcy b y ł 
w iększy  n iż w  sierpniu w  następujących m iesiącach: lutym  (o zł 59-6 
m iln .), kw ietniu  (o zł 67-9 m iln.) i w  maju (o zł 60-4 m iln.).

O h i p er" biletów  bankowych, p rzekroczyw szy na ultim o sierpnia 
zł f  m ild ., okazał się W yższym TTietylko n iż przed m iesiącem , t. j.  na 
u ltim o lipca b. r., ale także n iż przed rokiem , t. j.  na ultim o sierpnia 
u b. r., jak to  w id zim y z następującego zestawienia (w m iln. zł): ' i

31/VII 1936 . 
20/VIII „  . 
31/VIII „  . 
31/V III 193S .

998-4 
.976-5 

1 030-8 
9 S2'<r

sierpnia zniżkow ały, w  III dekadzie w ykazały lekki w zrost, m ianowicie
o z ł  3-6 m iln. Portfel biletów  skarbowych, skupionych przez Bank 
Polski, w ykazał na ultim o sierpnia w zrost m inim alny, bo tylko o z ł  0-3 
m iln.

W  okresie całego sierpnia k red yty  Banku w ykazały wzrost —  z w y ­
jątkiem  jed yn ie  pożyczek zastawowych, które o niespełna 10%  zn iżko­
w ały. W  liczbach absolutnych te zm iany w  stanie kredytów  Banku 
w  sierpniu ilustruje następujące zestawienie (w m iln. z!):

W zrost (-)-) 
lub spadek (— )

K red yty  dyskontow e . . . . +  8'i  
Pożyczki zastawowe . . . .  — -12-6 
B ilety  s k a rb o w e ..............................-f- 4’8

W  okresie rocznym  —  od końca sierpnia ub. r. do końca sierpnia 
b. r. —  skurczył się nieznacznie portfel w ekslow y, jak również portfel 
biletów skarbowych, natom iast pożyczki zastawowe w ięcej n iż pod w ozy 
się; różnice w  stanie kredytów  w  przeciągu roku przedstaw ia poniższe 
zestawienie (w m iln. zł):

W zrost (-j-) 
lub spadek"(— )

K red yty  dyskontowe . . . .  —  6'6
Pożyczki zastaw ow e........................ —{-67-8
B ilety s k a r b o w e .............................. —  8‘s

C o  się ty czy  innych form  o p e r a c y j  c z y n n y c h  Banku, to za­
u w ażyć należy, że na ultim o sierpnia silnie, bo o z ł  15-7 m iln ., zm n iej­
szył się zapas skupionych p rzez Bank m onet srebrnych i bilonu, który 
to zapas rów nież w  ciągu całego sierpnia w ykazał spadek (o z ł  9-7 m iln.); 
portfel skupionych przez Bank papierów kredytu długoterm inowego na 
ultim o sierpnia w zrósł zaledw ie o z f  0-02 m iln.; ale z pow odu silniejszej 
zw yżki w  II dekadzie w ykazał w  ciągu całego sierpnia w zrost o z ł  15-2 
m iln.; d łu g  Skarbu Państwa (kredyt bezprocentow y) pozostawał 
w  ciągu całego m iesiąca n iezm ieniony.

.C a łk o w ite  b a n k o w e _ p _ a k _ r-y -G i£  obiegu biletów  Banku, ob ej­
mujące rezerw y w alutow e i w szystkie form y kredytów  Banku —  
przedstaw iało się w  okresie sierpnia b . r. następująco (w tys. z ł ) :

Silny w zrost obiegu na ultim o sierpnia częściowo tylko znalazł o d ­
p ow ied nik w  od p ływ ie lokat żyrow ych, a w  w iększym  stopniu został 
spowodow any zw yżkow ą tendencją kredytów , a także i dopływ em  złota
i dew iz do Banku.

Jeśli chodzi o k r e d y t y ,  to  pow ażnie w zrósł na ultim o sierpnia 
portfel w ekslow y, m ianow icie o z ł 23-1 m iln ., gdy na ultim o lipca portfel 
w ekslow y nawet skurczył się o z ł 0-9 m iln ., a na u ltim o czerwca —
o zł 2-5 m iln.; natom iast na ultim o sierpnia ub. r. m ieliśm y również 
w zrost portfelu wekslow ego, i to  nieco w iększy  n iż w  b. r., m ianow icie
o zł 27-5 m iln. Pożyczki zastawowe, które p rzez pierw sze 2 dekady

31IVII 2 o jvm 3 I/V III

W alu ty  i dew izy . . 8330 9 212 14633
W eksle krajowe . . . 634 874 619 842 642 978
B ilety  skarbowe • . . 46 258 50 805 5 i 077
Polskie m onety srebrne i bilon 28 065 34  395 18 737
Pożyczki zabezpieczone zastawami 136 494 >20 296 123 882
Papiery proc. własne . .... 109 199 124352 124 371
D łu g  Skarbu Państwa 90 000 90 000 90 000

R a z e m : I 053*220 1 048 902 1 065 678

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
KRONIKA ZAGRANICZNA

O G Ó L N E
R U C H  C E N  N A  R Y N K A C H  Ś W I A T O ­
W Y C H .— W b rew  norm alnej tendencji k o ­
niunkturalnej, okresow i ożyw ienia produkcji
i obrotów , rozpoczynającem u się ju ż  z  p o czą t­
kiem  1933 r . — p rzez czas d łu ższy  n ie  to w a­
rzyszyła  zw yżka cen głów nych produktów 
św iatow ych. W  pierw szych  latach popraw y ce­
n y  głów nych surowców i artykułów  rolniczych 
kształtują się w  dalszym  ciągu na niskim  p o ­
ziom ie. D od atn i zw rot na tym  odcinku na­
stępuje dopiero z końcem  1934 r. i w  ub. r.

T en den cja  zw yżkow a obejm uje w  tym  okre­
sie w  p ierw szym  rzędzie surowce p rzem ysło­
we. Zw yżka cen surowców  następuje pod 
w pływ em  popraw y stosunku pom iędzy p o ­
dażą i popytem  na te  artyku ły. Zapasy św iato­
w e surow ców  zaczynają szybko obniżać się, 
z  jednej strony w skutek restrykcji w ytw ór­
czości, przeprow adzonej p rzez porozum ienia

producentów , z drugiej —  w skutek zw ięk ­
szonego zapotrzebowania 'przem ysłow ego. 
Poważną rolę w  ruchu zw yżkow ym  cen 
surowców odegrały w  ub. r. pogłoski o m ożli­
w ości w ojny oraz wojna w  A b isy n ii, w yw ołując 
panikę i pow odując masowe zaopatrywanie się 
przem ysłów  w szystkich niem al państw w su ­
rowce. W  ub. r. poważną zw yżkę w ykazały 
ceny niem al w szystkich głów nych surowców 
przem ysłow ych, jak : ropy, cyny, cynku, m ie­
dzi, o łow iu , w ełn y, baw ełny i t. p.

W  ub. r. po raz p ierw szy podniosły  się rów ­
nież pow ażniej ceny artykułów  rolniczych, 
a w  szczególności zbóż. W  dużej m ierze 
w p łyn ęły  na to  deficytow e zb iory  w  1934 r.
i 1935 r. w  głów nych centrach eksportowej 
produkcji zbóż, t. j.  w  Stanach Z jedn . i w  K a ­
nadzie. Zw yżka cen rolniczych nie była je d ­
nak w  ub. r. zb yt w ielka i jedn olita.

Z  początkiem  b. r. okazało się, że zw yżka 
cen na rynkach surow cow ych nie jest dosta­

tecznie  ugruntow ana i że w  1935 r. oparta 
ona była  w  dużym  stopniu na momentach 
spekulacyjnych. W  pierw szym  kwartale b. r. 
zw yżkow ały nadal niektóre ty lk o  surowce, 
jak : nafta, kauczuk, wełna i m etale, p rzy  czym  
jednak i tutaj tem po zw yżkow e znacznie 
osłabło. W  II kwartale b. r. nastąpiło zasad­
niczo pogorszenie się cen artykułów  surow co­
w ych, a tendencję zw yżkow ą zachow ały ceny 
takich artykułów , jak : kauczuk i nafta, przed 
którym i rozw ijają się nadal pom yślne p er­
spektyw y w  zw iązku ze w zrostem  zapotrze­
bowania, spowodow anym  rozw ojem  w y tw ó r­
czości sam ochodowej; natom iast ceny cynku, 
cyny i ołow iu  spadały— w  zw iązku  ze  w zro ­
stem w ytw órczości tego artykułu. N ie szcze ­
gólnie rów nież przedstaw iały się prognostyki 
cen baw ełny i w ełny. M ie d ź, której ceny 
u trzym yw ały  się na stosunkow o w ysokim  p o ­
ziom ie, w ykazyw ała jednak lekką tendencję 
zniżkow ą, co fachow cy tłu m aczyli strajkami
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we Francji i w  B elg ii, oraz zaburzeniam i 
w  H olan dii.

Odm ienna ewolucja zachodziła na odcinku 
cen zbożow ych; tutaj sytuacja w  I kwartaie 
b. r. przedstawiała sie w ybitnie niepom yślnie, 
gd yż ceny produktów  rolnych zaczęły zn iżko­
wać. W  II kwartale natom iast nastąpił zasadni­
czy zw rot, a to  pod w pływ em  wiadom ości
o n iepom yślnych perspektyw ach zbiorów  zb o ­
żowych. C ena pszenicy am erykańskiej, n oto­
wana w  styczn iu  b. r. ok. 82 cent. za buszel, 
spadła w  maju do 73 cent., w  lipcu zw yżk o ­
wała do 91 cent., a z  początkiem  sierpnia 
notowana b yła  1 1 1 %  cent. W  ślad za p sze­
nicą zw yżkow ały silnie ceny innych zbóż, 
a w  szczególności żyta, jęczm ienia i kukurydzy

I tym  razem  ew olucja cen zbożow ych p o ­
zostaje w  ścisłym  zw iązku  z  fatalnym  stanem 
zbiorów  zbożow ych w  św iecie, spowodowanym  
niepom yślnym i warunkam i klim atycznym i. 
O becnie w iadom o ju ż , że tegoroczne zbiory 
będą niższe od zeszłorocznych i w yraźnie d e­
ficytow e. Europejskie zb iory  pszenicy są 
niższe o 3 %  od zeszłorocznych, a jeszcze 
w iększy spadek w ykazują zb iory  zam orskie 
w  Stanach Z jed n ., K anadzie i A rgentynie.

N iepom yślne warunki klim atyczne a w  szcze­
gólności posucha, która zn iszczyła  częściowo 
zboża i paszę, w yw oła niejednolite fluktuacje 
w  stosunku do poszczególnych artykułów  ro l­
niczych. O czekiw ać, m ianowicie, należy, że 
równolegle ze zw yżka cen zbóż i paszy na­
stępować będzie zniżka cen niektórych arty­
kułów  hodowlanych, jak  bydła i mięsa. W sk u ­
tek braku paszy zachodzi bowiem  konieczność, 
zw łaszcza w  Stanach Z jedn. i w  A rgentynie, 
masowego uboju bydła. W yb ijan ie  bydła m u­
si w p łyn ąć na zw yżkę cen innych produktów 
hodowlanych, stanowiących bądź zastępcze 
produkty żyw nościow e, bądź zw iązanych z  h o­
dowlą bydła, jak  np. m leka i jaj. B ęd zie  to, 
oczyw iście, jed yn ie  stadium  przejściow e, gdyż 
po okresie przym usowej likw id acji żywego 
inwentarza nastąpi reakcja w  postaci zw yżki 
cen bydła i mięsa. T a k  w ięc zdaje się  nie u le ­
gać w ątpliw ości, że na odcinku cen rolniczych 
na d łu ższy  okres czasu u trw ali się tendencja 
zw yżkow a.

Z w yżka cen rolniczych posiada w ielkie zn a­
czenie dla dalszych m ożliwości ew olucyjnych 
gospodarki św iatowej. Podnosi ona bowiem  
siłę  kupna szerokich mas rolniczych we 
w szystkich krajach i stanowi zdrow ą podsta­
w ę ożyw ienia przem ysłow ego. W  dziedzinie 
produkcji przem ysłow ej, jak  dotychczas, nie 
nastąpiła p:>ważniejsza zw yżka cen. Oporność 
cen artykułów  przem ysłow ych na tendencję 
zw yżkow ą ma w  obecnym  okresie przyczyn y 
nieco specjalne, jak  w  szczególności n ad­
mierną rozbudow ę w ytw órczości przem ysło­
wej w  skali św iatowej, industrializację krajów 
rolniczych i t . p ., oraz ostrą w alkę kon ­
kurencyjną, jaka prow adzona jest tym i arty­
kułam i w  handlu m iędzynarodow ym .

O bserw ując zw yżkę cen surow ców  i a rtyk u ­
łów rolniczych na odcinku ostatnich kilku lat, 
stw ierdzić należy, iż  m im o osiągnięcia w  p o ­
szczególnych w ypadkach stosunkow o w ysokie­
go poziom u zw yżka ta  nie spowodowała 
znaczniejszego ogólnego podniesienia cen św ia­
tow ych. G eny św iatow e podniosły się obecnie 
w  stosunku do najniższych cen kryzysow ych 
zaledw ie o  ok. 10 % . Przypisać to  także na­
leży  tem u, że ruch zw yżko w y cen nie był 
je d n olity  we w szystkich krajach i że zach od zi­
ły  w  nim  duże dysproporcje lokalne. Poza 
barieram i celnym i i ograniczeniam i prohibi- 
cyjnym i poszczególne państwa prow adziły  
własna politykę cen, nieharm onizującą z ew o­
lucją cen na rynkach św iatow ych.

R ozpow szechnienie się ruchu zw yżkow ego 
cen głów nych artykułów , stanow iących p o d ­
stawę m iędzynarodow ego obrotu, nie ulega

najm niejszej w ątpliw ości i pozwala żyw ić  na­
dzieje na utrw alenie dodatnich tendencyj ko­
niunkturalnych. C zyn nikiem , trw ale dodatnim  
na odcinku cen, jest w  szczególności poprawa 
sytuacji na rynkach rolniczych. N a dalszą m e­
tę utrzym anie tendencyj zw yżkow ych zależy 
w  w ysokim  stopniu od rozwoju koniunktur 
w w ielkich  centrach gospodarczych świata, 
a zw łaszcza w  Stanach Zjedn. i W . Brytanii.

D r B . Rm.

F R A N C J A  £
N O W A  U S T A W A  M O N E T A R N A . —  W d n .
28 ub. m. Rząd zg ło sił w  Izbie D eputowanych 
projekt nowej ustawy finansow ej, zawierający 
26 artykułów , zgrupowanych w  5 rozdziałach. 
Projekt ten z pew nym i zmianam i p rzyjęty  z o ­
stał p rzez Izbę D eputow anych, aczkolwiek 
niechętnie, z m otywacją, że Izba została p o ­
stawiona w obec faktów dokonanych. N a to ­
miast w  Senacie projekt u leg ł poważnym  zm ia­
nom (zwłaszcza w  dziale socjalnym ), od rzu co­
nym następnie przez Izbę. O statecznie jednak 
nastąp iłkom p rom ism ięd zy obu izbam i, w  k tó­
rym obronione zostały główne punkty pro- 
ektu rządowego.

U stawa w  art. 1 zawiesza stosowanie posta­
nowień art. 2 i 3 ustaw y monetarnej z dn. 
25/VI 1928 r. A rty k u ły  te ustanawiały, że w ar­
tość franka równała się 6 5%  m iligram om  z ło ­
ta, i że Bank Francji obow iązany b y ł do w y ­
m ieniania banknotów na złoto.

A rt. 2 postanawia, że nowa w artość franka 
w złocie  będzie ustalona p rzez dekret i nie 
może być niższa od 43 m iligram ów  ani w yższa 
od 49 m iligram ów złota. Jest to  form uła, o d ­
powiadająca form ule, przyjętej p rzez B elgię
i p rzez A m erykę.

A rt . 3 ustaw y przew iduje ustanowienie 
funduszu stabilizacyjnego w  celu utrzym ania 
kursu franka na now ym  parytecie. Fundusz 
stabilizacyjny będzie adm inistrowany przez 
Bank Francji na rachunek i pod odpow ie­
dzialnością Skarbu Państwa. W  zw iązku z  za­
wieszeniem  wym ienialności banknotów na 
złoto Bank Francji będzie  upow ażniony do 
sprzedaży i zakupu złota  i dew iz zagranicznych

A rt . 4 przew iduje ponowne zawarcie u kła­
du pom iędzy Skarbem Państwa a Bankiem  
Francji. T ek st układu zaw arty jest w  załączni­
ku do ustaw y i składa się z 3 punktów . Punkt 1 
upoważnia Bank Francji do zrew aloryzow ania 
zapasów złota i dew iz, p rzy  czym  przew iduje 
rewaloryzację ty lko  na podstawie w yższego 
parytetu, to jest 49 m iligram ów złota dla fran­
ka. Punkt 2 przew iduje, że nadwyżka, jaka z o ­
stanie osiągnięta z przeliczenia zapasów z ło ­
ta i dew iz, będzie podzielona w  ten sposób, 
że 10 m ild , franków zostanie przeznaczone na 
fundusz stabilizacyjny, pozostała zaś n adw yż­
ka w  w ysokości ok. 6 m ild. fr. będzie w n ie­
siona na rachunek awansów, przyznawanych 
przez Bank Francji Skarbowi Państwa na p od ­
stawie konwencji z czerw ca b. r. Punkt 3 p rze­
widuje ew. zawarcie dodatkowej konwencji, 
dotyczącej ew . dalszych nadwyżek, w yn ika­
jących z rewaloryzacji po ostatecznym  ustale­
niu parytetu złotego franka. Ew ent. nadwyżki 
z tej dodatkowej rew aloryzacji, jak  również 
pozostałości z przyszłej likw idacji funduszu 
stabilizacyjnego —  będą m ogły być  przezn a­
czone ty lk o  na am ortyzację długów  p u b licz­
nych.

A r t . 5 przew iduje zawarcie m iędzy Rządem  
a bankami em isyjnym i kolonij i protektoratów 
układów co do zrewaloryzow ania zapasów z ło ­
ta tych  banków i co do ew . przeznaczenia nad­
w yżek, w ynikających z  tej rewaloryzacji.

A rt . 6 d o tyczy  w ażności tranzakcyj m ięd zy­
narodowych, określonych we frankach złotych, 
zaw artych przed ogłoszeniem  ustawy.

A rt. 7 odnosi się do banków em isyjnych 
kolonialnych.

A rt. 8 przekazuje Bankowi Francji kontro­
lę nad obrotam i złotem , postanawiając, że na­
byw anie i sprzedaż złota  w  sztabach lub m o­
netach odbyw ać się może ty lk o  na podstawie 
upoważnienia ze strony Banku Francji. A r ty ­
kuł ten pozostaje w  zw iązku z zawieszeniem 
wym ienialności banknotów na złoto.

A rt. 9 upoważnia dłużników  do żądania 
odroczenia płatności zobow iązań, zawartych 
w dew izach zagranicznych, których term in 
płatności przypadał na najbliższe dni.

A rt. io - r - 1 2  mają na celu zabezpieczenie 
na rzecz Państwa w szystkich ew . zysków, jakie 
mogą w yniknąć dla osób pryw atnych z tytułu  
posiadania lub przechowywania przez nie z ło ­
ta. A rty k u ły  te mają na celu zapobieżenie temu, 
by osoby, które niedawno zakupiły i przewa- 
loryzow ały złoto, przez obecną reform ę m o­
netarną nie osiągały niesłusznych zysków. Z a ­
gadnienie to  rozwiązane zostaje w  ten sposób, 
że w szystkie osoby prywatne, posiadające z ło ­
to w  ilości ponad 50 gram ów, obowiązane są 
zgłosić je w  urzędach podatkowych w  term inie 
do dn. 10 października, p rzy czym  administracja 
skarbowa w ym ierzy  tym  osobom  podatek, 
w  wysokości równej nadwyżce wartości złota 
w stosunku do franka obiegow ego. N iezg ło- 
szenie złota lu b  też deklaracja, nie odpow iada­
jąca istotnie posiadanej ilości, będą karane 
grzyw ną w  wysokości równej w artości złota 
nie zadeklarowanego. T ow arzystw a i przedsię­
biorstwa handlowe zobowiązane są również 
do składania tego rodzaju deklaracyj, przy czym  
obow iązywać będzie solidarna odpow iedzial­
ność prezesów  i dyrektorów  danego to w a­
rzystwa.

A rt . 13 nakazuje zgłoszenie w  term inie do 
15 dni od chw ili ogłoszenia ustaw y w szelkich 
tranzakcyj w  dew izach zagranicznych, zaw ar­
tych w  okresie 20-^26 września. A rty k u ł ten 
stał się jedn ym  z przedm iotów  tarć m iędzy 
Izbą a Senatem. M ianow icie, Senat w prow a­
d z ił nowe postanowienia o specjalnym opo­
datkowaniu tranzakcyj term inow ych na g ie ł­
d zie, zawartych m iędzy 1 a 26 września. Se­
nat w ychodził z  założenia, że, jeżeli posiada­
czom złota Państwo odbiera cały zarobek, jaki 
m ogliby osiągnąć z dew aluacji, również nale­
ży  ob łożyć specjalnym podatkiem  nadm ierny 
zysk spekulacyjny, osiągnięty w skutek dew a­
luacji przez tych , którzy zawarli giełdow e 
tranzakcje term inowe na ultim o września. 
C hodziło  o ustalenie stopy procentowej i spo­
sobu ewentualnego ściągnięcia przez Państwo 
zarobków spekulacyjnych, ponieważ zasada o b ­
ciążenia tranzakcyj term inow ych została przez 
Izbę przyjęta. Po trzykrotnej wędrów ce usta­
w y dewaluacyjnej m iędzy Izbą i Senatem 
ten ostatni postanowił w prow adzić jeszcze 
pewne drobne popraw ki, które Izba odrzuciła, 
a i Senat ich ostatecznie nie podtrzym ał.

W  dalszych artykułach rządowego projektu 
ustawy zawarto sprawy socjalne. Projekt p rze­
w idyw ał upoważnienie Rządu do regulowania 
w drodze dekretów R ady M inistrów  stopy 
płac i dostosowywania ich do kosztów u trzy ­
mania. W  procedurze ustalania wysokości 
płac uczestniczyć mają przedstaw iciele obu 
stron zainteresowanych, t. j .  pracodawców
i pracowników.

N astępny artykuł upoważnia R ząd do regu ­
lowania mocą dekretów (które wydawane m o­
gą być  do dn. 31 grudnia 1937 r.) w szystkich 
płac urzędników i pracowników państwowych
i kom unalnych w  celu dostosowania tych  płac 
do poziomu z 1930 r. W sze lk ie  zarządzenia, 
które Rząd podejm ie na podstawie tego a rty­
kułu, będą przedstawiane do aprobaty Parla­
m entowi w  ciągu 3 m iesięcy od ch w ili ich 
wydania.
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A rty k u ły  dalsze dotyczą złagodzenia dekre­
tów oszczędnościowych R ządu Lavala w  sto­
sunku do kom batantów i em erytów oraz 
zm niejszenia podatku od artykułów  pierw szej 
potrzeby, celem uniknięcia zw yżki cen i t. d.

Sprawy socjalne stały się głównym  przedm io­
tem  w alki m ięd zy Izbą a Senatem, który oba­
w iał się, że masowa zw yżka płac zniweluje 
korzyści, jakie  dewaluacja w inna dać życiu  
gospodarczem u. Pierw otnie Senat w  ogóle o d ­
rzu cił cały  artykuł socjalny ustawy. Sprawa 
w ydawała się bardzo trudną, bo po uchwale 
Senatu, odrzucającej dział socjalny ustawy, 
Izba w  nocy z środy na czw artek przyw róciła 
p ierw otny tekst w  całości. G łów na walka m ię­
d zy  Senatem a Izbą i Rządem  toczyła  się o dwa 
ściśle z sobą związane zagadnienia: p rzew id y­
waną zw yżkę płac oraz pełnom ocnictwa dla 
R ządu. Pierw otny projekt ustawy p rzew id y­
wał w prowadzenie dla w szystkich plac rucho­
mej taryfy, uzależnionej od wskaźnika kosztów 
utrzym ania. Izba D eputow anych pod naciskiem 
partii radykalnej uchw aliła pełnom ocnictwa 
dla R ządu do w ydawania dekretów w e w szyst­
kich sprawach, zw iązanych z ewentualną 
zw yżką cen, zarówno w dzied zinie  zwalczania 
drożyzny, jak  i dostosowywania płac do ew en­
tualnych skutków drożyzny. Senat o d rzu cił tę 
form ułę, wstawiając do ustaw y tylko nowelę 
dotychczasow ej ustaw y z sierpnia b. r. o prze­
ciw działaniu nieuzasadnionej zw yżce cen. Izba 
w  nocy z środy na czw artek przyw róciła pełno­
m ocnictwa Rządu.

Po kilkunastogodzinnych pertraktacjach m ię­
d zy  przedstawicielam i stronnictw lew icy w  Izbie
i Senacie został zaw arty kom prom is. U trz y ­
mano form ułę Senatu, now elizującą ustawę
0 zw alczaniu drożyzn y, jednocześnie w prow a­
dzono ustęp, upoważniający R ząd do w yd a­
wania dekretów, stosujących przym usow ą kon- 
cyliację i arbitraż w  konfliktach strajkowych, 
w ynikających w zw iązku  ze zw yżką cen. U p o ­
ważnienie to  Senat ograniczył wym aganiem  
uprzedniej opinii N aczelnej R ady G ospodar­
czej i R ady Stanu.

Szereg postanowień, znoszących dekrety 
oszczędnościowe, obciążające b. kom batan­
tów iem erytów , postanowienia,dotyczące um ów 
m iędzy Rządem  a K asą Am ortyzacyjną i K re ­
dytem  H ipotecznym , a przyznające tym  in sty­
tucjom  przeszło 3 m ild , fr., oraz postanowie­
nie, przyznające pewne przyw ileje  nabywcom 
ostatniej em isji bonów skarbow ych — zo ­
stały z  ustawy w yłączone i wniesione przez 
R ząd do Izby jako odrębne ustaw y. Zarówno 
Izba, jak  i Senat ustaw y te  uchw aliły.

S T A N Y  Z J E D N .  AM.
B I L A N S  P Ł A T N I C Z Y  Z A  1935 R . — S e­
kretarz Stanu d la  H andlu, D aniel Roper, 
opublikow ał ostatnio liczby, dotyczące kształ­
tow ania się bilansu płatniczego w  ub. r. B ilans 
ten  charakteryzuje znaczny spadek dodatnie­
go salda bilansu handlowego p rzy  rów no­
czesnym  znacznym  w zroście dopływ u złota
1 srebra oraz kapitałów d ługo- i krotko-term i- 
now ych.

L ata  ostatnie przyniosły  w  d zied zinie  ob ro­
tów handlow ych Stanów Zjedn . z  zagranicą 
wyraźną poprawę. W artość w yw ozu, która 
spadła z  początkiem  1933 r. do ok. $ 100 
m iln. m iesięcznie, obecnie w ynosi ok. $ 200 
m iln. Poprawa w  tej d z ied zin ie  nie m oże być 
jednak uważana za odzw ierciedlającą o żyw ie­
nie gospodarcze, chociażby w skutek tego, że 
w zrost liczb  w  dużej części spowodow any 
jest zw yżką cen, będącą w yn ikiem  dewaluacji
o 40%  dolara.

W  1933 r. w yw óz am erykański przedstaw iał 
w artość $ 1 675 m iln ., p rzyw óz natom iast 
$ 1 450 m iln. — -tak, że saldo dodatnie b i­

lansu handlowego w ynosiło $ 225 miln. 
W  1934 r. w yw óz podniósł się do $ 2 133 
m iln ., a przyw óz do $ 1 655 m iln. — w sku­
tek tego saldo dodatnie w zrosło do $ 477 miln. 
W  ub. r. następuje dalszy w zrost w yw ozu  —  
do $ 2283 m iln ., podczas gd y przyw óz 
wzrasta aż do $ 2048 m iln ., co pow oduje 
spadek salda dodatniego do $ 235 m iln.

C zyn n ik i miarodajne tłum aczą w zrost p rzy ­
wozu zw iększonym  zapotrzebowaniem  surow ­
ców, które stanow iły 2 9%  całego przyw ozu, 
gdy 3 1%  przypada na artyku ły żywnościowe, 
20%  —  na półprodukty, a 20%  ■—  na w yro ­
by fabryczne. W yw ó z amerykański natomiast 
jest m niej zróżniczkow any i składa się w 30%  
z surow ców, a resztę stanowią główne p ół­
produkty.

O  popraw ie gospodarczej kraju św iadczą d a ­
ne, dotyczące t. zw . bilansu turystycznego, 
a m ianow icie w zrost w ydatków  turystów  
am erykańskich zagranicą. B ilans ten  nadal 
przedstawia się dla Stanów Zjedn. zdecydow a­
nie ujem nie. W yd atk i turystów  amerykańskich 
zagranicą oceniane są w  ub. r. na $ 409 
m iln .— w obec $ 331 m iln. w  1934 r., w y ­
datki turystów  zagranicznych w  Stanach 
Z je d n .— -na $ 117  m iln. — w obec $ 86 
m iln. Z m n iejszyły  się znacznie sum y, które 
em igranci w ysyłają do sw oich daw nych kra­
jów  ojczystych; podczas gd y w  latach 1928
i 1929 w yn osiły  one jeszcze ok. $ 250 m iln ., 
to  w  ub. r. spadły poniżej S 100 m iln. O p e ­
racje finansow e, zw iązane z turystyką, żeglugą, 
dobroczynnością, przesyłkam i em igrantów , n o­
tują po stronie aktywnej łącznie $ 409 m iln., 
a po stronie pasywnej ■—  $ 837 m iln ., z cze­
go w yn ika d eficyt p ła tn iczy  w  kw ocie $ 426 
m iln.

Szczególnie uderzającym  zjaw iskiem  przy 
analizie liczb  obrotów płatniczych Stanów 
Zjedn. za ub. r. jest dopływ  złota. Przybrał 
on olbrzym ie rozm iary; w artość złota, zaku ­
pionego zagranicą w  ub. r., w ynosiła $ 1 739 
m iln. — w obec $ 1 217 m iln. w  1934 r. 
D o tego do liczyć należy srebro wartości $ 208 
m iln. —  w obec $ 461 m iln. w  1934 r. Z a ­
pasy zło ta  Skarbu i banków Stanów Zjedn. 
przekraczają obecnie $ 10 %  m ild ., p rzy  czym  
dla porównania w arto zaznaczyć, że zapasy 
złota w e Francji w yn osiły  ok. $ 3 %  m ild., 
W . B rytanii & 1 800 m iln ., H iszpanii $ 700 
m iln ., B elg ii $ 600 m iln ., Szw ajcarii, H o ­
landii, Japonii i A rgen tyn y $ 400 m iln., 
W łoch  poniżej $ 300 m iln. Ponieważ .p ro­
dukcja światowa w ynosiła w  ub. r. $ 1 044 
m iln. (przy obecnej jego cenie) w obec $ 963 
m iln. w  1934 r. i $ 887 m iln. w  1933 r., 
przeto w  okresie 2 ostatnich lat Stany Z jedn. 
w chłonęły całkow itą produkcję światową z ło ­
ta la* 19334-1935. W  ub. r. dopływ ało do 
Sianów Zjedn. złoto w  pierw szym  rzędzie 
z W . B rytanii w artości $ 315 m iln. (wobec 
$ 500 m iln. w  1934 r.), z Francji —  $ 934 
m iln. (231),2  Holandii-— # 227 m iln. (94), 
z  K anady —  $ 95 m iln. (86) i z  Indyj B ry ty j­
s k ic h —  $ 75 m iln. (76).

W  ub. r. uzyskały  Stany Z jedn. św ieży d o ­
p ływ  kapitałów w artości 8 1 536 m iln. 
Z  liczby pow yższej —  # 442 m iln. przypada 
na sprzedaż akcyj i ob ligacyj, a $ 870 m iln.
—  na lokaty krótkoterm inow e. Odnośne liczby 
w  1934 r. w yn osiły  zaledw ie $ 202 i $ 192 
m iln. T a k  w ielki dop ływ  kapitałów przypisać 
należy tendencji zw yżkow ej gie łd  am erykań­
skich, które przyciągnęły zarówno oszczęd za­
jących , jak  i spekulantów zagranicznych. Pro­
centy i d yw id en d y, płacone p rzez Stany 
Z jedn . zagranicy, w ynosiły  8 146 m iln., 
podczas gd y dyw idendy, płacone przez za­
granicę Stanom Zjedn. —  $ 921 m iln , a więc
o 6 %  więcej aniżeli w  1934 r - O gółem  lokaty 
krajów zagranicznych w  Stana°h Z jedn. sza­
cowane są obecnie na ok. ® 5 m ild ., przy

czym  na lokaty akcyjne przypada $ 201 5  
m iln ., na akcje uprzyw ilejowane —  8 329 
m iln ., na obligacje -—  $ 607 m iljn ., a na 
inwestycje bezpośrednie —  $ 1 045 miln. 
Pow ażniejszą pozycję w  lokatach kapitałowych 
w  Stanach Z jedn. zajm owało jedyn ie  5 kra­
jów, a m ianow icie: A n glia  (27% ), Kanada 
(20% ), H olandia (1 2 % % ), Szwajcaria (8% )
i Francja (5 % % ).

D r B . Rm.

C Z E C H O S Ł O W A C J A
Z A M I E R Z E N I A  G O S P O D A R C Z E  R Z Ą ­
D U .—  R :ą d  czechosłow acki zajm uje się obe­
cnie głównie zagadnieniam i gospodarczym i.
0  ile w szelkie w ysiłk i do ożyw ienia życia  gos­
podarczego skierowane b y ły  dotychczas w  k ie­
runku podw yższenia obrotów krajowych— o ty ­
le obecnie R ząd zw rócił całą sw ą uwagę na 
kw estię w yw ozu. W ych odząc z  założenia, że 
przem ysł krajowy jest silniej obciążony p o ­
datkami n iż konkurencyjny przem ysł zagra­
niczny —  R ząd zam ierza rozszerzyć znacznie 
podstaw y prawne do refundowania podatków 
dla przem ysłu eksportowego. O czyw iście, 
z pom ocy tej korzystać będzie  ty lk o  przem ysł, 
który jej rzeczyw iście  potrzebuje.

N istę p n ie  projektowane jest stw orzenie cen­
tralnej organizacji gospodarczej, której zada­
niem  będzie  gospodarcza penetracja w  R um u­
nii i Jugosławii; w  centrali tej zorganizowane 
zostaną przedsiębiorstwa przem ysłowe i ban­
kow e. C entrala ma się stać podstawą do ro z­
szerzenia gospodarczych stosunków z  pań­
stwami M ałej E n ten iy, oczyw iście  p rzy  ich 
współudziale i zgodzie, p rzy  czym  nie w yłącza 
się w spółpracy innych państw zainteresow a­
nych w basenie naddunajskim , jak : W ło ch y
1 N iem cy.

Z  innych zagadnień gospodarczych należy 
podkreślić starania R ządu o ro zdział robót in ­
w estycyjnych m iędzyokręgi,n ajsiln iej dotkn ię­
te  bezrobociem  (Słowacja, Sudety).

W  zw iązku  z  program em  inw estycyjnym  
stw orzony zostanie te ż  tak  zw . „b u d że t e w i­
dencyjny”  robót publicznych, który obejm ie 
w szelkie  inw estycje, projektowane w  okresie 
najbliższych 3 lat, a których k oszty  mają w y ­
n osić 15 m ild . K cz. Środki, potrzebne na te 
inw estycje, p łyn ąć będą zarówno z budżetów 
bieżących, jak  i z pożyczki inw estycyjnej z b ie ­
żącego roku.

R U M U N I A
K O N T R O L A  O B I E G U  K R U S Z C Ó W  
C E N N Y C H .— W  połow ie sierpnia w ydany 
został dekret, regulujący obieg cennych 
kruszców.

N a  m ocy postanowień dekretu, obieg 
kruszców w  jakim kolw iek stanie lub pod jaką 
bądź form ą od dn. 19/VIII b. r. dozw olony 
jest tylko w  granicach i na w arunkach, określo­
nych dekretem . Pod obiegiem  rozum ieć na­
leży każdy akt sprzedaży lub depozytu, doko­
nany lu b usiłowany, osobiście bądź za p o ­
średnictwem  osób trzecich. Transport kruszców 
podlega rów nież now ym  przepisom , które za­
stosowane będą tylko do złota, srebra i p la­
tyn y w sztabach lu b w  postaci piasku, to p io ­
nego metalu lu b  t. p. N ie  podlegają rozporzą­
dzeniom  nowego dekretu przed m ioty z  kru sz­
ców cennych, służące do użytku osobistego, 
jak  np. przedm ioty sztuki, sztućce, biżuterja, 
przedm ioty, przeznaczone do kultu religijn e­
go, ob jekty dentystyczne lu b farm aceutyczne. 
Prawo pierwokupu kruszców w yżej w ym ien io­
nych zastrzeżone zostało dla Państwa, które 
ze sw ojej strony ustępuje Bankowi N arodo­
wem u całą ilość  złota, pochodzącego z  w y k o ­
rzystania prawa pierw okupu. C o  się tyczy
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srebra i p latyny —  to Bank N arodow y o trzy ­
ma tylko nadwyżkę, przekraczającą zużycie 
na potrzeby państwowe. Bank N arodow y 
upow ażniony jest do w ykonyw ania wszystkich 
tranzakcyj kupna i kontroli obiegu kruszców, 
co do których Państwo ustaliło swoje prawa 
pierw okupu

Przem yśl zobow iązany został do kom uniko­
wania Bankowi N arodowem u w okresach
15-dniow ych ilości w yprodukow anego su ­
rowca. Bank N arodow y ustali w  porozum ie­
niu z  produkującym i term iny dostawy.

D ep ozyty  kruszców  cennych zabronione są 
od chw ili ogłoszenia dekretu.

Jubilerzy i w arsztaty, pracujące nad p rze­
róbką kruszców, będą m ogły w ykonyw ać swój 
zawód pod warunkiem , że stosować się będą 
do zarządzeń Banku N arodowego.

W ykroczenia przeciw  dekretowi będą kara­
ne w jęzieniem  od 3 m iesięcy do roku oraz 
grzyw ną w  w ysokości od 5 tys. do 1 m iln. lei. 
O koliczności łagodzące, towarzyszące w ykro­
czeniu, nie będą brane pod uw agę p rzy  w y ­
m iarze kary.

S Z W E C J A
R E G L A M E N T A C J A  P R Z Y W O Z U  Z B Ó Ż .
— W  Szw ecji, podobnie jak  i w  innych kra­
jach  europajskich, handel zbożem , w  szczegól­
ności im p ort, jest z reglamentowany. K upiec 
zbożow y, pragnący dostarczyć na rynek 
szw edzki pewną ilość zboża, m usi uzyskać 
w  Państwowym  K om itecie R olniczym  pozw o­
lenie w w ozu; na ogół, pozw olenie to  można 
uzyskać jedyn ie wów czas, gd y  szw edzki zapas 
zboża nie pokryw a zapotrzebow ania krajow e­
go, p rzy  czym  w yjątkiem  od  tej zasady jest 
wydawanie pozw oleń w w ozu na ziarno p sze­
niczne, potrzebne do uzyskania lep szych  ga­
tunków  m ąki, bowiem  Szwecja zw ykle im ­
portuje pewne ilości pszenicy, w  szczególności 
twarde ziarno kanadyjskiej „M a n ito b y ” , aby, 
zm ieszaw szy ją  w  pew nym  określonym  sto­
sunku procentowym  z ziarnem  krajowym , 
otrzym ać po zm ieleniu  lepsze rodzaje m ąki. 
U zyskanie pozw olenia w w ozu zboża, nie- 
przeznaczonego do zm ieszania z krajowym , 
podlega opłacie 4 kor. szw edzkich  od 100 kg 
ziarna, co jest opłatą w ysoką, zw łaszcza gdy 
w eźm ie się pod uw agę ceny zboża (w szcze­
gólności ż y ta — 16-50-^17 kor. za 100 kg, 
p sz e n ic y — 17-75^ 18 -25  kor. za  100 kg).

G zlem  reglam entacji im portow ej jest och ro­
na krajowego gospodarstwa rolnego. W  zw iązku

z tym , bardzo znaczne ilości pszenicy i żyta 
są od szeregu lat zakupywane i m agazyno­
wane p rzez Państwo, a raczej p rzez specjalnie 
do tego celu stworzoną in stytucję  t. zw . 
Svensk Spannm als A /B. Instytucja ta  posiada 
pewnego rodzaju m onopol handlu zbożem , 
celem  regulow ania rynkow ej ceny zboża. 
R ząd szw edzki bowiem , troszcząc się o za­
robki rolników , stara się utrzym ać odpow iednio 
wysoką cenę zboża. D zięk i tej p olityce zb ożo­
w ej, jak  rów nież d z ięk i pewnym  przepisom , 
regulującym  obrót innym i produktam i r o l­
nictw a, jak : masło, m leko i t. p ., sytuacja 
gospodarzy rolnych ostatnio znacznie się p o ­
prawiła. Obacne postanowienia im portowe 
oraz polityka  licencyj w w ozow ych mają te r­
m in ważności do dn. i/X I b. r., jednak n a ­
leży przypuszczać, iż  — • poza małymi zm ia­
n am i— -zostaną i po tym  term inie u trzym a­
ne. Zm iany te , zresztą nieznaczne, dają się 
ju ż  zaobserwować, m ianowicie w  dn. 11/IX  
b. r. zdecydowano obn iżyć cło na m akuchy
i m ąkę pastewną (im portowane) o 0-02 kor. 
szw . na kg, cło w ięc  na m akuchy lniane
i m ąkę z  siem ienia lnu w ynosi od dn. 12/IX 
b. r. 0-02 kor. szw ., a na inne gatunki m aku­
chów oraz m ąki p astew n ej— 0-04 kor. szw . 
od 1 kg. Jednocześnie opłata za im portowaną 
kukurydzę została obniżona o o-oi kor. szw. 
na 1 kg  do 0-05 kor. szw . za 1 kg. O bniżen ia 
te są spowodowane zw yżką cen na te  produkty 
na rynku św iatow ym , co u trudn iało ich  u ży ­
cie na cele hodowlane.

J A P O N I A
W Z R O S T  E K S P O R T U  Ż E L A Z A  I S T A L I .
—  W yw ó z żelaza i stali w  I połow ie b . r. w y ­
n osił 246 242 t w artości 38-72 m iln. jenów , 
a w ięc w zrósł ilościowo o 2 1-o% i w artościo­
wo 033-0%  w  stosunku do I półrocza 1935 r. 
W o b ec  jednoczesnego w zrostu  produkcji 
w M andżukuo —  eksport japoński zarówno do 
tego kraju jak  i do Kw antungu maleje. T y m  
w iększy jest w ięc w zrost eksportu na rynki 
dalsze. Pierw sze m iejsce poza Kwantungiem  
w dalszym  ciągu zajm ują C h in y, następne —  
Syjam i Indie H olenderskie.

Eksport najw ażniejszych artykułów przed­
stawia się następująco (w tys. ton):

I p ó ł r o c z e

1936 1935 
55-7 63-8 
5°-8  9 '7

Blacha i n n a ..................
D ru t ciągniony ocyhk.
Szyny ...........................
R u ry  ................................

39-2 6-9
24-1 17-9
22-7 54-4
I 7-7 22-3

Powyższe zestaw ienie wykazuje dość znaczne 
przesunięcia m iędzy poszczególnym i artyku 
łami w yw ozu hutniczego.

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H

Z E  Ś W I A T O W Y C H  R Y N K Ó W  Z B O Ż O ­
W Y C H . —  C en y  w  okresie 14 -i- 26/IX 
b. r. kształtow ały się następująco (w walucie 
danego kraju, w  Buenos A ire s  i L iverp oolu —  
w  $ , w  Ham burgu —  w  H fl. —  za 100 kg):

W zrost (+ )

Ż ;la zo  walcowane 
Blacha ocynkowana

14+19IIX ar-f-2«/IX lub 
spadek (—

P  s z  e n i c  a %

Berlin . . . 2 I -90 21-90 —
Praga . , . i 59 '3 I iS 9 '3 i —
C hicago . . 4 7 6 4-42 —  7 '2
Buenos A ires 3 '6S 36 2 —  0 9
Liverpool . . 4-26 4'42 +  3 '7
W ied eń  . . ---
H am burg . . 6-84

Ż y t

7 'IS

0

+  4*5

B erlin  . , . i 6 '2 o l6 ’20 —
Praga . . . i 24 '3 8 124-38 —
C hicago . . 3-28 3 '33 +  1-s
W ied eń  . . 26-43 26-43 —
H am burg . . 4"oo 

O  w  i

4 ‘ 30

s

+  7-5

B erlin  . . . _ — —
Praga . . . 114-50 114-50

+  0*9C hicago . . 3 ' i 7 3‘2o
Buenos A ires — — —

L iverpool . . 3'43 367^4 +  6 '9
W ied eń  . . 25 ' i 7 25*00 —  0 7
H am burg . 3 '77 380 +  o '7

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y

B erlin  . . . — — —
Praga . . . I27'00 127*00 —
C hicago . . S'90 6*06 +  2-7
W ied eń  . . 3 1 ’20 31*46 0 8
H am burg . . — —

P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y ,  Ł E O Z  Z  P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A
E L E K T O R A L N A  2 (p a rter)

Telefony: 5 12 66 (Red.), 5 12 73 i 5 35 35 (Adm.), 5 12 50 (Druk.) 
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O B W I E S Z C Z E N I A  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H

III O G Ł O S Z E N IE  

Z a rzą d  S p ó łk i A k c y jn e j p od  firm ą:

i .  H artw io",  Spółka Akcyjna w  Poznaniu
p o d aje  do w iad o m ości, że  u c h w a lą  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia  
a k c jo n a riu szó w  S p ó łk i z  dn. 17 s ierp n ia  1936 r. p o s t a n o ­
w i o n e  z o s t a ł o :

1) o b n i ż y ć  k a p i t a ł  a k c y j n y  o z ł  1 800 000.00, p rzy  
zam ian ie  a k c y j u p rzy w ile jo w a n y c h  S er ii A  na a k c je  o k a z ic ie l-  
sk ie  S e r ii C, p rze z  z łą c z e n ie  a k c y j w  sto su n k u  d z ie s ię ć  do 
jed n ej z  tym , że  na d z ie s ię ć  a k c y j  100-z ło to w y c h  lu b d w a ­
d z ieścia  a k c y j 5 0 -z ło to w y ch  z  k a żd e j za w sz e  se r ii w  w y s o k o ś c i 
nom . z ł  1 000.00 a k c jo n a riu sze  o trzy m a ją  jed n ą  a k c ję  w  w y ­
so k o śc i nom . z ł  100.00;

2) p o d w y ż s z y ć  o b n iżo n y  w  sp o só b  p o w y ż s z y  k a p ita ł 
a k c y jn y  o z ł  1 000 000.00 do ogóln ej sum y z ł 1 200 000.00 d rogą 
em isji 10 000 sz tu k  a k c y j o k a z ic ie ls k ic h  S er ii II p o  z ł  100.00 
nom. w a rto ś c i k a żd a .

N a  m o cy  art. 436 i n ast. K . H. Z a rzą d  S p ó łk i o fia ru je  n in ie j­
szym  a k c je  te  d o ty c h c za s o w y m  a k cjo n a riu szo m  na p o d sta w ie  
u c h w a ł p o w o ła n e g o  w y ż e j W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia  a k c jo n a ­
riu szó w  S p ó łk i z  dn. 17 sierp n ia  1936 r. na n a s tę p u ją cy c h  w a ­
ru n k ach : p ra w u  p ob oru  p o d le g a ją  10000 sz tu k  a k c y j o k a z ic ie l­
sk ich  S e r ii  II p o z ł  100.00 nom . w a rto ś c i k a żd a . C e n a  em isyjn a 
w y n o s i z ł 100.00 za  je d n ą  a k c ję . N o w e  a k c je  u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  
w  d y w id e n d z ie  od  dn. 1 sty czn ia  1937 r. D o ty c h c z a s o w i a k c jo ­
n ariu sze  m ają p ra w o  p o b o ru  p ię ciu  a k c y j n ow ej em isji w  s to ­
su n ku  do ta k ie j ilo śc i a k c y j z lo to w y c h  d o ty c h c z a s o w e j em isji, 
k tó re  re p re ze n tu ją  w a rto ść  nom . z ł 1 000.00, p o u w zględ n ien iu  
zaś ob n iżen ia  k a p ita łu  a k c y jn e g o  S p ó łk i re p re z e n to w a ć  b ę d ą  
w a rto ść  nom . z ł  100.00. A k c jo n a r iu s z e  w in n i w y k o n a ć  sw e  
p ra w o  p o b o ru  w  term in ie  do dn. 26 p a źd z ie rn ik a  1936 r. W p ła ty  
n a  n o w e  a k c je  p rze z  d o ty c h c z a s o w y c h  a k c jo n a riu sz ó w  w in n y  
b y ć  d o k o n a n e  w  sie d zib ie  B a n k u  Z w ią z k u  S p ó łe k  Z a ro b k o ­
w y ch , S p ó łk i A k c y jn e j  w  P ozn an iu , lub w  k tó ry m k o lw ie k  z jego  
O d d zia łó w , w  p e łn e j w y s o k o śc i, to  je st w  sum ie z ł  100.00 za  
k a ż d ą  n o w ą  a k c ję  i to w  term in ie  d la  w y k o n a n ia  p ob oru  z a ­
k reślon ym , to  jest do dn. 26 p a źd zie rn ik a  1936 r. W  ra z ie  n ie ­
w y k o n a n ia  p ra w a  p o b o ru  p rz e z  d o ty c h c z a s o w y c h  a k c jo n a ­
riu szó w  o ra z  n ieu isz cze n ia  w p ła t  na n o w e  a k c je  w  p o w y ższy m  
term inie, zo sta n ie  w y z n a c z o n y  drugi term in  p ob oru  p o z o s ta ­
ły c h  a k c y j p rze z  w s z y s tk ic h  d a w n y ch  a k cjo n a riu szó w , p rzy  
c zy m  d o d a tk o w y  p rz y d z ia ł a k c y j n astą p i w  sto su n k u  do z g ło ­
szeń . A k c je  n ie o b ję te  Z a rzą d  p rzy d z ie li w e d łu g  sw e g o  u z n a ­
nia, je d n a k  n ie  p o n iże j c e n y  em isyjn ej. Z a p isu ją c y  się  na a k c je  
p rze sta n ie  b y ć  za p ise m  z w ią za n y , je ż e li n o w a  em isja  nie b ę ­
dzie  zg ło sz o n a  do za re je s tro w a n ia  do dn. 1 k w ie tn ia  1937 r.

III O G Ł O S Z E N IE

W  zw ią z k u  z  u ch w a lo n y m  p rz e z  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  S p ó łk i 
n aszej w  dn. 17 sierp n ia  1936 r. o b n i ż e n i e m  k a p i t a ł u  
a k c y j n e g o  o z ł 1 800 000.00 w zy w a m y  po m yśli art. 441 
par. 1 K . H. w ie rz y c ie li, a b y  n a  w y p a d e k  n iez g a d za n ia  się  na 
o b n iżen ie  k a p ita łu  a k cy jn e g o  w n ie śli sw e  s p r z e c iw y  do dn.
29 gru d n ia  1936 r.

Po zn ań , dn. 28 w rześn ia  1936 r.

C. Hartwlg Spółka Akcyjna 
1912-36-38-40 Zarząd

II O G Ł O S Z E N IE

Z a r z ą d  f i r m y  F a b r y k a  P o ń c z o c h  A d o l f  K e b s z ,  S p ó ł k a  A k c .  w  l o d z i
n in iejszym  oznajm ia, ż e  na W a ln y m  Z g rom ad zen iu  S p ó łk i w  dn
23 k w ie tn ia  1936 r. u ch w alo n o

OBNIŻYĆ KAPITAŁ ZAKŁADOWY 

ze zł 1 500 000 do zł 1 000 000

i w z y w a  w ie r z y c ie li  S p ó łk i do e w e n tu a ln e g o  zg ła sza n ia  s p r z e ­
c iw ó w  —  w  m yśl a rt. 441 K . H. 1976-39-40-41

II O G Ł O S Z E N IE

Cukrownia Chełmża, Spółka Akcyjna
za w iad am ia  P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  W a ln e  Z g ro m ad zen ie , z w o ­

ła n e  na p o n ie d z ia łe k  28./IX 1936 r. w  D w o rz e  A r tu s a  w  T o ­

runiu, n ie  o d b ę d zie  się. N a to m ia st za p ra sz a  się P P . A k c jo ­

n ariu szów , u p ra w n io n ych  do g ło so w a n ia  na

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMApZENIE 

firm y C u k ro w n ia  C h ełm ża, S p ó łk a  A k c y jn a , k tó re  o d b ę d zie  się 

w poniedziałek dn. 19 października 1936 r. o godz. 10.30 przed 

poł, w  H o te lu  P o m o rsk im  w  C h e łm ż y.

P o rz ą d e k  ob rad :

1) S p ra w o z d a n ie  Z a rzą d u  i R a d y  N a d zo rcze j d o ty c z ą c e  b i ­

lansu, ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w  o raz o p rze b ie g u  i stan ie  in te ­

re só w ; 2) S p ra w o zd a n ie  K o m isji R e w izy jn e j; 3) Z a tw ie rd ze n ie  

bilan su , rach u n k u  stra t i z y s k ó w  o ra z  u d zie len ie  p o k w ito w a ­

nia R a d zie  N a d zo rc ze j i Z a rzą d o w i; 4) U c h w a ła  od n ośn ie  p o ­

k ry c ia  s tra ty ; 5) W y b ó r  5 c z ło n k ó w  K o m isji R e w iz y jn e j (§ 20 

p. 6 statutu) w  m ie jsce  u s tę p u ją c y c h  P a n ó w : D z ia ło w s k ie g o . 

P leh n a, M ellin a , S trtib in ga  i P a c o sz y ń s k ie g o ; 6) W y b ó r  c z ło n ­

k ó w  R a d y  N a d zo rc ze j w  m ie jsce  u stę p u ją c y c h  P an ów : 

K . F e ld tk e lle r , K o n ic zy n k a ; L e o  F e ld t, K o w ro z ; H. H. v . L o ga , 

W ich o rz e ; P a u l C le in o w , K s ią żk i; 7) U d z ie le n ie  Z a rzą d o w i p e ł­

n o m o cn ictw a  na w p isa n ie  do k s ię g i h ip o te c zn e j o b o w ią z k ó w , 

w y m ie n io n y c h  w  § 6 u m ow y z D y r e k c ją  L a s ó w  P a ń stw o w y c h  

w  T oru n iu . P a ra g ra f 6 brzm i: „ D z ie rż a w c a  je st o d p o w ied zia ln y  

za  w s z e lk ie  sp o w o d o w a n e  p rze z  C u k ro w n ię  s tra ty , ja k ie  p o ­

n ies ie  u ż y tk u ją c y  ry b o łó w s tw o  na w y d z ie rż a w io n y m  je zio rze . 

Z g ło szo n e  p rz e z  p ro b o stw o  w  C h e łm ż y  z  te g o  ty tu łu  u za s a d ­

nion e p re te n sje , w in ie n  d z ie r ż a w c a  u w zg lę d n ić  b e z  p o trze b y  

in te rw e n cji ze  stro n y  w y d z ie r ż a w ia ją c e g o  S k a rb u  P a ń stw a  (D y ­

r e k c ji  L a s ó w  P a ń stw o w y c h  w  T oru n iu), re g u lu ją c  s to so w n e  

od szk o d o w a n ie , w z g lę d n ie  u su w a ją c  p rz y c z y n y , p o w o d u ją c e  

s tra ty  w  ry b o łó w s tw ie . T a k  sam o d z ie r ż a w c a  o b o w ią zu je  się 

z a sp o k o ić  p re te n sje  o sób  trzec ich , w  sz cze g ó ln o ś c i w ła śc ic ie li  

gru n tó w , p rz y le g a ją c y c h  do je z io ra " ; 8) P o w z ię c ie  u c h w a ły  co 

do p ra w id ło w o  n a d e s ła n y c h  w n io s k ó w  i za ża le ń , p rz y  czym  

n ad m ien ia  się, że  —  sto so w n ie  do art. 394 k o d e k su  h a n d lo ­

w ego , jak  ró w n ie ż  §  16 i 19 statu tu  —  a k cjo n a riu sze , r e p re z e n ­

tu ją c y  p rzyn ajm n iej 1 20 c z ę ś ć  k a p ita łu  a k cy jn e g o , m ają p ra w o  

żą d a ć  p o m ieszczen ia  p o s z c z e g ó ln y c h  sp ra w  w  p o rzą d k u  d z ie n ­

nym , co  p ow in n o b y ć  zg ło sz o n e  n ie  p óźn iej ja k  na 14 dni p rze d  

term inem  W a ln e g o  Z grom ad zen ia .

C u k ro w n ia  C h e łm ż a  S p ó łk a  A k c y jn a  

P r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  N a d zo rcze j

(—) K. Feldtkeller 1971-39-40

„ P e t c o p o r  Polska Akcyjna Spółka Górnicza
N a o d b y tym  w  dn. 17 lu te g o  1936 r. N a d zw y cza jn y m  W a l­

n ym  Z eb ran iu  A k c jo n a r iu s z y  u ch w a lo n o  je d n o gło śn ie

PRZENIESIENIE SIEDZIBY SPÓŁKI Z KATOWIC 

DO DROHOBYCZA

i w y b ra n o  c z ło n k a m i R a d y  N a d zo rc ze j P P . G e o rg e a , C o w p e ra  
H ugh M a tth e y a , p rze m y s ło w c a  w  L o n d y n ie , D r N a ta n a  S uss- 
m anna, W a rs za w a , B a s ila  M c  K e n zieg o , W ied eń , D r Z ygm u n ta  
T e ic h e ra , D ro h o b y c z , S tu a rt S tr ic k la n d  M o o re -E d e , L o n d yn
i H e n ry eg o  W illiam a  S an d ersa, L o n d y n . 1986

I



Zatzad Cukrowni I Rafinerii „ I b ie r s k “ , Spółka Akcyjna
za w iad am ia  P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  w dn. 12 października 1936 r.
0 godz. 5 po poł. od b ę d zie  się  w  W a rs z a w ie , w  B iu rz e  Z a ­
rządu  p rz y  ul. K o s z y k o w e j N r. 8

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  obrad:
1) Z a g a je n ie  ze b ra n ia  i w y b ó r  p rz e w o d n ic zą c e g o ; 2) S p ra ­

w o zd a n ie  Z a rzą d u ; 3) S p ra w o zd a n ie  R a d y  N a d zo rc ze j; 4) Z a ­
tw ie rd ze n ie  sp raw o zd ań , b ilan su  o raz  ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w  
za  ro k  o p e ra c y jn y  1935/36, u d zie le n ie  Z a rzą d o w i ab so lu toriu m
1 p o d z ia ł zy sk u ; 5) U p o w a żn ie n ie  Z a rz ą d u  do k o rzy sta n ia  z  k r e ­
d y tu  w  in sty tu c ja c h  i b a n k a c h  z  p ra w e m  u d zie lan ia  z a b e z p ie ­
c ze ń  h ip o te c zn y c h  i in n ych ; 6) W y b ó r  jed n eg o  c z ło n k a  Z a ­
rząd u ; 7} W y b ó r  je d n eg o  c z ło n k a  R a d y  N a d zo rc ze j; 8) W n io sk i 
a k c jo n a riu sz ó w : 1) W a ln e  Z g ro m ad zen ie  z u w a g i n a  k o n ie c z ­
n o ść  p rze p ro w a d ze n ia  ja k  n ajd ale j id ą c y c h  o s z c z ę d n o ś c i w  a d ­
m in istra cji m a ją tk iem  S p ó łk i p o sta n a w ia  w  p o w o ła n iu  się  na 
u p ra w n ie n ie  art. 16 S ta tu tu  S p ó łk i o g ra n ic zy ć  lic z b ę  c z ło n ­
k ó w  Z a rzą d u  S p ó łk i z  4 -ch  do 3-ch . 2) W a ln e  Z g ro m ad zen ie  
w o b e c  o g ra n icze n ia  lic z b y  c z ło n k ó w  Z a rzą d u  do 3-ch , c h c ą c  
za p e w n ić  so b ie  c a łk o w itą  sw o b o d ę  w y b o ru  Z a rzą d u  o p a rteg o  
na n o w y c h  za sa d a ch  i n ie  p o z b a w ia ć  się m o żn o ści p o n o w n eg o  
w y b o ru  k tó r e g o k o lw ie k  z  o b e c n y c h  c z ło n k ó w  Z a rzą d u , a  z w ła ­
sz c za  u stę p u ją c e g o  w  o b e cn e j k a d e n c ji czy n n e g o  c z ło n k a  Z a ­
rządu , a ró w n o c ze śn ie  D y re k to ra  Z a rz ą d z a ją c e g o , p o sta n a w ia  
w  zw ią z k u  z  art. 31 S ta tu tu  S p ó łk i, a na p o d sta w ie  a rt. 368 
K . H. —  o d w o ła ć  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  u rzę d u ją c e g o  Z arząd u ,
i d o k o n a ć  p o n o w n eg o  w y b o ru  Z a rzą d u  n a n o w y c h  za sa d a ch .
3) W y b o r y  n o w e g o  Z a rzą d u ; 9) W n io sk i Z a rzą d u : W o b e c  
w n io s k ó w  a k c jo n a riu szy , W a ln e  Z g ro m ad zen ie  p o w e źm ie  d e ­
c y z ję  w  sp ra w ie  w y s o k o ś c i s ta ły c h  u p o sa że ń  c z ło n k ó w  Z a ­
rząd u , w  m yśl § 24 S tatu tu .

P P . A k c jo n a r iu s z e  p ra g n ą c y  u c z e s tn ic z y ć  w  W a ln y m  Z g ro ­
m ad zen iu  w in n i p rzyn ajm n iej na sied em  dni p rze d  term inem  
Z g ro m ad zen ia  z ło ż y ć  w  B iu rz e  Z a rzą d u  w  W a rs z a w ie , ul. K o ­
s z y k o w a  N r. 8 —  a k c je , w zg lę d n ie  za św ia d c ze n ia  w ła ś c iw y c h  
in sty tu c y j o z d ep o n o w a n iu  a k c y j. 1995

II OGŁOSZENIE

I O G Ł O S Z E N IE  

Z a rzą d  S p ó łk i A k c y jn e j

Zakład Elektryczny Okresu  L w o w s k ie g o , Spółka Akcyjna
w e L w o w ie , u l. S a p ie h y  1. 3

za w ia d a m ia  P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  w  dn. 24 października
1936 r. o godz. 13 o d b ę d zie  się w  sa li p o s ie d ze ń  M ag istratu  
L w o w s k ie g o

NADZWYCZAJNIE WALNE ZGROMADZENIE

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :
1) Z a tw ie rd z e n ie  k o o p ta c ji c z ło n k ó w  R a d y  N a d zo rcze j;
2) Z m ian a sta tu tu  p rz e z  p o d w y ż s z e n ie  k a p ita łu  a k cy jn e g o

o z ł 2 miln.
W ła ś c ic ie le  a k c y j  na o k a z ic ie la  k o r z y s ta ją  z p ra w a  głosu  

na W a ln y m  Z g rom ad zen iu , o ile  na 7 dni p rz e d  term inem  
Z g ro m ad zen ia  z ło ż ą  a k c je  w  b iu rze  Z a rzą d u  S p ó łk i L w ó w , 
S a p ie h y  3/II. 2001-40-41

I O G Ł O S Z E N IE  

WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁKI AKCYJNEJ

Fabryka W a t y  Hygroskopijnej „ A L B A " ,  Spółka Akcyjna
o d b ę d z ie  się w dn. 23 października 1936 r. o godz. 14 u n o ta ­
riu sza  S ie n n ick ie g o , W a rs z a w a , K a p u c y ń s k a  6.

P o rz ą d e k  o b ra d : Z a tw ie rd z e n ie  sp ra w o z d a n ia  i b ilan su  za
1935 r. i u d z ie le n ie  Z a rz ą d o w i p o k w ito w a n ia  z  p e łn io n y c h  ob o- 
w ą z k ó w . O k re ś le n ie  w y n a g ro d z e n ia  Z a rzą d u . W o ln e  w n io sk i.

C e le m  u zy sk a n ia  p ra w a  u c z e s tn ic tw a  w  Z g ro m ad zen iu  n a le ­
ż y  z ło ż y ć  Z a rz ą d o w i a k c je  7 dni p rz e d  Z g rom ad zen iem .

1992-40-41

II O G Ł O S Z E N IE  

ZARZĄD

T o w ar zy s tw a  Ubezpieczeń na  Życie „ V it a  i K r a k o w s k ie "
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

p o d a je  do w ia d o m o ści, że

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

o d b ę d z ie  się w dn. 15 października 1936 r. o godz. 11 rano w  lo ­
k a lu  T o w a r z y s tw a  p rz y  u lic y  Ja sn ej 6, z  n a stę p u ją cy m  p o ­
rzą d k ie m  ob rad:

1) Z a g a je n ie  i w y b ó r  p rz e w o d n ic zą c e g o ; 2) R o z p a trz e n ie  i z a ­
tw ie rd z e n ie  sp raw o zd an ia , b ila n su  o raz  ra ch u n k u  z y s k ó w  i stra t 
za  1935 r.; 3) P o d zia ł z y s k ó w  lub p o k r y c ie  s tra t za  1935 r.;
4)Zm iana p a ra g ra fu  7 S ta tu tu  S p ó łk i i w y m ia n a  a k c y j. P a r a ­
graf 7 b rzm ie ć  b ę d z ie : „ K a p ita ł a k c y jn y  S p ó łk i w y n o si 
z ł  1 000 000.00 (m ilion z ło ty ch )  p e ln o w p ła c o n y c h . K a p ita ł jest 
p o d z ie lo n y  na 10 000 (d zie się ć  ty s ię c y )  a k c y j  p o z ł  100 (sto 
z ło ty ch )  nom inalnej w a rto ś c i k a ż d a ” ; 5) U d zie le n ie  a b so lu toriu m  
w ła d zo m  S p ó łk i; 6) P r z e ję c ie  p o rtfe lu  u b e z p ie c ze ń  na ż y c ie  
je d n eg o  z  to w a rz y s tw  u b e z p ie c z e n io w y c h ; 7) Z a tw ie rd ze n ie  
b u d że tu  na 1936 r. o raz  o k re ś le n ie  w y n a g ro d z e n ia  Z a rzą d u
i R a d y  N a d z o rc z e j S p ó łk i na te n ż e  ro k ; 8) W y b ó r  u stę p u ją ­
c y c h  c z ło n k ó w  Z a rzą d u  i R a d y  N a d zo rc ze j S p ó łk i; 9) W o ln e  
w n io sk u

W ła ś c ic ie le  a k cy j, c h c ą c y  k o r z y s ta ć  z p ra w a  u c z e stn ic tw a  
w  W a ln y m  Z grom ad zen iu , w in n i p rzyn ajm n iej na 7 dni p rze d  
term in em  Z g ro m ad zen ia  z ło ż y ć  je  w  T o w a r z y s tw ie  i n ie  o d ­
b ie ra ć  p rze d  z a k o ń cz e n ie m  te g o ż . Z am iast a k c y j  m o gą  b y ć  
z ło ż o n e  za św ia d c ze n ia , w y d a n e  na d o w ó d  z ło że n ia  a k c y j u n o ­
tariu sza , a lb o  w  in sty tu c ji k re d y to w e j. W  za św ia d c ze n iu  n ależy  
w y m ie n ić  lic z b ę  a k c y j i stw ie rd z ić , że  a k c je  n ie  b ę d ą  w y d a n e  
p rze d  u k o ń cze n iem  W a ln e g o  Z grom ad zen ia .

1996

II O G Ł O S Z E N IE

Zarząd T o w ar zy s tw a  H andlow o- Przem ysłow ego  „ R E A L "
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

zaw iad am ia , że  w dn. 19 października b. r. o godz. 17 w lo ­
k a lu  S p ó łk i w  W a rsz a w ie , ul. W id o k  24, o d b ę d zie  się 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

z  n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :
1) Z a g a je n ie  Z g ro m ad zen ia  i w y b ó r  p rze w o d n ic zą c e g o ;

2) S p ra w o zd a n ie  Z a rząd u ; 3) U ch w a ła  co  do d a lszeg o  e g z y s to ­
w a n ia  S p ó łk i, w zg lęd n ie  p o s ta w ie n ie  S p ó łk i w  stan  lik w id a c ji
i w y b o r y  lik w id a to ra ; 4) W o ln e  w n io sk i.

A k c jo n a riu sz e , p ra g n ą c y  w z ią ć  u d z ia ł w  N a d zw y cza jn y m  
Z g ro m ad zen iu  W aln ym , w in n i z a d o ść u c z y n ić  w ym a ga n io m  art. 
399 R o zp o rzą d ze n ia  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j z  dn. 27/V1
1934 r. 1994

I O G Ł O S Z E N IE

Zarząd Spółki Akcyjnej Cukrownia J r o d a
za p ra sza  w s z y s tk ic h  P P . A k c jo n a r iu s z ó w  na

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

k tó re  o d b ę d zie  się w poniedziałek dn. 26 października 1936 r.
o godz. 17.30 na S a li M a lin o w e j H o te lu  „ B a z a r "  w  P ozn an iu , 
z  n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  obrad:

1) W y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o ; 2) S p ra w o zd a n ie  Z a rzą d u  za 
ro k  o p e ra c y jn y  1935/36; 3) P r z y ję c ie  do w ia d o m o śc i sp r a w o z d a ­
nia re w izo ra  k s ią g  za  1935 36 r.; 4) Z a tw ie rd ze n ie  b ilan su  i r-k u  
s tra t i z y s k ó w  o raz  u ch w a ła  od n ośn ie  p o k r y c ia  s tra t za
1935 36 r.; 5) U d z ie le n ie  a b so lu toriu m  R a d z ie  N a d zo rc ze j i Z a ­
rzą d o w i; 6) W y b ó r  3 c z ło n k ó w  R a d y  N a d zo rc ze j, w  m ie jsce  
u stę p u ją c y c h ; 7) W n io sk i P P . A k c jo n a riu sz ó w , z g ło sz o n e  
w  p rz e p iso w y m  term inie.

P P . A k c jo n a riu sz e , p ra g n ą c y  w z ią ć  u d zia ł w  W aln y m  Z g ro ­
m adzen iu , w in n i na 7 dni p rze d  term in em  o d b y c ia  Z eb ran ia  
z ło ż y ć  w  B iu rz e  Z a rzą d u  C u k ro w n i sw o je  a k c je  lu b z a ś w ia d ­
czen ie , zgo d n ie  z art. 399 k o d e k su  h a n d lo w e go .

1989 Z a r z ą d
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Zarząd T o w a r zy s tw a  W y r o b ó w  W ełnianych  M .  A .  W ie n e r  w  Łodzi
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

za w iad am ia  n in ie jszym  PP. A k c jo n a r iu sz y , ż e  w dn. 27 paździer­
nika 1936 r. o godz. 16 w  lo k a lu  Sp. A k c .  w  Ł o d z i p rz y  ul. C e - 
g ie ln ian ej Nr. 66 o d b ę d zie  się

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW 

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :
1) W y b ó r  p rze w o d n ic zą c e g o ; 2) R o zp a trz e n ie  i p rz y ję c ie  sp ra ­

w o zd a n ia  Z a rzą d u  i K o m isji R e w izy jn e j za la ta  1934 i 1935;
3) Z a tw ie rd z e n ie  b ila n só w  o raz ra ch u n k ó w  z y s k ó w  i stra t za  
la la  1934 i 1935; 4) P o w z ię c ie  u ch w a ł: a) po m yśli a rty k u łu  
430 K . H. i b) od n ośn ie  w y d a n e g o  z o b o w ią z a n ia  ro d zin ie  b. 
c z ło n k a  Z a rząd u ; 5) Zm ian a §  9 sta tu tu ; 6) P rz y zn a n ie  w y n a ­
g ro d zen ia  cz ło n k o m  Z a rzą d u  i K o m isji R e w iz y jn e j za  la ta  1934
i 1935; 7) W y b ó r  c z ło n k ó w  Z a rzą d u ; 8) W y b ó r  c z ło n k ó w  K o ­
m isji R e w izy jn e j; 9) U d zie le n ie  u p o w a żn ien ia  Z a rzą d o w i do 
sp rzed a n ia , p rze p isan ia  c z ę ś c i  n ieru ch o m o śc i N r. H ip. 326a, 
o z n a cz o n y ch  N. N. 1 , 2, 3, 4, 5 i 6 na sz k icu  p ro je k tu  p o d zia łu  
(z a d n o ta c ją  o d d zia łu  R e g u la c ji M ia sta  z dn. 1 1 .III 1932);
10) U d z ie le n ie  u p o w a żn ien ia  Z a rzą d o w i do w y d z ie r ż a w ie n ia  n ie ­
ru ch o m o ści N r. H ip. 326a za  la ta  1937 i 1938, w zg lę d n ie  do 
z b y c ia  p ra w a  do k o m o rn ego  za  w y ż e j o zn a czo n e  la ta  w  inny 
sp o só b; 11) U d zie le n ie  u p o w a żn ien ia  Z a rzą d o w i do sk re śle n ia  
w ie rz y te ln o śc i, u zn a n y ch  za  n ieśc ią g a ln e; 12) W o ln e  w n io sk i: 
§ 9 S ta tu tu  brzm i: „Z a rz ą d  sk ła d a  się z  5 c z ło n k ó w  i jed n eg o  
k a n d y d a ta  w e d łu g  u c h w a ły  W a ln e g o  Z g rom ad zen ia , w y b ra n y c h  
p rz e z  W a ln e  Z g ro m ad zen ie , z p o śró d  A k c jo n a r iu sz y , w zg lęd n ie  
z  p o za  ich  g ro n a" w e d łu g  w n io sk u  Z a rzą d u  b rzm ie ć  b ę d z ie : 
„Z a r z ą d  sk ła d a  się z  tr z e c h  c z ło n k ó w  i je d n eg o  k a n d y d a ta  
w e d łu g  u c h w a ły  W a ln e g o  Z g rom ad zen ia , w y b ra n y c h  p rze z  
W a ln e  Z g ro m ad zen ie  z p o śró d  A k c jo n a r iu s z y , w zg lę d n ie  z  p oza  
ich  gro n a ” .

A k c jo n a r iu s z e  d o p u szczen i zo sta n ą  do u d zia łu  na W aln ym  
Z grom ad zen iu , je ż e li a k c je  sw o je  z g ło sz ą  w  try b ie  p rz e w id z ia ­
n ym  w  ar. 59 p ra w a  o Sp. A k c .  2000-40-41

I O G Ł O S Z E N IE

Zarząd tu k iow n i Kościańskiej, Spółki Ukt. w  Kościanie
za v 'ia d a m ia  P P . A k c jo n a r iu sz ó w , ze  te g o ro czn e

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW 

o d b ę d zie  się w dn. 30 października 1936 r. o godz. 17 w  K o ś c ia ­
n ie  w  b u d y n k u  a d m in istra cy jn ym  C u k ro w n i.

P o rz ą d e k  ob rad:
1) W y b ó r  P r z e w o d n ic z ą c e g o  Z g rom ad zen ia ;
2) P rz e d ło ż e n ie  sp ra w o zd a n ia  Z a rzą d u , b ilan su  na dz. 30 

c z e r w c a  1936 r., ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w  za  ro k  o p e ra c . 1935/36 
o ra z  p ro to k ó łu  K o m isji R e w izy jn e j;

3) D y sk u sja , z a tw ie rd z e n ie  sp raw o zd an ia , bilan su, ra ch u n k u  
stra t i z y s k ó w , p o d zia ł c z y ste g o  zy sk u , u ch w a le n ie  d y w id e n d y  
o ra z  u d zie len ie  w ła d zo m  S p ó łk i p o k w ito w a n ia ;

4) W y b ó r  d w ó ch  c z ło n k ó w  R a d y  N a d zo rc ze j na m ie jsce  u s tę ­
p u ją cych ;

5) W o ln e  g ło sy . 1979

I OGŁOSZENIE

I O G Ł O S Z E N IE  

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

Spółki Akcyjnej Fabryki C u k r u j j a f i n e r i i  ^ M i c h a ł ó w "
o d b ę d zie  się w dn. 24 października 1936 r. o godz. 18 w  s ie ­
d zib ie  Z a rzą d u  w  W a rs z a w ie  p rz y  ul. T rę b a c k ie j Nr. 15 z n a ­
s tę p u ją c y m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :

1) W y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z g ro m ad zen ia ;
2) R o zp a trze n ie  i z a tw ie rd z e n ie  sp raw o zd an ia , b ilan su  o raz 

ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w  za 1935/36 ro k  o p e ra c y jn y  i u d zie len ie  
Z a rzą d o w i p o k w ito w a n ia  ze  sp ra w o w a n y c h  c zy n n o śc i za  Łen 
o k res;

3) W y b ó r  c z ło n k ó w  K o m isji R e w iz y jn e j na m ie jsce  u stę p u ­
ją c y c h  i o k re ś le n ie  w y n a g ro d ze n ia  c z ło n k ó w  Z a rzą d u  i K o m isji 
R e w izy jn e j. 1983-40-41

M ł y n a  Z i e m i a ń s k i e g o ,  S p ó ł k i  A k c y j n e j  j i  P o z n a n i u
o d b ę d zie  się w dn. 22 października 1936 r. o godz. 12-tej w poł.
w  lo k a la ch  P o zn a ń sk ie g o  B a n k u  Z iem ian  S. A .  w  P o zn an iu  
A le je  M a rc in k o w sk ie g o  13, z  n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  obrad:

1) Z a g a je n ie  i w y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o ; 2) P rz e d ło ż e n ie
i ro z p a trze n ie  sp ra w o zd a n ia  Z a rzą d u , b ilan su  o ra z  ra ch u n k u  
z y s k ó w  i s tra t za  ro k  1935/36; 3) S p ra w o z d a n ie  R a d y  N a d zo r­
cze j o sp ra w d ze n iu  ra ch u n k ó w  ro c z n y c h ; 4) P o w z ię c ie  u ch w a ły  
co  do z a tw ie rd ze n ia  sp ra w o zd a n ia  Z a rzą d u , b ilan su  o raz  r a ­
ch u n ku  z y s k ó w  i stra t za  ro k  1935/36 o raz  p o w z ię c ie  u ch w a ły  
co  do p o k r y c ia  s tra ty  b ila n so w e j; 5) W o ln e  w n io sk i A k c jo n a ­
riu szó w .

P o zn ań , dn. 28 w rze śn ia  1936 r.
Z a rzą d : Maksymilian Tschuschke. 1990

U OGŁOSZENIE
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

AKCJONARIUSZÓW

I O G Ł O S Z E N IE

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  „ G A Z “ ,  P o z n a ń s k a  F a b r y k a  G a z ó w  P r z e m y s ł o w y c h  
S p ó ł k a  A k c y j n a  w  P o z n a n i u ,  u l .  M a r s z .  F o c h a  4

p o d a je  do w iad o m ości, iż  u c h w a łą  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia  
S p ó łk i z dn. 14 w rze śn ia  1936 r. p o sta n o w io n e  zo sta ło  
ZMNIEJSZENIE KAPITAŁU ZAKŁADOWEGO O zł 45 000 

c z y li  do z ł  255 000.
Z a w ia d a m ia ją c  o u ch w a lo n y m  ob n iżen iu  k a p ita łu  z a k ła d o ­

w e g o , Z a rzą d  wzywa wierzycieli Spółki, ab y, je ż e li  n ie z g a d z a ­
ją  się  na to  ob n iżen ie , w n ie śli sw e  s p r z e c iw y  w  c iąg u  trze c h  
m iesięcy , lic z ą c  od  d a ty  o s ta tn ie g o  (trzecieg o) o g ło sze n ia .

1999-40-42-44

Z a r z ą d  S - k i  A k c .  P r z e m y s ł u  W ł ó k n i s t e g o  ( S o c i e t ć  A n o n y m e  de l ' l n d u s t r i e  T e x t i l )
o kapitale 36 milionów franków francuskich z siedzibą 

w Paryżu 76 rue de la Victoire

p o d aje  do w ia d o m o ści, iż  —  w o b e c  n ie o d b y c ia  się z  b ra k u  
quorum  Z w y c z a jn e g o  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia , z w o ła n e g o  w  tr y ­
b ie  n a d zw y cz a jn y m  na dz. 18 w rześn ia  1936 r —  P P . A k c jo n a ­
riu sze  S p ó łk i A k c y jn e j P rz e m y słu  W łó k n is te g o  są  p o n o w n ie  
p ro sze n i na

WALNE ZGROMADZENIE
z w o ła n e  w  try b ie  n a d zw y cz a jn y m  na dz. 10 października b. r. 
godz. 10.30 w  sied zib ie  S p ó łk i, 76 ru e  de la  V ic to ir e  w  P a ­
ryżu , z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  ob rad:

1) S p ra w o zd a n ie  R a d y  Z a rzą d z a ją c e j; 2) S p ra w o z d a n ie  K o ­
m isji R e w izy jn e j; 3) U c h w a le n ie  n o w e g o  b rzm ien ia  u c h w a ły  
N r. 2, p o w z ię te j p rze z  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  z  dn. 29 c z e r w c a
1936 r.; 4) Z a tw ie rd z e n ie  w  ra z ie  p o trz e b y  u ch w a ł 1, 3, 4, 
5 i 6, p o w z ię ty c h  p rz e z  w y ż e j w ym ie n io n e  Z g ro m ad zen ie .

A k c jo n a riu sz e , p ra g n ą c y  u c z e s tn ic z y ć  w  Z grom ad zen iu , 
w in n i z ło ż y ć  sw e  a k c je  n a jp ó źn ie j do dn. 3 p a źd z ie rn ik a  b. r. 
w  P a ry żu : w  S o c ie te  G e n e ra le  de C re d it In d u strie l et 
C o m m e rc ia l 66 ru e de la  V ic to ir e  w  P a ry żu , w  p a ry sk ic h  o d ­
d z ia ła ch  m ie jsk ich  i p o d m iejsk ich  te g o  b a n k u  lub na p ro w in cji 
w  b a n k a c h  m ie jsco w y ch , z a s tę p u ją c y c h  p o w y ż s z ą  in stytu c ję , 
w B ru k se li: w  S o c ie tć  B e lg e  de C re d it In d u strie l e t C o m m er­
cia l 60 ru e R o y a le .

Po m yśli p o sta n o w ie ń  a rt. 31 statu tu  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  
sk ła d a  się ze  w s z y s tk ic h  a k c jo n a riu szy , p o s ia d a ją c y c h  n a j­
m niej 10 a k c y j p e łn o w p ła c o n y c h . A k c jo n a riu sz e , p o s ia d a ją cy  
m niej niż 10 a k cy j, m ają  p ra w o  p o łą c z y ć  się c e le m  u zy sk a n ia  
p o żąd an ej ilo śc i a k c y j i b y ć  za s tą p ie n i p rz e z  je d n eg o  z nich. 
A k c jo n a r iu s z e  m ogą b y ć  re p re z e n to w a n i na W a ln y m  Z g ro m a ­
d zen iu  je d y n ie  p rz e z  p e łn o m o cn ik a , k tó r y  sam  je st c z ło n k ie m  
te g o  Z g ro m a d zen ia. 1980

1 O G Ł O S Z E N IE

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  B r a c i a  B o r k o w s c y ,  Z a k ł a d y  E l e k t r o t e c h n i c z n e
za w iad am ia  P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  w dn. 22 października
1936 r. o godz. 18 w  b iu rz e  Z a rzą d u  S p ó łk i w  W a rs za w ie , 
p rzy  ul. G ro c h o w s k ie j Nr. 45 o d b ę d zie  się

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZOW 

z n a stę p u ją cy m  p o rz ą d k ie m  d zien n ym :
1) W y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o ; 2) U z u p e łn ia ją c e  w y b o ry  c z ło n ­

k ó w  Z a rzą d u . 1997

I I I



T o w arzy stw o  Eksploatacji K am ie n io ło m ó w , Spółka Akcyjna
Bilans zamknięcia per 31 grudnia 1935 r.

AKTYWA z ł
Budynki .........................................................  93 748'17
Urządzenia m aszynow e .................................  68 655'64
Tor i tabor kolejowy .................................. 262 595'71
Magazyn .........................................................  2101T05
R u c h o m o ś c i....................................................  2 720'39
Sprzęty i narzędzia ......................................  18 743'66
Zaprzęgi..............................................................  877'50
Inwentarz żywy ............................  1 200’00
Zapas materiałów opałow ych........................ 1 503'80
Zapas s m a r ó w ...............................................  1 980'72
Kasa Cen tra li....................................................  1 400'17
Kasa Berestow iec...........................................  1 045'41
Papiery w artościow e.............................. . 3 800 00
R ym esy .............................................................. 55 OOO'OO
Zapas wyprodukowanego kamienia . . . .  73 48T00
Dłużnicy ..........................................., . . 1 412 669'96
Dłużnicy w ą tp liw i........................................... 3’00
Banki .................................................... ....  . 123'29
K a u c je ..............................................................  13 29978

2 033 859-25

P A S Y W A  z ł
K a p ita ł z a k ł a d o w y .....................................................  800 OOO'OO
F u n d u sz r e z e r w o w y ................................................ 16 64T86
F u n d u sz a m o r t y z a c y j n y .......................................... 11 084'27

| F u n d u sz z a p o m o g o w y  .......................................... 29 228’89
| R e z e rw a  r ó ż n ic  k u r s o w y c h .................................... 79 436'90
I B a n k i ................................................................................... 372 20998
i W e k s le  w ł a s n e ..................................................... • 56 940 58

R y m e sy  w  r e d y s k o n c i e .......................................... 52 000 00
; W i e r z y c i e l e .................................................................  420 512"47 j
| N ie w y p ła c o n a  d y w i d e n d a .................................... 389'29

P rz e ch o d n i ........................................................................  1 17  023'76
Z y s k  w  1934 ................................................................... 5 080 84
Z y s k  z ro k u  o p e r a c y j n e g o .................................... 73 310 '41

2 033 859-25

R a c h u n e k  s t r a t  i z y s k ó w  p e r  31 g r u d n ia  1935 r .

W IN IE N  z ł
K o s z ty  p r o d u k c j i .....................................................  709 645’ 12
K o szty  o g ó ln e  ............................................................ 191 653'56
O d s e t k i .............................................................................  54 274 15
P o d a t k i ............................................................................  86 127 91
A m o rty z a c je  i u b y te k  ..........................................  77 427’00
Z y s k ...................................................................................  73 3 10 4 1

1 192 438 15

M A  z ł
P r o d u k c j a .......................................................................  1 192 398 15
Z y s k  n a o b lig a c ja ch  P o ż y c z k i N aro d o w e j . 40"00

1 192 438-15
1982

II O G Ł O S Z E N IE

Zarząd Karolewskiej M anufaktury  Karol Kroning i S-ka, Spółka Akc.

za w iad am ia, że  w dn. 21 października b. r. o godz. 17 w  lo k alu  
Z a rzą d u  p rz y  ul. 6 S ierp n ia  N r. 5 w  Ł o d zi, o d b ę d zie  się

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

AKCJONARIUSZÓW

z  n a stę p u ją cy m  p o rząd k ie m  dzien n ym :

1) Z a g a je n ie  Z g rom ad zen ia ;
2) W y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o ;
3) D o d a tk o w y  w y b ó r  1 c z ło n k a  Z arząd u .
N a za sa d zie  art. 399 p. 2 k o d e k su  h a n d lo w ego , w ła ś c ic ie le  

a k c y j o b o w ią za n i są  z g ło s ić  sw e  p ra w a  do gło su  na 7 dni p rzed  
W aln ym  Z ebran iem .

1975-39-40

Fabryka Portland Eementn „ R u d n ik i" ,  Spółka Akc.
Bilans w dn. 31 grudnia 1935 r.

STAN CZYNNY. —  I. M a ją te k  s ta ły :  1) G ru n ty  z ł 57 792.00;
2) B u d y n k i g o sp o d a rc ze  fa b r y c z n e  i m ie szk a ln e  z ł  514  090.59;
3) U rzą d z e n ia  te c h n ic z n e  z ł  587 988.67; 4) In w e n ta rz  z a k ła ­
d o w y  i b iu ro w y  z ł  14 863.35; R a ze m  z ł 1 174 734.61; II. M a ­
ją te k  p ły n n y : 1) G o tó w k a  z ł  25.01; 2) A k c je  i u d z ia ły  w  in n ych  
p rze d s ię b io rs tw a ch  z ł  995 003.49; 3) D łu ż n ic y  z ł  34 931.82;
4) M a te r ia ły  z ł  35 530.47; R a ze m  z ł  1 065 490.79; III. S tra ty :
1) P o zo s ta ło ś ć  stra t z  la t u b ie g ły c h  z ł  321 062.09; 2) S tra ta  za
1935 r. z ł 37 154.28; R a ze m  z ł  358 216.37; Suma ogólna 
zł 2 598 441.77.

R ó żn i za  w e k s le  a k c e p to w a n e  z ł  5 021 688.30; R ó żn i za  ży ro  
n a  w e k s la c h  z ł  730 000.00; R ó żn i za  d e p o z y ty  z ł  653 800.00.

STAN BIERNY. —  I. K a p ita ł a k c y jn y  z ł 600 000.00; II. K a ­
p ita ł a m o rty z a c y jn y  z ł  558 009.17; III. K a p ita ł  re z e rw o w y  
z ł 45 538.11; IV . K a p ita ł sp e c ja ln y  r e z e r w o w y  z ł  104642.74;
V . Z o b o w ią za n ia : 1) Z o b o w ią z a n ia  h ip o te c z n e  z ł  174 570.21;
2) Z o b o w ią za n ia  z ty tu łu  u m ów  k a r te lo w y c h  z ł  47 448.55;
3) W ie r z y c ie le  z ł  1 068 232.99; R a zem  z ł 1 290 251.75; Suma ogól­
na zł 2 598 441.77.

W e k s le  a k c e p to w a n e  z ł  5 021 688.30; W e k s le  ży ro w a n e  
z ł  730 000.00; D e p o n e n c i z ł 653 800.00.

Zestawienie strat i zysków 

WINIEN. —  1) K o s z ty  fa b r y c z n e  i Z a rzą d u  z ł  19 829.19;
2) P r o c e n ty  i p ro w iz je  z ł  352.79; 3) S tra ty  na in w e n tarzu  
z ł  15 5 4 .9 1; 4) S tra ty  n a  sp isa n y ch  227 szt. u d z ia łó w  „ S z y fe r -  
p o l-C e m e n t"  z ł  20 746.27; Suma ogólna zl 42 483.16.

MA. —  1) W p ły w y  z a  d z ie r ż a w ę  g ru n tó w  z ł  1 320.00; 2) W p ły ­
w y  ze  sp r z e d a ż y  m a te r ia łó w  z ł  3 195.84; 3) Z y s k i na r o z lic z e ­
n iach  z  „C e n tro c e m e n te m " z ł 285.54; 4) A m o r ty z a c ja  z w ro tn a  
na p rzed m io tach , sp isa n y c h  z in w e n ta rza  w  1935 r. z ł 527.50;
5) S tra ta  z ł  37 154.28; Suma ogólna zł 42 483.16. 1984

II O G Ł O S Z E N IE

Zarząd firmy T o w arzy stw o  Fabryki M o to rów  „ P e r k u n "
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

k tó ra  o b e cn ie  zn ajd u je  się  w  stan ie  u p ad ło śc i, n in ie jszym  
za p ra sza  P P . A k c jo n a r iu s z ó w  na

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
o d b y ć  się  m a ją ce  w dn. 19 października 1936 r. o godz. 6 po poi.
w  sied zib ie  Z a rzą d u  M a sy  U p a d ło ś c i te jż e  firm y p rz y  ul. G r o ­
ch o w sk ie j 46 w  W a rsza w ie , z  n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  d z ie n ­
nym :

1) Z a g a je n ie  i w y b ó r  P rz e w o d n ic z ą c e g o ;
2) U stą p ie n ie  Z a rzą d u  i K o m isji R e w izy jn e j;
3) W y b o r y  do n o w e g o  Z a rzą d u  i K o m isji R e w izy jn e j. 
S to so w n ie  do p a rag ra fu  8 S ta tu tu  S p ó łk i, P P . A k c jo n a riu sz e ,

p ra g n ą c y  w z ią ć  u d zia ł w  p o w y ższ y m  Z grom ad zen iu , w in n i z ło ­
ż y ć  p o sia d a n e  p rz e z  n ich  a k c je  lub św ia d e c tw a  d e p o z y to w e  
n ajp ó źn ie j na sied em  dni p rze d  term inem  Z g ro m ad zen ia  w  s i e ­
d zib ie  S p ó łk i.

1965-39-40

II O G Ł O S Z E N IE  

Z a rzą d  S p ó łk i A k c y jn e j

D o m  K s i ą ż k i  P o l s k i e j ,  H u r t o w n i a  d l a  K s i ę g a r z y  i W y d a w c ó w  w  W a r s z a w i e
zaw iad am ia , że

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW 

o d b ę d z ie  się w dn. 12 października 1936 r. o godz. 18 w s ie ­
d zib ie  S p ó łk i, z  n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :

1) W y b ó r  p rze w o d n ic z ą c e g o ; 2) R o z p a trz e n ie  i z a tw ie r d z e ­
n ie  sp ra w o zd a n ia  Z a rzą d u , b ila n su  i r-k u  stra t i z y s k ó w  za  
1935/36 r.; 3) Z a tw ie rd z e n ie  b u d że tu  na 1936/37 r.; 4) W y b ó r  
Z a rzą d u , 2 c z ło n k ó w  R a d y  N a d z o rc z e j i u sta le n ie  ich  w y ­
n a g ro d ze n ia ; 5) W o ln e  w n io sk i.

A k c jo n a riu sz e , p ra g n ą c y  w z ią ć  u d zia ł w  Z g rom ad zen iu , w in n i 
na 7 dni p rz e d  term in em  z ło ż y ć  Z a rzą d o w i sw e  a k c je  lub 
k w it y  d e p o z y to w e . 1987
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Spółka Akcyjna Cukrowni i Rafinerii „R n r o w ic zk i"
Bilans za okres od dn. 1 VII 1935 r. do dn. 30 VI 1936 r. 

na dz. 30 VI 1936 r.

STAN CZYNNY. —  G ru n ty  z ł 315.055.79; B u d y n k i 
z l 2 754 369.58; U rzą d ze n ia  te c h n icz n e  z ł 6 272 729.90; In w e n ­
ta rz  z a k ła d o w y  i b iu ro w y  z ł 291 173.54;  ̂N o w e  u rzą d zen ia  
z ł  22 245.37; K a sa  z ł  14 107.78; B a n k i z ł  51 054.63; P a p ie ry  p ro ­
c e n to w e  z ł  161 264 95; K a u c je  zł 103 699.10; M a g a zy n  
z l 171 564.00; W ę g ie l z ł 340 01; C u k ie r  w  p ro d u k ta ch  z ł 10 029.44; 
C u k ie r  e k s p o rto w y  zł 210 177.00; C u k ie r  w e w n ę trz n y  
z ł  450 831.00; C u k ie r, w y s ła n y  na z le c e n ie  B an k u  C u k ro w n ic tw a  
z ł  410 136.73; M ie js co w a  sp rz e d a ż  cu k ru  z ł 2 419.20; M elas 
z ł 2 904.90; W y s ło d k i z ł 7 866.00; D łu ż n icy  z ł 257 817.73; P la n ­
ta to rz y  z ł 723 525.17; A w a n s e  z ł 607.00; S p e c ja ln y  ra ch u n e k  
p rz e jś c io w y  ró żn ic  k u rsu  z ł  916.37; S um y p rze c h o d n ie  
z ł 44 137.52; C u k ro w n ia  „ S t r z e l c e ' r -k  n a b y c ia  z ł 334 127.62; I 
Ogółem zł 12 613 100.33.

R a ch u n e k  g w a ra n cy j z ł 218 504.50; Razem zł 12 831 604.83.
STAN BIERNY. —  K a p ita ł z a k ła d o w y  z ł 4 000 000.00; K a ­

p ita ł z a p a s o w y  z ł 139 629.48; K a p ita ły  re z e rw o w e  zl 254 480.76; 
K a p ita ł a m o rty za cy jn y  zł 6 806 436.40; A k c e p ty  zł 592 381.00; 
B a n k i z ł 53 430.50; K a sa  P rze zo rn o śc i z ł 48 812.59; W ie r z y c ie le  
z ł  347 435.80; S p e c ja ln y  ra ch u n e k  p rz e jś c io w y  ró żn ic  ku rsu  j 
z ł  1 276.73; Sum y p rze ch o d n ie  zl 1 034.84; N ie w y p ła c o n a  d y ­
w id en d a  z ł 12 197.50; C u k ro w n ia  „ S tr z e lc e "  r-k  n ab y cia  
z ł 4 451.10; C u k ie r  e k s p o rto w y  z ł 9 083.25; Z y s k  o k re su  1935 3ó 
z l  342 450.38; Ogółem z l 12 613 100.33:

R a ch u n e k  g w a ra n cy j zł 218 504.50; Razem zł 12 831 604.83.

Rachunek strat i zysków 

za okres od dn. 1 VII 1935 r. do dn. 30 VI 1936 r.

STRATY. —  K o sz ty  ad m in istra cji o gó ln ej z ł 312 449.12; 
K o s z ty  sp rze d a ży  cu k ru  zł 114 625.67; K o sz ty  k re d y tó w  
z ł  6 389.08; P o d a tk i i o p ła ty  s te m p lo w e  zł 116 .164.15; B e z p o ­
śred n ie  k o s z ty  fa b r y k a c ji z l 1 858-178.95; P ro w iz ja  od  u z y s k a ­
n eg o  k on t. C u k r. „ S tr z e lc e "  z ł 17 454.00; W a rto ś ć  rem a n en tó w  j 
cu k ru  na dz. 1 VII 1935 r. z l 1 267 540.73; W a rto ś ć  rem an en tu  
m elasu  na dz. 1 V II 1935 r. z ł 1 264,08; W a rto ś ć  rem an en tu  
w y s ło d k ó w  na dz. 1 VII 1935 r. z ł 12 893.98; S tra ta  na e k s p lo ­
a ta c ji i u trzym an iu  k o le jk i zł 60 769.44; S a ld o  z ra ch u n k u  r ó ż ­
n ic ku rsu  zł 68 032.18; S tra ta  na z n iszczo n y c h  b u d y n k a c h  g o ­
sp o d a rc zy ch  m u ro w an y ch  i d rew n ia n y ch  zł 10 292.02; S tra ta  
na z n isz czo n y c h  ru ch o m o ścia ch  z ł 3 663.21; O d p isa n a  a m o rty ­
za cja  w  1935 36 z. z ł 350 000.00; S a ld o  z y s k  zł 342 450,38; 
Razem zł 4 542 166.99.

ZYSKI. —  Z re a lizo w a n e  k u p o n y  pap. p ro c. i a k cji z ł 20 582.75; 
U z y sk a n e  ró żn ice  na 4 u d zia ła ch  F -m y  „ M o ty c z  z l 1 840.OJ; 
S a ld o  z r-k u  g o sp o d a rstw a  ro ln eg o  z ł 1 128.41; S a ld o  u zy sk a n e j 
ró ż n icy  na tr a n z a k c ji cu k ru  za m ien n ego  z l 459.73; U z y sk a n e  
sp isa n e  d łu gi w ą tp liw e  zł 17 169.86; U zy sk a n o  za m elas e k s ­
p o rto w y  zł 25 238.10; U z y sk a n o  za  m elas w e w n ę trz n y  z ł 6 498.79; 
R em a n en t m elasu  na dz. 30/VI 1936 r. z ł 2 904.90; U zy sk a n o  
za  w y s ło d k i z ł 96 664.62; R em a n en t w y s ło d k ó w  na dz. 30/VI
1936 r. z ł 7 866.00; U zy sk a n o  ze  sp rz e d a ż y  w a p n a  z ł 750.00; 
U z y sk a n o  ze  s p rze d a ż y  d e fe k a c ji z ł 1 936.31; R o z lic z o n y  c u ­
k ie r  w e w n ę trz n y  z ł 2 951 046.06; R o z lic z o n y  c u k ie r  dla b e z ­
ro b o tn y ch  zł 3 980.00; R o z lic z o n y  c u k ie r  p rze m y sło w y  
z ł  19 950.00; S p rze d a n y  c u k ie r  e k s p o rto w y  zł 75 341.98; S p r z e ­
d a n y  c u k ie r  p rz e m y s ło w y  z ł  4 669.97; R o z licz o n y , a nie w y ­
s ła n y  c u k ie r  e k s p o rto w y  z ł 15 910.65; R em a n en t cu k ru  e k s ­
p o rto w e g o  na dz. 30/VI 1936 r. z ł 193 446 00; R em a n en t cu k ru  
w e w n ę trzn e g o  na dz. 30 V I 1936 r. z ł 450831.00; R em an en t 
cu k ru  za m ien n ego  na dz. 30/VI 1936 r. 7 647.75; C u k ie r  n ie ­
ro z lic z o n y , a w y s ła n y  na zl. B a n k u  do dn. 30 V I 1936 r. 
z l 410 136.73; R e m a n e n t C u k ru  w  p ro d u k ta ch  zt 10 029.44; 
R ó żn ica  na sp rze d a ż y  p o z a k o n ty n g e n tu  na ry n k u  w e w n ę trzn y m  
z ł 6 988.57; W p ły w  z p a ry te tó w  zł 13 900.92; Za  ga tu n e k  cu k ru
i o p a k o w a n ie  z ł 2 375.87; S ald o  F u n d u szu  P r z e w o z o w e g o  
z ł 63 352.00; Za  F u n d u sz W y r ó w n a w c z y  od  cu k ru  z ł 24 568.66; 
Za prem ję e k sp o rto w ą  z ł 77 155.00; R ó żn ica  w  ro z lic ze n ia ch  
k o t ło w y c h  m elasu  z ł 27 796.92; Razem zł 4 542 166.99.

P o d p isa li: P re z e s  R a d y  N a d zo rc ze j: Nathan Golodetz, c z ło n ­
k o w ie  R a d y  N a d zo rc ze j; Jan Odechowski, Michael Golodetz, 
Kazimierz Dziewanowski, Steian Górski, Stanisław Piwnicki, 
Capitain Harold Kennedy Ashleigh Boddington. P r e z e s  Z a rzą d u
i D y re k to r  Z a rzą d za ją c y : Bolesław Soplica, c z ło n k o w ie  Z a rzą d u : |

Serge Golodetz, Konrad Wereszczyński. P ro k u re n c i: Henryk 
Grecki, Ryszard Ziegler. K s ię g o w y : Romuald Olędzki.

R ó w n o c ze śn ie  Z a rz ą d  S p ó łk i A k c v jn e j C u k ro w n i i R a fin e rii 
„ B o r o w ic z k i"  p o d a je  do w ia d o m o ści P P . A k c jo n a riu sz ó w , że 

Dywidenda za 1935 36 r. po zł 30.00 

od k a żd e j a k c ji  w a rt. nom . z ł  500 jest w y p ła c a n a  p rz e z  B an k  
C u k ro w n ic tw a , O d dz. w  W a rs za w ie , K a ro w a  20 za zw ro tem  
k u p o n u  N r. 4. 1993

Spółka Akcyjna Młyny i Tartaki W ag ro w iec kie  w  W ą g r o w c u
Bilans na dz. 30 czerwca 1935 r.

S T A N  C Z Y N N Y . —  M a ją te k  s ta ły :  G ru n ty  z ł 13 910.00; 
B u d y n k i fa b ry czn e , g o sp o d a rc ze  i m ie szk a ln e  z ł  177 904.39; 
R u ch o m o ści —  m a szyn y  z ł 450 686.64; L o k o m o c je  zł 9 196.22; 
In w e n ta rz  ż y w y  z l 2 066.75; In w e n ta rz  b iu ro w y  z ł  9 776.59; 
M a ją te k  p ły n n y ; G o tó w k a  z ł 286.29; B a n k i z ł 6 126.39; P a p ie ry  
p ro ce n to w e  z ł 5 510.00; W e k s le  z ł 12 909.05; U d z ia ły  w  b a n ­
k a ch  z ł 4 773.41; T o w a r y  z ł 146 794.59; D łu ż n ic y : a) o d b io rcy  
z l 84 669.46, b) o d b io rc y  z za b e z p ie c z , h ipot. z ł 80 946.84, c) d o ­
s ta w c y  z ł  2 241.31, d) ró żn i z ł 54 569.71, e) w ą tp liw e : 1) w e k s le  
p ro te sto w a n e  z ł  54 473.43, 2) w  p o stę p o w a n iu  re w in d y k a c . 
zł 65 713 .32 , 3) różn i z ł 9 138.74; S tra ta  z ł 76 096.57; R ó żn i za 
ob ligo  w e k s lo w e  z l 139 917.90; Razem zł 1 407 707.60.

STAN BIERNY. —  K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł a k c y jn y  
z ł 250 000 00; F u n d u sz re z e rw o w y  z ł  15 718.34; F u n d u sz d el- 
c re d e re  z ł 1 150.76; K a p ita ły  a m o rty za cy jn e : z ro k u  u b ie g łe g o  
z ł 285 466.62, do p isan o  w  ro k u  s p ra w o z d a w c zy m  zł 26 982.18; 
Z o b o w ią za n ia : W ie r z y c ie le :  a) za le g le  p o d a tk i z l 21 018.55,
b) d o sta w c y  zl 86 096.74, c) o d b io rc y  z ł 4 734.92, d) ró żn i 
z ł 416 082.10, e) d e p o zy t z b o ż o w y  z ł 25 054.29; A k c e p ty  
z ł 70 103.40; B a n k i z ł  58 274.49; N ie p o d ję ta  d y w id e n d a  z ł 586.00; 
S u m y p rze ch o d n ie , p rz e d p ła ty  z ł 6 521.31; R ó żn i za  ob ligo  
w e k s lo w e  z ł 139 917.90; Razem zł 1 407 707.60.

Rachunek strat i zysków na dz. 30 czerwca 1935 r.

STRATY. — - R -k  su ro w ca  z ł 875 114.53; R -k  sm arów  
z ł 3 270.38; R -k  fa b ry k a c ji z ł 70 386.66; R -k  sp rz e d a ży  
zł 30 977.67; R -k  o p a łu  i o św ie tle n ia  z ł 36 701.36; R -k  ogóln ej 
a d m in istracji z ł 55 782.93; R -k  k o s z tó w  k re d y to w y c h  z ł 39 912.40; 
R -k  p o d a tk ó w  z ł 44 117.95; R -k  u trzym an ia  in w e n ta rza  
z ł  32 639.98; R -k  n ie śc ią g a ln y ch  p re te n sy j zł 24 092.33; R -k  
a m o rty za c ji z ł 26 982.18; Razem zł 1 239 978.37.

ZYSKI. —  R -k  p ro d u k tu  z ł 1 155 683.49; R -k  d z ie rż a w  
z ł 7 260.69; R -k  ró żn ic  k u rsó w , zl 937.62; S tra ta  z ł 76 096.57; 
Razem zł 1 239 978.37. 1988

I O G Ł O S Z E N IE

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

Spółki Akcyjnej Cukrow ni , ,M ł y n ó w “
o d b ę d z ie  się w dn. 24 października 1936 r. o godz. 17.30 w  s ie ­
d zib ie  Z a rzą d u  w W a rs z a w ie  p rzy  ul. T re b a ck ie j 15 z n a s tę ­
p u ją cym  p o rzą d k ie m  dzien n ym :

1 ) W y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z g ro m ad zen ia ;
2) R o z p a trz e n ie  i z a tw ie rd z e n ie  sp raw o zd an ia , b ilan su  o raz 

ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w  za 1935/36 ro k  o p e ra c y jn y  i u d zie len ie  
Z a rzą d o w i p o k w ito w a n ia  z e  sp ra w o w a n y c h  c zy n n o śc i za  ten 
o k res;

3) W y b ó r  c z ło n k ó w  K o m isji R e w iz y jn e j na m ie jsce  u stę p u ­
ją c y c h  i o k r e ś le n ie  ich  w y n a g ro d ze n ia . 1985-40-41

I OGŁOSZENIE 

WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁKI AKCYJNEJ

Zakłady Przem ysłu O patru n ko w ego  „ W a t a " ,  Spółka Akcyjna
o d b ę d zie  się  w dn. 23 października 1936 r. o godz. 14 u n o t a ­
riu sza  S ien n ick ie g o , W a rs za w a , K a p u c y ń s k a  6.

P o rz ą d e k  o b rad : Z a tw ie rd z e n ie  sp ra w o zd a n ia  i b ilan su  za
1935 r. i u d zie len ie  Z a rz ą d o w i p o k w ito w a n ia  z p e łn io n y ch  o b o ­
w ią z k ó w . W o ln e  w n io sk i.

C e lem  u zy sk a n ia  p ra w a  u c z e s tn ic tw a  w  Z g rom ad zen iu  n a le ­
ż y  z ło ż y ć  Z a rzą d o w i a k c je  7 dni p rze d  Z grom ad zen iem .

1991-40-41
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Cukrownia Winrzchnsławicka
Bilans zamknięcia na dz. 30 kwietnia 1936 r.

A K T Y W A . —  I. M aja.tek s ta ły :  G ru n ty : a) fa b ry cz n e  
z ł  88 885.48, b) s ta w  z ł 1 501.00, c) M a ję tn o ść  L a tk o w o  j  
z ł  480 825.50 z ł  571 211.98; B u d y n k i: a) fa b r y c z n e  j

z ł  1 153 421.42, b) g o sp o d a rc ze  L a tk o w o  z ł 293 000.00, c) ad m i­
n istra c y jn e  i m ie szk a ln e  zl 285 367.94 —~ z ł  1 731 789.36; U rzą - j 
d zen ia  te c h n icz n e : M a s zy n y  i a p a ra ty  zł 2 847 835.44; P r z y b o ry  |
i n arzęd zia  fa b ry czn e  zł 39 644.62; K o le jk a  w ą s k o to ro w a  
z ł 914 106.74, T a b o r  k o le jk i w ą sk o to ro w e j z ł  258 187.64; B o c z ­
n ica  s z e r o k o to r o w a  z ł  118 507.01; T a b o r  k o le i sz e r o k o to r o w e j 
z ł 56 646.67; W a g i z ł 50 558.85; S tu d n ie  i w o d o c ią g i z ł 60 7 7 5 .2 2 =
=  z ł  4 346 262.19; In w e n ta rz  z a k ła d o w y  i b iu ro w y : U rzą d ze n ia  
b iu r i la b o rato riu m  z ł 22 893.86; U rzą d z e n ia  k o s za r  i m ieszk ań  
z ł  13 794.97; S p rzę ż a j z l 410.00; S a m o ch ó d  zł 23 750.00; U r z ą ­
d zen ie  S tra ż y  P o ża rn e j z ł  4 523.65; In w e n ta rz  m a rtw y  L a tk o w o  
z ł  72 594.00; In w e n ta rz  m a rtw y  B alin  zł 39 730.00 — z ł  177 696.48; 
R a ze m  z ł  6 826 960.01; II. M a ją te k  p ły n n y : G o tó w k a  w  k a sie  
z ł  5 688.21; G o tó w k a  w  b a n k a c h  z ł 81 786.58 =  z ł 87 474.79; 
P a p ie ry  p ro c e n to w e  z ł 70 794.94; A k c je  i u d z ia ły  z ł  729 257.89 —  
z ł  800 052.83; M a te r ia ły :  W ę g ie l z ł  2561.80; M a te r ia ły  m aga­
z y n ó w  z l 99 244.85; W o rk i z ł 9 984.25 —  z ł  l i i  790.90; P ó ł­
fa b r y k a ty :  W y t ło k i  z ł 5 040.00; M ela s  z ł  23 526.39 =  z ł 28 566.39; 
G o to w e  w y r o b y  i to w a ry ; C u k ie r  z ł 1 033 331.20; N asio n a b u ­
ra cz a n e  z ł 6 245.13; Z ie m io p ło d y  L a tk o w o  z ł  6 1 5 1 1 .8 1 ;  In w e n ­
tarz ż y w y  L a tk o w o  z ł 51204.00; Z ie m io p ło d y  B a lin  z ł 15 196.57; 
In w e n ta rz  ż y w y  B a lin  z ł 19 740.00 =  z ł  1 187 228.71; D łu żn ic y : 
(N ale żn o śc i z ty t . u m ów  kart.) Z o p e ra c ji fin a n so w ej z ł 15 805.21; 
O d b io rc y  z ł  12 904.28; R ó żn i z ł  120 287.82; D o s ta w c y  dom inialni 
z ł  1 243 061.12; D o s ta w c y  m a ło ro ln i z ł  199 579.55 — j

— z ł 1 591 637.98; S um y p rze c h o d n ie : W y d a tk i, d o ty c z ą c e  
o k resu  p rzv sz ł. z ł 132 134.80; R a ze m  z l 3 938 886.40; Ogółem 
zł 10 765 846.41.

K a u c je  z ł  28 000.00; D łu ż n ic y  za g w a ra n cje  z ł 118 911.67 
z ł 146 911.67; Aktywa ogółem zł 10 912 758.08.

P A S Y W A . —  I. K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł z a k ła d o w y  
z ł 1 080 000.00; K a p ita ł z a p a s o w y  z ł 25 363.38; R e z e rw a  s p e ­
cja ln a  zł 285 231.67; R e z e rw a  w y ró w n a w c z a  c en y  b u ra k ó w  
z ł  400 000.00; R e z e r w a  p o d a tk o w a  z ł 18 873.73; R e z e rw a  
o p o d a tk . z  ró żn ic  k u rs. p rz y  a k c ja c h  B an k u  H andl. 233 079.00 =  
z ł  2 042 547.78; II. K a p ita ł a m o rty za c y jn y : a) sa ld o  z  ro k u  u b ie- I 
g łe g o  z ł  4 482 356.41, b) d o p isan o  za  1935 36 r. z ł  187 906.92 -  
=  z ł  4 670 263.33; III. Z o b o w ią za n ia : W ie r z y c ie le :  a) a k c e p ty  j 
z ł  291 800.00, b) b a n k i z ł 1 111  462.50, c) zo b o w ią za n ia  h ipo - 
te c z n e  zł 109 031.25, d) z a le g łe  p o d a tk i z ł  — ,— , e) d o s ta w c y  
dom in ialni z ł  53 010.71, f) d o s ta w c y  m a ło ro ln i z ł  2 375.53,
g) d o s ta w c y  ró żn i z ł  5 125.61, h) ró żn i z ł  931.58; Z o b o w ią za n ia  )| 
z  ty tu łu  u m ów  k a r te lo w y c h :  Z  o p e ra c ji handlow rej z ł — .— ;
Z  o p e ra c ji fin a n so w ej z ł 2 054 324.86 =  z ł  3 336 262.04; R a ch u n e k  J  

p r z e jś c io w y  ró żn ic  k u rso w y c h  z ł  341 839.18; P o zo s ta ło ś ć  z y -  j 
sk ó w  za  la ta  ob ra ch . 1933 34 i 34/35 z ł  3 397.66; Z y s k  za  jj 
1935/36 r. z ł  79 736.42 r-  z ł 83 134.08; Razem zł 10 765 846.41.

W e k s le  k a u c y jn e  z l  28 000.00; W e k s le  g w a ra n cy jn e  I 
z ł 118 9 11.6 7; R a zem  z ł  146 9 11.6 7; Pasywa ogółem 
zł 10 912 758.08.

U w a g a :  —  O gó ln a  k w o ta  zo b o w ią z a ń  z a g ra n iczn y c h  | 
z ł  1 076 402.10.

Rachunek zysków i strat aa dz. 30 kwietnia 1936 r.

STRATY. —  K o s z ty  fa b r y k a c ji z ł  2 117  495.87; O d p isy  na i 
a m o rty za c ję  z ł  187 906.92 =  z ł  2 305 402.79; K o s z ty  ad m in istra cji 
o gó ln ej z ł 113  336.10; P o d a tk i p a ń s tw o w e  i k om u n aln e  
z ł  163 599.34 =  z ł 276 935.44; K o s z ty  s p r z e d a ż y  z ł  234 354.21; 
K o s z ty  k r e d y tó w  z ł 88 353.28; R ó żn ic e  k u rso w e  na w a lu ta c h  j 
z ł 2 579.84; R ó ż n e  o d p isy  s tra c o n y c h  d łu żn ik ó w  z ł 4 848.78; 
S tra ta  na a k c ja c h  i u d z ia ła c h  z ł  173 236.32; Z y s k  z ł 79 736.42; 
Straty ogółem zł 3 165 447.08.

ZYSKI. —  C u k ie r  z ł  2 903 259.00; M e la s  z ł  47 622.39; W y ­
t ło k i z ł  21 646.80 =  z ł  2 972 528.19; Z w r o t sum, d aw n ie j sp i­
sa n y ch  z ł  2 288.50; Z w r o t z  ty t . sk re ś le n ia  c z ę ś ć , d łu gu  B an k u  
G o sp o d . K r a jo w e g o  z ł 137 841.72; Z y s k  z m a jątk u  L a tk o w o

z ł 50 076.66; Z y s k  z m ajątk u  B alin  z ł 2 312.01; Z y s k  z s p rze d a ży  
u rzą d ze ń  fa b r y c z n y c h  z ł 400.00; Zysk ogółem zł 3 165 447.08. 
Z a rzą d : (— ) Dr Levy (—) Karol Ruszczyński (—) Dr Nowakowski 
K s ię g o w y : (— ) A. Jóźwiakowski

Z g o d n o ść  b ilan su  o raz  rach un ku  strat i z y s k ó w  per, 30/IV
1936 r. z k sią żk a m i h a n d lo w ym i i in w en tu ram i firm y „ C u ­
k ro w n ia  W ie r z c h o s ła w ic k a "  Sp. A k c .  n in ie jszym  p o tw ie rd z a m y .

„ P O W I E R N I K ”
S p ó łk a  R e w iz y jn o -P o w ie rn ic z a  

(— ) T h ie l i M a rcin ia k  

(—) Marciniak, d yp l. i p rz y s ię g ły  rze c z , k sią żk .
1981

Kolei Lokalna Lwów Jaworów. Spółka Aktyina
Bilans majątku z dn. 31 grudnia 1935 r.

STAN CZYNNY. —  M a ją te k  s ta ły :  W a rto ś ć  k o le i 
z ł 3 635 950.15; M a ją te k  p ły n n y : K a sa  i b an k i zł 25 429.56; P a ­
p ie ry  p ro c e n to w e  z ł  6 428.40; S tra ty : 1 ) z ra ch u n k u  z w ło k i 
k o s z tó w  ru ch u  w  k a p ita le  i o d se tk a ch : a) stan  z dn. 31 /XIII 
1934 r. z ł 1 133 111.86, b) s tra ta  za  1935 r. z ł 135 232.69 -  

z ł 1 268 344.55; 2) Z  ra ch u n k u  z y s k ó w  i stra t: a) stan  z dn. 
31 /XII 1934 r. z ł 5 870.32, b) s tra ta  za 1935 r. z ł 245.84 — 
=  z ł  6 116 .16  =  zł 4 942 268.82.

S u m y p o z a b ila n so w e . —  P o d a te k  m a ją tk o w y  z ł 31 704.97.
STAN BIERNY. —  K a p ita ł w ła sn y : K a p ita ł a k c y jn y  

z ł 2 479 210.00; Z a k ła d o w y  k a p ita ł r e z e r w o w y  z ł 30 296.75 — 
=  z ł  2 509 506.75; K a p ita ł a m o rty z a cy jn y : stan  z dn. 31 XII 
1934 r. z ł 3 114.43, o d p isan o  w  1935 r. z ł 2 393.60 =  zł 720.83; 
Z o b o w ią za n ia : M in iste rs tw o  K o m u n ik a cji k re d y to w a n e  n ie d o ­
b o ry  e k sp lo a ta c y jn e  w  k a p ita le  i w  o d se tk a ch  zł 2 356 865.44; 
D y r e k c ja  O k r ę g o w a  K o le i P a ń s tw o w y c h  L w ó w  k re d y to w a n e  
n ie d o b o ry  w  k a p ita le  z ł  69 332.40; F u n d u sze  sp e c ja ln e  
z ł 5 843.40 =  zł 4 942 268.82.

S um y p o z a b ila n so w e . —  P o d a te k  m a ją tk o w y  zł 31 704.97.

Rachunek zysków i strat za 1935 r.

WINIEN. —  W y d a tk i e k sp lo a ta c y jn e  z ł  353 941.28; P ro c e n ty  
od  k re d y to w a n y c h  n ie d o b o ró w  z ł  66 561.62; P r o c e n ty  o d  z a ­
lic z e k  M in iste rs tw a  K o m u n ik a cji z ł 472.00 =  z ł 67 033.62 =  
=  zł 420 974.90.

MA. —  D o c h o d y  e k s p lo a ta c y jn e  z ł  285 270.21; P r o c e n ty  z lo- 
k a c y j z ł 226.16; S tra ta  1) do ra ch u n k u  z w ło k i:  a) n ied o b o ry  
e k sp lo a ta c y jn e  z ł 68 671.07, b) o d se tk i od  n ied o b o ró w  e k s p lo ­
a ta c y jn y c h  z ł 66 561.62 — z ł 135 232.69; 2) D o b ilan su  z ł 245.84 =  
=  zl 420 974.90. 2002

Kolej Lokalna Łupków Cisną, Spółka Akcyjna
Bilans majątku z dn. 31 grudnia 1935 r.

STAN CZYNNY. —  M a ją te k  s ta ły :  W a rto ś ć  k o le i 
z ł  1 686 647.86; M a ją te k  p ły n n y : K a sa  i b a n k i z ł  3 055.41; P a ­
p ie ry  p ro c e n to w e  z ł  284,40; S tra ty :  1) Z ra ch u n k u  z w ło k i 
k o s z tó w  ru ch u  w  k a p ita le  i o d se tk a ch : a) stan  z dn. 31 XII
1934 r. z ł  446 044.42, b) s tra ta  za  1935 r. z ł  52 807.01 =  

= z ł  498 851.43; 2) Z ra ch u n k u  z y s k ó w  i stra t: a) stan  z dn.
31 X11 1934 r. z ł 12 683.62, b) s tra ta  za 1935 r. z ł 494.58 =  
=  z ł  13 178.20 =  zł 2 202017.30.

S um y p o za b ila n so w e . —  P o d a te k  m a ją tk o w y  z ł 34 144.77.
STAN BIERNY. —  K a p ita ł w ła sn y : K a p ita ł a k c y jn y  

z ł 1 140 620.00; Z o b o w ią za n ia : M in iste rs tw o  K o m u n ik a cji k r e ­
d y to w a n e  n ie d o b o ry  z  o d se tk a m i z ł  1 033 244.39; D y r e k c ja  
O k r ę g o w a  K o le i P a ń s tw o w y c h  L w ó w  k re d y to w a n e  n ie d o b o ry  
=  z ł  13 178.20 .= zł 2 202 017.30.

S u m y p o za b ila n so w e . —  P o d a te k  m a ją tk o w y  z ł 34 144.77.

Rachunek zysków i strat za  1935 r.

WINIEN. —  W y d a tk i e k s p lo a ta c y jn e  z ł 86 280.92; O d se tk i od 
k re d y to w a n y c h  n ie d o b o ró w  e k s p lo a ta c y jn y c h  z ł 29 215.90; O d ­
s e tk i od  z a lic z e k  M in iste rs tw a  K o m u n ik a cji z ł  706.09 =  
=  z ł 29 921.99 =  zł 116 202.91.

MA. —  D o c h o d y  e k s p lo a ta c y jn e  z ł 62 689.81; O d se tk i z lo - 
k a c y j z ł 2 11 .5 1; S tra ta : 1) do ra ch u n k u  z w ło k i z ł 52 807.01,
2) do b ila n su  z ł 494.58 =  z ł 53 301.59 =  z ł 116 202.91.
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POLMIN
P a ń s t w o w a  Fab ryka  O l e j ó w  M i n e r a l n y c h
C E N T R A L A :  LWÓW, ULICA AKADEMICKA 7

TELEFONY: 102-20 do 102-23

R A F I N E R J A  W  D R O H O B Y C Z U

REPREZENTACJA W GDAŃSKU P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  Z A G R A N I C Ą  

POLISH PETROLEUM COMPANY N E  W E  W S Z Y S T K I C H  S T O Ł E C Z N Y C H  

KREBSMARKT 7/8 M I A S T A C H  E U R O P Y

D Z I Ę K I  D Ł U G O L E T N I E J  P R A K T Y C E  R A F I N E ­

R Y J N E J  I D O Ś W I A D C Z E N I O M  N A  P O L U  T E C H ­

N I K I  S M A R N I C Z E J ,  D O S T A R C Z A M Y  P R O D U K ­
T Y  S M A R O W E  N A J W Y Ż S Z Y C H  G A T U N K Ó W  
P O  J A K N A J Ś C I Ś L E  J  S K A L K U L O W A N Y C H  

C E N A C H
W Ł A Ś C I W E  Z A S T O S O W A N I E  W Y S O K O W A R -  
T O Ś C I Ó W Y C H  O L E J Ó W  I S M A R Ó W  , , P O L M I N “ , 
D O S T O S O W A N Y C H  D O  W A R U N K Ó W  P R A C Y  
W S Z Y S T K I C H  M A S Z Y N  I S I L N I K Ó W ,  Z A P E W ­
N I A  U Z Y S K A N I E  W S Z E L K I C H  K O R Z Y Ś C I ,  
Z W I Ą Z A N Y C H  Z R A C J O N A L N Ą  G O S P O D A R K Ą  

S M A R N I C Z Ą

OLEJE I SMARY AUTOMOBILOWE „ P O L M I N ”
Są DO NABYCIA WE WSZYSTKICH NASZYCH O D D Z I A Ł A C H  ORAZ 
W PIERWSZORZĘDNYCH SKŁADACH Z AKCESORJAMI SAMOCHODOWEMI

O D D Z I A Ł Y :  B I A Ł Y S T O K ,  B Y D G O S Z C Z ,  D O L I N A ,  G D Y N I A ,  J A R O S Ł A W ,

---------  ■ -------  K A L I S Z ,  K R A K Ó W ,  L U B L I N ,  L W Ó W ,  Ł Ó D Ź ,  P I Ń S K ,  P O Z N A Ń ,

R Ó W N E ,  S I E D L C E ,  S T R Y J ,  S O S N O W I E C ,  T O M A S Z Ó W  M A Z O ­

W I E C K I ,  T O R U Ń ,  W A R S Z A W A ,  W I L N O  = - -----  ^

Drukarnia Techniczna Sp. Akc., Warszawa, Czackiego 3/5, tel.: 614-67 i 277-98.


